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W  jaki sposób  m o ż e m y  u z y sk a ć  lepsze  w yn ik i  po naśw ie tlan iu
ra n a  m acicy.

W p o przedn ich  s w y c h  pub likac jach  jako  też na posiedzen iach  
lw o w sk ie g o  t o w a r z y s t w a  g inekolog icznego  n ie jednokro tn ie  n r a -  
letn spo so b n o ść  w y p o w ie d z e n ia  się w s p r a w ę  leczen ia  ra k a  m a ­
cicy e n erg ja  p ro m ien n a  i z w ró ce n ia  u w ag i  na w aru n k i ,  od k tó ­
ry c h  za leż y  o s t a te c z n y  w y n ik  leczn iczy  tego  c ierp ienia.  Z a z n a ­
cza łem  i p o d k re ś la łem ,  że d o ty c h c z a so w e  w ynik i  po naśw ie tlan iu  
nic są  tern „o p tim u m " , j ak iego  sp o d z iew ać  się m o ż e m y  i m usim y 
ho tej m etodz ie  leczniczej.  J e s t  to b o w ie m  m eto d a  nowa,  b ęd ąca  
leszcze  d o ty c h c z a s  w  c iąg łym  ro zw o ju  i w  m ia rę  jej doskonalen ia  
wynik i  m u sz ą  b y ć  c o ra z  lepsze .  P o m in ą w s z y  inne okoliczności 
z łączone  śc iśle  z w ła śc iw o śc ią  tej m e to d y ,  podn ieść  n a leży  jako 
rzecz  wielkiej don iosłośc i  sa m ą  techn ikę  naśw ie tlan ia ,  od k tóre j  
w  znaczne j  m ie rze  z a le ż y  w y n ik  leczn iczy .  W  Klinice lw ow sk ie j  
s to su jem y  n aśw ie t lan ia  od roku  1921. W  ciągu tych  ubieg łych  
10-ciu lat z w ra c a l i śm y  na tech n ik ę  n aśw ie t lan ia  b a rd zo  w ie lką  
uw agę .  Zm ien ia l iśm y  ją i m odyfikow al i  z b iegiem czasu  w  m iarę  
z d o b y w an y c h  dośw iad czeń  i c zy n io n y ch  sp o s trzeżeń  i p rz e k o n a ­
liśm y się. żc po k ażde j  m odyfikacji  d o ty c h c z a so w e g o  p o s tę p o w a ­
nia i s to so w a n e j  techniki m ie l iśm y i m a m y  w ynik i  co raz  lepsze.

P r z e k o n a l i ś m y  się ponad to ,  żc  o p ró cz  techniki naśw ie t lan ia  
jest  r z e c z ą  ko losa lne j  doniosłości,  a b y  leczenie  dane p r z e p r o w a ­
dzone  by ło  sy s te m a ty c z n ie  i to, o ile m ożności ,  b ez  p r z e r w y  i jak 
na jrych le j .  P r z e k o n a n ie  to o p ie ra m y  ró w n ie ż  na spos trzeżen iu ,  
żc m ie l iśm y  w yn ik i  lecznicze  da leko  lep sze  u tych  c h o ry ch  u k tó ­
rych  w ła śn ie  w  w s p o m n ia n y  sposób  m og liśm y  p rz e p ro w a d z ić  le­
czenie ,  aniżeli u tycb ,  u k tó ry c h  z t eg o  lub o w eg o  p ow odu  lec z e ­
nie się p rz e w le k a ło  i m usia ło  b y ć  p r z e r y w a n e ,  a tem san icm  ro z ­
ciągało  się n a  cza s  znaczn ie  d łuższy .

Nie w sp o m in a m  już o innych rów nic  w a ż n y c h  okolicznościach, 
k tó re  w p ły w a ją  tut o s ta teczn y  w y n ik  leczn iczy  jak np. śc isła  
i d o k ładna  k o n t ro la  c h o ry ch  p rzez  czas- d łu ższy  po skoń czo n cm  
leczeniu,  z w ra c a n ie  u w ag i  na  s tan  ogólny jako  też poszczeg ó ln y ch  
o r g a n ó w  i odpo w ied n ie  leczenie,  w a ru n k i  w ś ró d  jakich chora  się 
znajduje  i t. d.

O tych  okolicznościach  n ie jednokro tn ie  mi a f t  ni sposobność  
w ypo w ied z ieć  się  w p o przedn ich  publikac jach,  w k tó ry c h  też 
o b sze rn ie  je o m aw ia łem .

N a  tern miejscu chcę  z w ró c ić  u w a g ę  na jedną  okoliczność,  
k tó ra  w  leczeniu  r a k a  macicy- g ra  z a sad n icza  rolę i do p e w n eg o  
s topnia  decy d u je  o losie cho rych .  M am  na myśli  m ianow ic ie  czas  
rozpoczęc ia  leczenia (bez yyzględu na to czy zap o m o cą  operacji ,  
c z y  też z ap o m o cą  naśw ie t lań ) .

Nie u lega w ą tp liw o śc i ,  że w yn ik i  lecznicze  ra k a  macicy ja- 
kiemi dzis iaj m o że m y  się p o szczyc ić ,  są  o w ie le  lepsze  w  p o r ó w ­
naniu z w y n ik am i ,  jak ie  w y k azy w ały -  s t a ty s ty k i  lat  ub ieg łych  
ch o ćb y  n a w e t  na p o czą tk u  b ież ąc e g o  stu lecia.  S ta ło  się  to dzięki 
udoskona len iu  techniki o p e rac y jn e j  i ro zw o jo w i m e to d y -n aś w ie t lań .  
Jeże l i  m im o to i dzis iaj jeszcze  dość znaczn a  ilość kob iet  ginie 
z p o w o d u  tego c ierp ienia,  to dzieje  się to z n ó w  p rz ew a ż n ie  i na j­
częśc ie j  nie z innego pow odu,  jak ty lko  d 'a teg o ,  że albo leczenie  
ich jes t  już n iem oż liw e ,  lub rozpoczy-na się  w ó w c z a s ,  gdy  s p r a w a  
n c w o ty v o ro w a  ro z w in ę ła  się  za daleko.

W p r a w d z ie  możemy c n erg ją  p rom ienną  leczy ć  a n a w e t  w y ­
leczy ć  n iek tó re  p rzy p ad k i  r ak a  m ac icy  nie n a d a jąceg o  się  już do 
operac ji  lecz d o św iad czen ie  w y k a zu je ,  że i p rz y  ty m  sposobie  le­
czen ia  w yn ik i  są  tern lepsze im w c ześn ie j  leczenie  rozpoczęliśm y.  
A z r e s z tą  nie w olno  zapom inać ,  że  w p r z y p a d k a c h  rttkóyv m ac icy  
nic n ad a jąc y c h  się do operac ji  w zg lęd n ie  z an ied b an y ch  o d se tek  
wyleczen ia  zapom ocą  naśw ie tań  w ynos i  zaledw ie ,  k ry ty cz n ie  
b io rąc ,  około 16%, p o d c za s  gdy  ten sam  sposób  leczen ia  w  p r z y ­
pad k ach  p rze jśc io w y ch  daje o d se tek  w y le cz en ia  5 razy lepszy,  bo 
Przeszło  50%.

W y n ik a  z tego, że  p o p r a w a  ty cli s to su n k ó w  ty lk o  w ó w c z a s  
jes t  możliwa,  jeśli nam  się uda u c h o ry ch  na ra k a  ro zp o cząć  le ­
czen ie  jak na jw cześn ie j  t. i. w  czasie,  g d y  tak  s tan  m ie jsoow y jaJi 
i ogólny chorej  daje  wsze lk ie  widoki w yleczen ia .

N ie s te ty  s tw ie rd z ić  na leży ,  że  p r z e w a ż n a  część  chory-ch na 
r ak a  macicy- zg ła sz a  się do nas  w  stanic ,  w  k tó r y m  widoki sk u ­
tecznego  leczenia  w zg lęd n ie  w y le c z e n ia  na jczęśc ie j  są  b a rd z o  
małe. Z mater.iału kliniki lw o w sk ie j  w yn ika ,  że p rz e sz ło  83% ch o ­
ry-ch zg ła sz a  się po p o ra d ę  w  s tan ie  zan iedbania ,  g d y ż  90% ty ch ż e  
c h o ry ch  kw a l i f ik o w a ć  m u s im y  do g ru p y  IV.

Z as ta n a w ia ją c  się  z aś  nad p rz y cz y n am i  tego  faktu,  to w y ­
mienić icli na jeży  ki lka. N a jw ażn ie jsza  m oże  jes t  ta,  że  r a k  m a­
cicy rozw ija  się  p o c z ą tk o w o  p ra w ie  bez  ż ad n y c h  o b jaw ó w , k tó -  
reby z w r ó c d y  u w ag ę  chorej a zw łaszcza ,  że nie sp ra w ia  bólów, 
k tó re  n a jczęśc ie j  ch o reg o  sk ie ro w u ją  do leka rza .  Z innych  ob.ia- 
wó\v  począ tkow y-ch w y m ien ić  należy- odchody- z raz u  k r w a w e ,  
później dop iero  cuchnące ,  p o c z ą tk o w o  zwy-kle nio-rc-gularnc i s k ą ­
pe, n ie raz  p o k azu jące  się  dop iero  w  p e w n y c h  okolicznościach  np. 
po s tosunku .  I tc objawy- z w y k le  nie p rz e d s ta w ia ją  dla ch o ry ch  
żadnej  g ro z y  ich s tanu ,  a  p o n iew aż  nie są one z b y t  c h a r a k te r y s ­
tyczne ,  w ięc  nic dz iw nego ,  że  chore ,  z w ła s z c z a  m ało  in te ligentne,  
nie z w r a c a ją  na  nic uw agi,  .leżeli z w ła s z c z a  o b ja w y  te  wy-stąpią 
u ch o ry ch  będący-ch w  w iek u  p rz ek w i tan ia ,  nic m ożna  się  dziwić, 
że nie budzą  one  żaduego^pode .irzen ia ,  g dyż  ch o re  te u w a ża ją  je 
z az w y c z a j  za  s tan  n o rm a ln y  jako  w ła ś c iw y  ich w iekow i.  Jeśli 
do tego  ch o ra  jes t  n iedba łą  nie dba  o siebie , lub jak n ie raz  się 
zdarza ,  boi się lub w s t . \d z i  się  iść do leka rza ,  mijają  m ies iące  całe, 
sp ra w a  c h o ro b o w a  czyni  postępy- i mija odp o w ied n ia  chwila  
w  k tó re j  ro zpoczęc ie  leczen ia  d a w a ło  na jlepsze  sz a n se  w y leczen ia .

P o p r a w ić  tc stosunki ,  to  z n a c z y  p o p ra w ić  w yn ik i  lecznicze .  
W  ty m  też  k ie ru n k u  w in n a  b y ć  ro z p o c z ę ta  akcja,  k tó r a b y  w  od ­
powiedni sposób  u św ia d a m ia ła  jak n a js z e r s z e  rz e sz e  kobiet  S ta ć  
się to może zap o m o cą  s tw o rzen ia  w  c a ły m  k ra ju  całego s z e ­
regu  p o r a d n i ,  t. zw .  rakowy-cb na w z ó r  i s tn ie jących  poradni 
g ruź l iczych  i innych. W z g lą d  na n a z w ę  samą,, k tó ra  u wiciu  kobiet 
m oże  w z b u d z a ć  o b a w ę  p rz e d  tem  cierp ieniem , nie powin ien  g rać  
roli ze w z g lę d u  na doniosłość  s p r a w y  i jej w a żn o ść  spo łeczną .  
W zg ląd  ton z re sz tą  p rz e z  wielu poważny-cb bada'ćzy, u w a ż a i r  
jest  za  z b y t  błahy w  s to su n k u  do celu,  jakim się winniśmy k ie ro ­
w a ć  w  tej sp ra w ie ,  a n ie k tó r z y  n a w e t  wy-raźtiic  podnoszą ,  iż 
w ła śn ie  ze w zg lęd u  na donios łość  s p r a w y  w inno  się  o tw a rc ie  
i w y r a ź n ie  m ów ić  i z w r a c a ć  u w a g ę  kobietom , że  rak  m ac icy  
m oże  w y s tę p o w a ć  i roz w i ja ć  się b ez  w y r a ź n y c h  o b jaw ó w ,  ale 
ró w n o cześn ie  w p o ić  w  k o b ie ty  g łębok ie  p rz ek o n an ie  i w ia rę ,  że 
jes t  on uleczalny- i że w y le cz en ie  jest  tem  p ew n ie jsze  i tem rych le j  
da  się  u z y sk ać ,  im wcześniej leczenie będzie  rozpoczęte .

Z ad an ie  to spe łn ić  m ogą  w spom niane  poradnie ,  zap o m o cą  k tó ­
rych  jes t  m ożliwe w  obecnych  yvarunkach u ch w y cić  n ie jako  
p rzy p ad k i  ra k a  macicy- p o c z ą tk o w e  i w  raz ie  o b ja w ó w  p o d e jr z a ­
nych  skieroyyać je do  leka rza .  P o ra d n ia  tak a  w inna  b y ć  na tu ra ln ie  
odpow iedn io  u rz ąd z o n a  i zo rg an izo w an a ,  pe rso n e l  jê i n a leży c ie  
wy-szkolony- w in ien  sw om  p o s tęp o w an iem  t a k to w n e m  d bać  o zdo­
by c ie  zaufan ia  kobiet,  pou czać  jc o g ro ż ac cm  im n ieb ezp ieczeń ­
s tw ie  i n a m ó w ić  do n a ty c h m ia s to w e g o  p o ddan ia  się badan iu  le ­
ka rsk iem u .  C zy n n o ść  tą  w in n a  po rad n ia  spe łn iać  z w ie lką  su m ien ­
nością, b y  nie p rz eo c zy ć  żadnej  cho re j  na r a k a  i każdą  chora  
z najmnie.iszcmi ob jaw am i podejrzanemu n a ty c h m ia s t  sk ie ro w ać  
do lekarza .

Do współpracy- w  tej akcji n a le ży  w c iąg n ą ć  ró w n ież  i po­
łożne, k tó r y m  w  czasie  nauki szkolnej  należy- z w ró c ić  u w a g ę  na 
doniosłość  s p r a w y  — pouczyć..,je  dok ładn ie  o ob jaw ach  ra k a  m a ­
cicy- i nakazać., aby- w  czas ie  sw e j  prakty ki z w r a c a ły  b aczna  
u w ag ę  i d b a ły  o to, aby k o b ie ty  z ob jaw am i podc.irzanenii na raka  
macicy n a ty c h m ia s t  sk ie row yw ały -  do leka rza .

R z ec z  na tu ra lna ,  żc n ieo d zo w n y m  w a ru n k iem  p o m y śln eg o  
rozw oju  tej akcji jes t  w sp ó łp ra c a  lekarzy- prakty-ków, którzy 
w  sp ra w ie  leczenia  r ak a  m acicy ,  o k ie ru n k ach  leczenia  i w y n i ­
kach winni b y ć  n a leżyc ie  w y szk o le n i  i n o z o s ta w a ć  w  śc is łym  
k o n tak c ie  z cen t ra lą  leczniczą .  Na czcm  k o n ta k t  ten polega  w y -  
lu szczy łom  obsze rn ie j  w  p ra c y  p. t. „ W  sp ra w ie  organizac j i  le ­
czenia  r a k a  macicy- energ ją  p ro m ie n io tw ó rcz ą"  (O inckologja  P o l ­
ska  T o m  VIII. 1929).

T y lk o  w ten sposób zo rg an izo w an a  akcja  może sp raw ić ,  że do 
leczenia  o trzym y w a ć  będziemy- mogli  p rzy p ad k i  d a leko  korzy st- 
nie.isze, a te in sam cm  u z y sk a ć  w yniki  da leko  lepsze.
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Dr. Karol K N O SS O W . T ru sk a w ie c .
Dr. .lan R O S E N B U S C H . L w ó w .

A sy s ten t  Z ak ładu  Pa to log j i  og. i dośw . U. J. K.

O dz ia łaniu żó łc iopędnein  w ó d  t ru sk a w ie e k ic h  („Naftusi“ , „Z os i“ 
i „Marysi '*) o ra z  o w p ły w ie  ich na w y d z ie lan ie  moczu.

Z Z ak ładu  Pa to log ii  ogólnej i d o św iad cza ln e j  U. J.  K. w e  L w ow ie .
(D yr .  P ro t .  Dr. M ar jan  F r a n k  e).

D o ty c h c z a s o w e  w iadom ośc i  o dz ia łan iu  w ó d  t ru sk a w iee k ic h  
o p ie ra ły  się p ra w ie  w y łą c z n ie  na  empirji.  C h o r y c h  s k i e r o w y w a ło  
się do zd ro jo w isk a  p r z e d e w s z y s tk i e m  na p o d s ta w ie  d ług iego  d o ­
św iad czen ia  p ra k ty c z n e g o ,  że  te a te  w o d y  w y w ie r a j ą  k o r z y s tn y  
w p ły w  leczn ic zy  w  d a n em  schorzen iu .  Is tn ieją  zaś  ty lko  nieliczne 
p ra ce  kliniczne, o d n o sz ą ce  się do T r u s k a w c a ,  jak p ra ce  P ra sch i la ,  
R y d y g ie ra ,  i G e rusa ,  d o ty c z ą c e  w y d z ie lan ia  m oczu  pod w p ły w e m  
„Naftusi"  o raz  o s ta tn io  o g ło s z o n a  P ro s z o w s k ie g o  o w p ły w ie  w o d y  
ze  ź ró d ła  „ M arj i“ w  T r u s k a w c u  na z a c h o w a n ie  się s to su n k ó w  w y -  
dz ie ln iczych  żo łąd k a .  B r a k  z aś  j ak ich k o lw iek  p rac ,  d o ty c z ą c y c h  
w p ły w u  w ó d  t ru sk a w iee k ic h  na w y d z ie lan ie  żółci.  W o b e c  tego, 
ch cą c  u z y sk a ć  p o d s t a w y  d o św ia d c za ln e  dz ia łan ia  w ó d  z T r u s k a w c a  
w  ty m  k ierunku ,  pod ję l iśm y  n asz e  b a d a n ia  na  z w ie rz ę ta c h  i to 
p r z e d e w s z y s tk ie m  nad w y d z ie lan ie m  żółci.  M yśl  ta n a su w a ła  się 
tem bardz ie j ,  że w  osta tn ich  la tach  lek a rz e  sk ie ro w u ją  do T r u s k a w c a  
c o ra z  częśc ie j  i w co raz  w ię k sz e j  l iczbie  ch o ry ch  z c ierp ieniam i 
d ró g  ż ó łc io w y ch .  N a leża ło  s tw o r z y ć  ścis łe  p o d s t a w y  dla tych  
w s k a z a ń  leczen ia  w  T ru s k a w c u .  P o z a  tern podjęl iśm y w p o dobnym  
celu  b a d an ia  n ad  w y d z ie lan ie m  m oczu  i jego sk ła d n ik ó w  pod 
w p ły w e m  p o d a w a n ia  ty ch  wód.

Do d o św ia d c ze ń  p o s łu ż y ły  n am  w o d y  ze  z d ro jó w  „Naftusi" ,  
„Z o s i"  i „ M a ry s i" ,  d o s t a r c z a n e  w  s tan ie  zupełn ie  ś w ie ż y m  przez  
Z a r z ą d  Zdro ju  w  T ru s k a w c u ,  z a  co mu na tern m iejscu s e rd ec z n ie  
dz ięku jem y .

P r z e d e w s z y s tk i e m  p rz y p o m n im y  sk ład  c h em iczn y  tych  w ó d :
„N aftus ia"  m a c h a r a k te r  lńpotonicznej  s z c z a w y  a lka liczno-  

zieinnej i z a w ie r a  n a s tęp u jące  zw iązk i  w  ilości obliczonej na
1000 g w o d y :

D w u w ę g la n u  w a p n io w e g o  Ca(HCO:0= 0,43100
D w u w ę g la n u  m a g n e z o w e g o  Mg(HCO.i ) 2  0,16567
D w u w ę g la n u  s o d o w e g o  N aHC O s 0,02137
D w u w ę g la n u  p o ta s o w e g o  KHCO:i 0,01075
C hlo rku  m a g n e z o w e g o  M gC L  0,02525
S ia rcz an u  m ag n e z o w e g o  M g S O i 0,04656
B e zw o d n ik a  k rz e m o w e g o  Si(L> 0,00810

S k ła d  „ M a ry s i" ,  w o d y  s ło n o -g lau b e rsk o -że laz is tc j ,  p rz e d s ta ­
w ia  się n a s tęp u jąco :

S ia rcz an u  w ap n ia  C a S t L  1.11370
S ia rc z a n u  m ag n ezu  MgSO-i 0.44549
S ia rc z a n u  sodu  Na?SOł 1,38095
C hlo rku  so d o w e g o  NaCl 4,64440
D w u w ę g la n u  so d o w e g o  N aH C O s 0,35112
D w u w ę g la n u  ż e l a z a w e g o  FeGiC O.iL  0,01572
D w u w ę g la n u  p o ta so w e g o  KHCOa 0,05503
B ezw o d n ik a  k r z e m o w e g o  SiOu 0,01479

„Z os ia"  z a w ie ra :
S ia rc z a n u  w ap n ia  CaSCL 1 85045
S ia rcz an u  m ag n ezu  M g S ( h  0,75090
C hlorku  so d o w e g o  NaCl 9,51560
C hlo rku  m ag n e z o w e g o  M gC L 0,20637
D w u w ę g la n u  m a g n e z o w e g o  M g d iC C b L  0,04344
D w u w ę g la n u  p o ta s o w e g o  KHCOii 0,28423
B ro m k u  p o ta s o w e g o  KBr 0,05927
D w uw ęglanu  ż e lazaw eg o  FedlCO.i)- '  0,0.1307
B e zw o d n ik a  k r z e m o w e g o  SiOs 0,00834
Je s t  ona w o d ą  s ło n o -g o rżk ą .

Technika dośw iad czeń ,  d o ty c z ą c y c h  w y d z ie lan ia  żółci,  u lega ła  
w  toku b ad ań  m odyfikacjom , za leżn ie  od n a sz y ch  sp o s trz e że ń ,  
je d n a k o w o ż  wynik i  z a w s z e  p r z e d s t a w ia ły  się  zgodnie .  D o ś w ia d ­
czen ia  p rz e p ro w a d z o n e  b y ły  w  sp o só b  o s t ry .  Z tej też  racji 
ch cąc  u z y sk a ć  b e zp o ś re d n ie  dz ia łan ie  n a  ustrój,  p ró b o w a l iś m y  z po­
cz ą tk u  w le w a ć  w o d y  dożylnie ,  lecz to okaza ło  się n ie rac jona lne  
z p o w o d u  ła tw o  w y s tę p u ją c e j  hem olizy ,  w o b e c  t e g o  p rzesz l iśm y  
do p o d a w an ia  ich z w ie rz ę to m  zg łębn ik iem  do żo łądka ,  a ż e b y  u z y ­
sk a ć  zupe łną  analog ję  m iędzy  d o św ia d c ze n ie m ,  a p r a k ty k ą  leczni­
czą.  W da lszy m  toku d o św ia d c ze ń  b a rd zo  p ra k ty c z n y m  o k a z a ł  
się sposób  w p r o w a d z a n ia  tych  w ó d  do ż o łąd k a  w p r o s t  p rzez  
w k łu c ie  c ieniu tk iej  igły p rzez  śc ian ę  ż o łą d k o w ą ,  a to ze  w zg lęd u  
na to, że  z ab ieg  ten jest  zupełn ie  lekki, mniej b ru ta ln y  n aw et ,  niż 
w p r o w a d z e n ie  so n d y  p rzez  p rz e ły k  do żo łąd k a ,  a m inim alna  ran k a  
w k łu c ia  nie drażni  śc ian y  j nie zm ien ia  jej zdolności  w ch łan ian ia .

W p r o w a d z a n ą  w o d ę  p o d g rz e w a n o  z a w s z e  do c iep ło ty  zw ie rzęc ia .  
Z a z n a c z y ć  p rz y te m  n a leży ,  że  p o c z ą tk o w ą  ilość płynu, k tó rą  z w ie ­
rzęc iu  p o d a w an o ,  ob l icza l iśm y  w e d łu g  w agi  tegoż, a m ianow ic ie  
30 cm 3 p ły n u  na 1 kg  w a g i  zw ie rz ęc ia ,  po tem  z a ś  ( ty lko  u k ró l ik ó w )  
w s t r z y k iw a l i ś m y  je d n a k o w ą  ś red n ią  w e  w s z y s tk ic h  p rz y p ad k a ch ,  
a  m ianow ic ie  s ta le  100 c m 3.

Żółć  u z y sk iw a l i śm y  w  n a s tę p u ją c y  sposób :  U uśp ionego  z w ie ­
rzęc ia  w y k o n y w a l i ś m y  laparotom.ię  c ięciem w  linii ś ro d k o w e j  
w  g ó rn e j  t rzec ie j  części  b rzu ch a ,  d o chodz i l iśm y  do p rz ew o d u  żó ł­
c iow ego ,  p o d w ią z y w a l iś m y  go  tu ż  obok  u jścia  do d w u n a s tn icy ,  
a po  nacięc iu  w p r o w a d z a l i ś m y  cienki c ew n ik  m o c z o w o d o w y  w  ten 
sposób ,  b y  żółć  w y c h o d z ą c ą  z l icznych  b o c zn y c h  g a łą z e k  p ła to ­
w y c h  p r z e w o d ó w  w ą t r o b o w y c h  m og ła  się do n iego sw o b o d n ie  
p rz e d o s ta w a ć .  C e w n ik  u t rw a la l i ś m y  zapo tnocą  podw iązk i ,  poczerń 
z a s z y w a l iś m y  ran ę  laparot-omijną. W y d z ie la ją cą  się żótć  z b ie r a ­
liśm y do p r o b ó w e k  w  p o rc ja ch  p ó łgodz innych  i to p rzez  sze ść  
godzin.  J a k o  z w ie rz ą t  d o św ia d c za ln y c h  u ż y l i śm y  p só w  — z w ie r z ą t  
ty p u  w s z y s tk o ż e r n y c h ,  —  o raz  k ró l ik ó w  - typu  t r a w o ż e r n y c h  — 
a to dla u z y sk a n ia  dok ład n ie jszeg o  i w sze c h s tro n n ie js z e g o  o b razu  
dz ia łan ia  w y m ien io n y c h  w ód.

P i e r w s z a  g ru p a  ob ję ła  d o św iad czen ia ,  w  k tó ry c h  po p rz y g o ­
tow an iu  z w ie rz ę c ia  w  w y ż e j  o p isan y  sposób ,  zb ie ra l iśm y  żółć  bez 
w le w a n ia  jak iegoko lw iek  p łynu  do  żo łąd k a .  Miało  to na celu z a ­
o b s e r w o w a n ie  w y d z ie lan ia  żółci w  w a r u n k a c h  op isan eg o  zab iegu  
o p e ra c y jn e g o  —  b ez  u b ocznych  w p ły w ó w .  J a k  niżej p r z e d s t a ­
w iona  p r z y k ła d o w a  k r z y w a  w y k a zu je ,  w  w a r u n k a c h  tych  żółć  nie 
w y d z ie la  się  ró w n o m iern ie ,  lecz  k a ż d a  n a s tęp n a  porcja  jest  m niej­
sza  od poprzedniej ,  w y d z ie lan ie  okazu je  d ą żn o ść  do w y c z e rp a n ia  
się  —■ k r z y w a  w y d z ie lan ia  sp ad a  powoli w  c iągu sześc iu  godzin.  
K o ń co w e  porc je  są małe ,  p rz y cz em  p o c zą tk o w e ,  w y jśc io w e ,  różn ią  
się  w  p o sz c ze g ó ln y c h  w y p a d k a c h  pod w zg lęd em  ca łk o w i te j  ilości. 
S p a d e k  jest  naogół  ró w n o m ie rn y .  (K rz y w a  1).

K rz y w a  nr. ł.

W  drug iej  g rup ie  do p o w y ż s z e g o  zab ieg u  d o łąc zy l i śm y  w lan ie  
p o d g rzan e j  w ody  w o d o c iąg o w e j  dla s tw ie rd ze n ia ,  jak w p r o w a d z e ­
nie płynu, jako  tak iego ,  do ż o łą d k a  w p ły n ie  nu w y d z ie lan ie  żółci.  
1 tu w y d z ie lan ie  w y c z e rp u je  się w  c iągu sześciu  godzin ,  choć

K rz y w a  nr. 2.

powolniej,  c za sam i  z a ś  sp o s trz e g a l iśm y  g w a ł to w n e  za łam a n ie  się  
w y d z ie lan ia  i to oko ło  c z w a r t e j  godziny po w lan iu .  B ra k  w  k a ż d y m  
ra z ie  jak ichko lw iek  w zn ies ień  na k r z y w e j  w ydz ie lan ia .  W y n ik a  
z tego ,  że  wlanie  p łynu  obojętnego  (w o d y )  w jeden  z w yżej  op isa-  
.nych spo so b ó w  nię m a w p ły w u  na tok w y d z ie lan ia  żółci,  (K rzy w a  2).
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Na tle ty ch  k o n t ro lu j  cli d o św ia d c ze ń  b a rd zo  w y ra ź n ie  z a z n a ­
czy fo się  dz ia łan ie  sw o is te  t rz e c h  b a d a n y c h  p rz e z  nas  w ó d  t ru sk a -  
wieckich .

P i e r w s z ą  z nich b y ła  w o d a  ze  Źródła  „N aftus i“ . Podobn ie ,  jak  
P rzy  P o św iad czen iach  z  w o d ą  w o d o c iąg o w ą ,  (jak z r e s z tą  i p rz y  
P o zo s ta ły ch  w o d a c h  t ru sk a w iec k ic h ) ,  zb ie ra l i śm y  dw ie  k on tro lne  
Próbki w  o d s tę p ac h  p ó łgodzinnych ,  a  to ze  w z g lęd u  na  różn ice  
i lościowe w y d z ie lan ia  żółc i  u p o sz c ze g ó ln y c h  z w ie rzą t .  N astępnie  
w ie w a l i śm y  z w ie rz ęc iu  o d p o w ie d n ią  i lość  „Naftusi" .  K r z y w a  za-  
c h o w j  wała  s ię  b a rd z o  ty p o w o .  P o  wstrzy  knięciu „Naftusi"  do 
ż o łą d k a  w  p ie rw sze j ,  po wlaniu,  porcji  pó łgodzinnej  żółci z a u w a ­
ży ć  się dał lekki sp ad ek ,  choć  nie z aw sze ,  n a s tęp n a  zaś, t. j. d ru g a  
Porcja  w z r a s ta ł a  b a rd z o  g w a ł to w n ie .  W z r o s t  by ł  duży,  w y n o s i ł  
d o w iem  50— 100% w y jśc io w e j  ilości, p r z y te m  c h a r a k te r y s ty c z n e  
Pyto  to, że  w z r o s t  d o ty c z y ł  tej jednej porcji ,  k tó ra  by ła  z a ra z e m  
sz c z y to w y m  p u n k tem  k r z y w e j  w y d z ie lan ia  p r z y  „Naftusi" .  P o te m  
n a s tę p o w a ł  sp a d e k  ró w n ie  szybki ,  w  c iągu pól lub jednej  godz iny  
os iąga jący  w a r to śc i  w y jśc io w e .  N a s tę p n e  porcje  u t r z y m y w a ły  się 
na poziom ie  p rz e c ię tn eg o  w y d z ie lan ia ,  lub w y k a z y w a ł y  b a rd zo  
n iezn aczn y  spadek ,  n igdy  jed n ak  nie by ło  tak  szy b k ieg o  w y c z e r ­
pania  w y d z ie lan ia ,  jak  w  w y ż e j  op isan y ch  b a d an iac h  kon tro lnych .  
L o  z n ac ze n ia  tej reakc ji  po „NaftusT" p o w ró c im y  w  zw iązk u  
z o m aw ian iem  w s k a z a ń  leczn iczy ch  w ó d  truskaw ieck ic l i .  Niżej po­
d aną  k r z y w a ,  jedna  z l icznych  d o św iad czeń ,  i lustruje  op isany  p rz e ­
bieg w y d z ie lan ia  po z a s to so w an iu  „Naftusi" .  (K rz y w a  3.).

P o szc z eg ó ln e  po rc je  pó łgodzinne  są  sob ie  ró w n e ,  k r z y w a  
p rz ed s ta w ia  się pod p o s ta c ią  linji poziomej,  n ie ra z  z lekk iem  z a ­
łam aniem  bezp o ś red n io  po wlaniu, k tó re  to za łam a n ie  w ys tępu je  
z a ró w n o  w  d o św ia d c ze n ia c h  z w o d ą  w o d o c iąg o w ą ,  jak i z imiemi 
wodami.  O dnieść  n a le ży  je do n iezn aczn eg o  u razu ,  jaki d la  ustro ju  
zw ie rz ęc ia  s tanow i w p ro w ad z en ie  w  jak iko lw iek  sposób  p łynu  do 
żo łądka  (K rz y w a  4.).

W  drugiej g rup ie  w z r o s t  w y d z ie lan ia  na  k r z y w e j  p rzy p o m in a  
w z ro s t  po , Naftusi",  różn i  się jednak  od niego tein., że  jes t  po ­
wolniejszy ,  krzy w a  nie os iąga  sw e g o  s-zćzytu w  jednej  porcji ,  
lecz w z ro s t ,  jak  ró w n ie ż  spadek ,  je s t  rozłożonym na  kilka porcy j  
półgodzinnych .  Fa la  w z m o że n ia  w y d z ie lan ia  jest  łagodn ie jsza ,  jak 
po , Naftusi", choć  c zasem  ró w n ic  w y s o k a .  (K rz y w a  5.).

K rz y w a  nr. 3.

W  id e n ty c z n y  sp o só b  p rz ep ro w a d z i l i śm y  d o św iad czen ia  z w o d ą  
ze  ź ró d ła  „Zosi".  Z w ie rz ę ta  nie r e a g o w a ły  w p r a w d z ie  w  tak ściśle 
jednolitym sposób ,  jak po „Naftusi ‘, lecz ta  re ak c ja  p o z w a la  w y ­
snuć  jednolite  wnioski co do w p ty w u  „Zos i"  na  w y d z ie lan ie  .żółci, 
k tó re  jed n ak  jes t  w o g ó le  s łabsze ,  niż p rz y  innych  w o d a ch  t ru sk a -  
w ieckich .  W s z y s tk ie  d o św ia d c za ln e  p rzy p ad k i ,  d o ty c z ą c e  w p ły w u  
.,Zosi“ m ożna  podzielić  na  t rzy  g ru p y :

W  p ie rw sze j  widzieliśmym t r w a łe  p o d t r z y m y w a n ie  w y d z ie lan ia  
żółci  p rz ez  -omawianą w o d ę .  W y d z ie la n ie  nie okazu je  dążnośc i  do 
wy-czerpania  się , jak w  d o św ia d c ze n ia c h  kon tro lnych .

K r z y w a  nr.  5.

W reszc ie  p rz y p ad k i  t rzec ie j  g ru p y  w y k a z y w a ł y  k r z y w ą ,  po­
dobną, jak w drugiej,  lecz  fala w z ro s tu  w y s tę p o w a ła  m iędzy  piąta , 
ni szós ta  godziną,  z a tem  w  dzies ią te j  do d w u n a s te j  porcji.  By ta 
ona z a tem  bardz ie j  odsun ię ta  od chwili  w lan ia  ,Z o s i “ .

W  d o ty c h c z a s o w y c h  d o św iad czen iach  nic z a u w a ż y l i śm y  w y ­
b itn ie jszych  różn ic  w  z ac h o w a n iu  się  p s ó w  ( w s z y s tk o ż e rn y c h )  
i k ró l ików  (roś l in o że rn y ch )  W  o b se rw a c ja c h  nad  dz ia łan iem  w o d y  
ze ź ró d ła  „ M a ry s i "  różn ica  ta  z a z n a c z y ła  się.

W sp ó ln ą  cech ę  s ta n o w i  fala  w z m o że n ia  w ydz ie lan ia ,  k tó ra  
u obu ro d z a jó w  z w ie rz ą t  jes t  ro zc iąg n ię ta  na d łu ższy  czasokresu  
dość w y s o k a ,  choć  n iższa  niż p rz y  podaniu „I^łiftusi". U królika ,  
jak -to z poniżej p rz ed s ta w io n e j  k rz y w e j  w idać ,  jes t  w z r o s t  w y ­
dzie lania  sz y b sz y ,  bo z a z n ac za jąc y  się w  p ierw sze j ,  lub drugiej 
porcji po wlaniu,  u p sa  n a to m ias t  jes t  en  ba rdzie j  odsunię ty  od 
chwili  w lania  „ M a ry s i" .  Fala  w zm ożenia  W z r o s t u  je s t  jed n ak  
z aw sze  w y r a ź n a .

K r z y w a  nr. 4. K rz y w a  nr. b



576 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 29 i 60. 1931

Z b ie ra jąc  to, co pow ied z ie l iśm y  o dz ia łan iu  p o szczeg ó ln y ch  
t rzech  w o d  t ru sk aw ieck ieh ,  s tw ie rd z a m y ,  że w sz y s tk ie  t r z y  mają 
w p i y w  p o b u d z a jąc y  na p ro c es  w y d z ie lan ia  żółci.

Dodać  na leży ,  że w sp ó ln ą  cech ą  dz ia łan ia  ty ch  t rze ch  w ó d  
jest  ró w n ież  m iejsce  u ch w y tu .  O tó ż  da ło  sie ono s tw ie rd z ić  w y ­
raźn ie  w d o św ia d c ze n ia c h  na  kró l ikach .  Żótć  ty ch ż e ,  po ch o d ząca  
w p ro s t  z m iąższu  w ą t r o b o w e g o  z  om in ięc iem  w o r e c z k a  jes t  jasna,  
rzadka ,  z ie lonkaw a ,  p r z e ź ro c z y s ta .  W o r e c z k o w a  jes t  b runa tna ,  
znaczn ie  c iem nie jsza  i g ę s tsza .  W e  w s z y s tk ic h  do św iad czen iach  
z w odam i t ru sk a w iec k ie m i  w z m o że n ie  w y d z ie lan ia  d o ty c z y ło  w y ­
łączn ie  żółci jasnej, w ą t ro b o w e j ,  a  nie c iemnej,  w o re c z k o w e j .  S tąd  
n a su w a  sie w n iosek ,  że w o d y  te d z ia ła ją  jako c iw lere tica , a  nie 
cliolagogu. P u n k t  u c h w y tu  dz ia łan ia  icli leży  w ięc  w  m iąższu  
w ą t ro b o w y m ,  a  nie w  w o re cz k u .

Z a u w a ż y l i śm y  p r z y te m  ilościową,  a nie jak o śc io w ą  różn ice  
m iedzy  d z ia łan iem  „Naftusi" ,  a p o w s ta ł y c h  wód. Najszybciej ,  naj­
silniej, choć  na jkrócej ,  dz ia ła  „Naftusia" ,  dz ia łan ie  z aś  d w u  pozo­
s ta ły c h  nie jes t  ta k  silne, lecz  ba rdz ie j  p rz ew le k łe ,  p rz y ez em  
„ M a ry s ia "  dz ia ła  najłagodnie j,  c h o ć  wyb i tn ie .

C o  sie  ty c z y  w s k a z a ń  leczn iczych  w  sc h o rze n iac h  d ró g  żó ł­
c iow ych ,  k tó re  n a s u w a ły  sie  na  p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  ro z w a ż a ń ,  
to  , N aftus ia"  n adaje  sie  p r z e d e w s z y s tk i e m  do s to so w a n ia  w  k a ­
m icy żó łc iowej,  a  to z p o w o d u  jej d o raźn eg o ,  g w a ł to w n e g o  i s z y b ­
kiego dz ia łan ia  w  d o św iad czen iach .  S to so w a n ie  „Naftusi"  w tych 
r a z a c h  m o g ło b y  p r z y c z y n ić  sie  do w y d a la n ia  kamieni,  a  p rzed e -  
w s z y s tk ie m  dzięki o s t r e m u  p rzep łu k an iu  i tein sa m em  w y d a len iu  
d ro b n o u s t ro jó w  z d ró g  ż ó łc io w y ch ,  d z ia łać  p rzec iw zap a ln ie .

O b ra z  e k s p e ry m e n ta ln y  d z ia łan ia  „Naftusi"  z g o d n y  jest  
z o b se rw a c ja m i  l e k a rz y  z T r u s k a w c a ,  k tó rz y  sp o s trz e g a l i  l iczne 
p rz y p ad k i  n a p a d ó w  k am icy  żó łc iow ej  p rz y  jej s to sow an iu .

D w ie  p o z o s ta łe  b a d an e  p rzez  nas  w o d y :  , Z osia"  i „ M a ry s ia " ,  
dzięki p ow oln ie jszem u ,  a  t rw a ls z e m u  dz ia łan iu  żólc iopediieniu,  n a ­
da ją  sie p r z e d e w s z y s tk i e m  do po w o ln eg o  p rz e p łu k iw a n ia  d ró g  żó ł­
c io w y c h  w  s ta n a c h  zap a ln y c h  ty c h ż e  i do norm al izac j i  funkcji  ko­
m ó rek  w y d z ie ln icz y ch  w ą t r o b y  w  sc h o rze n iac h  m iąższu  w ą t r o ­
b o w eg o ,  a z a tem  w  p rz y p ad k a ch ,  w k tó ry c h  dz ia łan ie  g w a ł to w n e  
i s z y b k ie  jes t  n iepo trzebne .

* * *

O ddz ie lną  g ru p ę  d o św ia d c ze ń  s t a n o w i ły  badan ia ,  jakie pod ję ­
liśmy nad  dz ia łan iem  „Naftusi"  na w y d z ie lan ie  m oczu  i jego  sk ł a d ­
n ik ó w  u z w ie rz ą t .  Z a t r z y m a m y  się nad  niemi k ró tko ,  bo  istnieje 
ła tw o ś ć  p rz e p ro w a d z e n ia  ich Da ludziach, a w a r to ść  b ad ań  ludzkich 
p ra k ty c z n ie  b y ła b y  w ięk sza .

T echn iczn ie  d o św ia d c ze n ia  p rz ep ro w a d z i l i śm y  w  n as tęp u jący  
sp o só b :  C ięc iem  dolncin w linji ś ro d k o w e j  o tw ie ra l i śm y  u uśpio­
nego  p sa  jam ę  b rzuszną ,  odsłan ia l iśm y  m o cz o w o d y ,  nac ina l iśm y 
je i w p ro w a d z a l i ś m y  p ły tk o  cew nik i  m o c z o w o d o w e ,  a po u m o co ­
w an iu  ich, zb ie ra l i śm y  co pół godz iny  poszczegó lne  porc je  moczu. 
P o  uzysk an iu  d w u  k o n t ro ln y c h  próbek ,  w le w a l i śm y  so n d ą  do żo ­
łąd k a  „N af tus ię"  i o b se rw o w a l iś m y  zm ianę  w  w ydzielan iu ,  k tó rą  
p o r ó w n y w a l i ś m y  po tem  z w y d z ie lan ie m  m oczu po podaniu  z w y k łe j  
w o d y  w o d o c iąg o w e j ,  u z w ie r z ą t  k o n tro ln y ch .  U w ag ę  zw ró c i l iśm y  
na  w ie lkość  p o rc y j  i na  w y d z ie lan ie  azo tu  w  p o sz c ze g ó ln y c h  p o r ­
cjach. Azot o zn acza l iśm y  m ik rok ie lda lem . B adan ie  w y d z ie lan ia  
c h lo rk ó w  nie d a ło  w y n ik ó w  takich, na  k tórycli  m o żn ab y  się oprzeć.

P o  w lan iu  do ż o łą d k a  „Naftusi"  w  ilości 60—80 c n r  na 1 kg 
w a g i  o t r z y m y w a l i ś m y  o s t r y  i w y b i tn y  w z r o s t  i lo śc iow y  w y d z ie ­
lania  moczu, w ięk szy ,  niż po podaniu  w o d y  w o d o c iąg o w e j .  W z ro s t  
ten  u t r z y m y w a ł  się p rzez  3— 3 'lt  godziny .  K rz y w a  w ydz ie lan ia  
w y k a z y w a ł a  czasem ,  ale n iez aw sz e ,  dwie  fale ku gó rze .  Je d n a  
z nich pochodziła  p ra w d o p o d o b n ie  od  dz ia łan ia  „N aftus i"  po w c h ło ­
nięciu z żo łąd k a ,  d ru g a  z aś  po w chłon ięc iu  tejże  z p ow ie rzchn i  je ­
litu. K rzy w a ,  p rz e s ta w ia ją c a  w ydzielan ie  azo tu  w m oczu  po „Naftusi"  
podnosi ła  się g w a ł to w n ie  i w y so k o ,  i lość  b e z w z g lę d n a  ogólna  w y ­
dzie lonych  z m o cz em  cia ł  a z o to w y c h  w  o k re s ie  w z m o że n ia  w y ­
dzie lania  b y ła  z a w s z e  znaczn ie jsza ,  niż po podaniu  z w y k łe j  w o d y  
w o d o c iąg o w e j .

W  d o św ia d c ze n ia c h  p o w y ż s z y c h  „N aftus ia"  w y k a z y w a ł a  
z jednej  s t ro n y  w y b i tn e  dzia łanie  m o czopędne ,  a z drugiej w y p łu ­
k u jące  z o rg an izm u  k o ń c o w e  p ro d u k ty  p rz em ia n y  materji .  W ynik i  
nasze,  jak w idz im y ,  są  zg odne  z ogólnie  znanem i w sk az an ia m i  s to ­
so w a n ia  „N aftus i"  u cho ry ch .

P iśm ien n ic tw o .
M o n i s :  Zeitschrif t  fur Urologie 1.930. B. XXIV. H. 6. —  Ci e- 

r u s :  L w o w s k i  T y g o d n ik  L ekarsk i  1911, nr. 2.9. — R y d y g i e r :  
M e d y c y n a .  —- P r a s c h i l :  P r z e g lą d  L ek a rsk i  19(14, — P r o ­
s z o w s k i :  N o w in y  L e k a rsk ie  1931. Z. 9.

W Y K Ł A D  KLINICZNY.

Dr. med. Józe f  A L L K SIL W IC Z ,  o p e ra to r -o r to p e d a .  L w ó w .

C e w n ik o w a n ie  k anału  rd z e n io w e g o  prze/,  o tw ó r  m ię d z y k rę g o w y  
sp o so b em  C a lv e ‘go  p rz y  p o ra że n iu  o b u s tro n u en i  w ch o ro b ie  P o t ta .

O d c z y t  w  T o w a r z y s t w i e  L ek a r sk ie in  Iw ow sk ic in  w grudn iu  1928, 
z p o k a ze m  chorej.

Z p r y w a tn e j  kliniki i leczn icy  c l i i ru rg ic zn o -o r to p ed y c z n e j  D ra  J ó ­
zefa  A l e k s i e w i c z a ,  oddzia łu  c h o ró b  n e r w o w y c h  szp ita la  p ań ­
s tw o w e g o  P r y m .  D ra  A le k sa n d ra  D o m a s z e w i c z a  i zak ładu  
a n a to m ii  pa to log icznej  U. .1. K. P ro t .  Dr. W ito lda  N o w i c k i e g o .

P r z y p a d e k ,  k tó r y  dz iś  P a n o m  p r z e d s ta w ię  nie budzi z a c ie k a ­
w ien ia  ze  w zg lęd u  na  is to tę  s p r a w y  ch o ro b o w ej ,  g d y ż  to tak d o ­
b rz e  z n an a  i ro z p o w sz ec h n io n a  c h o ro b a :  p o ra że n ie  obus tro n n e ,  
k tó re j  t łem  jest  g ruź l ica  k ręgu ,  lecz  z a in te re su je  P a n ó w  z p ow odu  
w y k o n a n e g o  p rz ez en m ie  po r a z  p i e r w s z y  u nas  zab iegu  C a lv e ‘go 
cew n ik o w an ia  k a n a łu  k ręgow ego .  P r z y c z y n ą  p o rażeń  po łow iczych  
w chorob ie  P o t t a  m o g ą  b y ć :

1. Ucisk, oddz ie lonego  k a w a łk a  ko s tn eg o  p rz e z  g ru ź liczy  
p ro c es  c h o r o b o w y  z ty lne j  częśc i  t rzonu ,  w  k ie ru n k u  na rd zeń ,  
k tó ry  z tej  p r z y c z y n y  zosta je  śc iśn ię tym . R ó w n o c z e sn e  istnienie 
z a łam a n ia  linji k rę g o s łu p a ,  tak  częs to  sp o ty k a n y  g a rb  g ruź liczy ,  
n a su w a  o b s e r w a to r o w i  m y ś l  uc isku  m ec h an ic zn e g o ,  p r z e d e w s z y s t ­
k iem  kostnego .

2. D ru g ą  p rz y c z y n ą  m oże  b y ć  rop ień  gruź liczy ,  z a w d z ię c z a ­
jący  s w e  p o w s ta n ie  ro z p a d o w e m u  n iszcz ąc e m u  p ro c eso w i  w t rzo ­
nie k ręgu .  Ropień  moz.e w y s tę p o w a ć  pod  p o s tac ią :

a) p ły n n ą  mniej lub ba rdz ie j ,  jes t  on o toczony  to rebką ,  
w  której  obok ro p y ,  z n a jd u ją  s ię  w iększe  i m nie jsze  m ar tw ak i,  
j ak o  też  p o zo s ta ło śc i  tkanki  m ar tw icze j .

b) g r z y b ia s ty c h  z s e ro w a e ia ły c h  m as  z ia rn iezy eh ,  k tó re  nac i­
ska ją  na  oponę  tw a r d ą  rdzen ia  w  k ie ru n k u  św ia t ła  k a n a łu  rd z e ­
n iow ego.

3. T r z e c i ą  p r z y c z y n ą  m oże  b y ć  zapa len ie  g ruź licze  opony  
tw a rd e j  rdzen ia  (p a c h y m e n in g itis  —  m y d i l i s  tubercu losa ) a  je s t to  
logiczne n a s tę p s tw o  m o żl iw ośc i  p rz e jśc ia  z a k a ż e n ia  p rzez  c iąg łość  
z c h o reg o  t rzo n u  k r ę g o w e g o  na rdzeń .

P i e r w s z ą  z p r z y c z y n  w y m ien io n y c h  t. j. ucisk m ech an ic zn y  
m a r tw a k i  na  rdzeń, u w a ża n o  długi cza s  za  p rz y c z y n ę  n a jczę s tsz ą ;  
p rz ed s ta w ic ie le m  tej opinji b y ł  T rende le r ibu rg ,  p o n iew aż  w  8-iniu 
p r z y p a d k a c h ,  p rzez  niego o p e ro w an y c h  5 r a z y  sp o s trz e g a ł  m ar-  
tw a k a  jako  p rz y c z y n ę  u c iskan ia  rdzenia .

P o r a ż e n i a  tego  rodza ju  z jaw ia ją  się  z w y k le  nagle ,  z p ow odu  
n iesp o d z ian eg o  z a łam a n ia  się  k rę g o s łu p a  pod w p ły w e m  obc iążen ia  
jego  części p róchnicze j .  M oże się p rz y te m  z d a rz y ć ,  że brzeg 
o s t ro  z a k o ń c z o n y  częśc i  m a r tw a k a ,  p rz e tn ie  rd zeń  lub wbije  się 
w eń .  (h is to r ja  c h o ro b y  3). M ia łem  jed n a k  c h o ry ch ,  u k tó ryc l i  po­
ra że n ie  o b u s t ro n n e  ro zw ija ło  się  s to p n io w o  z dnia  na dzień, z y ­
sku jąc  na  nasileniu o b jaw ó w , nie w y s tę p o w a ło  ono  nagle,  a  jednak  
n ap ew iie  p r z y c z y n ą  jego  b y ł  ucisk  k o s tn y  (Hist.  chor.  2).

Z a  d r a g ą  p r z y c z y n ę  p o ra ż e n ia  p o ło w icz eg o  u w a ż a m y  od  czasu  
p ra c y  K ra sk e g o :  ropień. K rask ę  na  m ate r ja le  52 c h o ry ch ,  dok ładn ie  
z b a d a n y c h  stw ierdził ,  że p r z y c z y n ą  p o ra że n ia  po łowiczego  je d y n y  
r a z  by ł  uc isk  k o s tn y ,  a  51 r a z y  p o w o d e m  p o rażen ia  by ł  ropień .  
F ra n c u z  M en a rd ,  k tó reg o  p ra c a  t rak tu jąc a  o chorobie  Potta ,  jest  
w y c z e rp u ją c ą  i a u to ra  tego u w a ż a ć  na leży  za  p ie rw szo rz ę d n eg o  
z n a w c ę  togo p rzedm io tu ,  ró w n ie ż  u w a ż a  rop ień  jako  z w y k łą  p r z y ­
c zy n ę  p o ra że n ia  o b u s t ro n n e g o  w  chorob ie  P o t ta ,  ucisk z a ś  k o s tn y  
za  r z a d s z ą  jego p rz y cz y n ę .  Do w y ś w ie t len ia  t eg o  zag adn ien ia  p r z y ­
czyn i ł  się  os ta tn io  Calvć,  k tó r y  ró w n ież  cew nik iem  sw ego  p om ysłu  
w y d o b y w a ł  częs to  ropę  z k an a łu  k ręgow ego .

S p r a w ie  ropni prrzj k r ę g o w y c h  n a le ży  pośw ięc ić  nieco uwagi, 
sk o ro  one tak  częs to  s ta ją  się  p r z y c z y n ą  c iężkiego s ta n u  a, jak 
z o b ac zy m y ,  p .ze z  n iedos tępność  sw ego  położenia  albo n a r a ż a ły  
d o tąd  c h o reg o  na c iężk ie  lub n iebezp ieczne  zabiegi,  lub też w y ­
t r ą c a ły  ■/. ręki lek a rza  w sze lk ą  pom oc ja k ą  niósł choremu.

W  wielu  p rz y p a d k a c h  porażeń ,  k tó ry c h  p r z y c z y n ą  b y ły  ropnie, 
leczen ie  z a c h o w a w c z e  o r to p e d y c z n e  nie d a w a ło  p o m y śln y ch  w y ­
ników. P r z y p a d k i  tak ie  n a u cz y l i śm y  się u w a ż a ć  za  s t r a c o n e  i c h o ­
ry ch  p o z o s taw ia n o  n ieu b ła g an e m u  losowi:  śm ierc i ,  lub też, co 
r zadko ,  o p e ru jąc ,  nie z a w s z e  o s iąga l iśm y  re z u l ta t  a czę s to  n a r a ż a ­
liśmy icli na  sk ró c en ie  ży c ia .  C a lv e  podaje  sp o só b  p ro s ty ,  ła tw y ,  
dla  c h o re g o  n icp rz y k ry ,  c e w n ik o w a n ia  k anału  rd zen io w eg o ,  k tó ry  
to zab ieg  w  k ró tk im  czasie  w r a c a  w ła d z ę  w  p o ra żo n y c h  k o ń ­
czy  na cli.

P r ą t e k  Kocha  zosta je  z a w le cz o n y  d ro g ą  n a cz y ń  do okostnej,  
do szp iku  k ostnego ,  do tkanki kostne j  ( le la  o sca ), łub też  o d e rw a n e  
w iększe  m a s y  z se ro w ac ia łe  z a ty k a j ą  w iększą  g a łą z k ą  tę tn iczą .  Z a k a ­
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żenie o d b y w a  się w ięc  d ro g ą  n a cz y n io w ą  p rz ez  z a to r  n a cz y n ia  
k rw io n o śn eg o ,  a  z a s tu g ą  L e x e ra  jes t  u s ta len ie  na  e k sp e ry m e n c ie  
taktu ,  że ognisko g ruź licze  w kości o d p o w iad a  ana tom iczn ie  
s tw ie rd z o n y m  ro zg a łęz ien io m  n a cz y ń  k rw io n o śn y ch .

W ta rg n ię c ie  d ro b n o u s t ro jó w  w  kość  k rę g u  —• m ó w im y  jedynie  
o trzonie,  po m ija ją c  luk i jego na jb l iższe  o toczen ie :  w y ro s tk i  i s ta w y  
ż e b r o w o  k r ę g o w e  —  w y t w a r z a  ogn isko  tkank i  z ia rn inow ej ,  lub 
g ruź liczy  m a r tw a k  (sekw'ester).  W  je d n y m  i drug im  p rz y p a d k u  
po w s ta je  ropa,  k tó ra  za leżn ie  od um ie jscow ien ia  p rocesu  g ru ź li ­
czego, p rzeb i ja  na z e w n ą t r z  k rę g u  p rz e z  pow ie rzch n ię  p rzednią ,  
p rzez  ty lną ,  lub w  k ierunku  do t a rc z  k r ę g o w y c h ,  t. j. ku g ó rz e  lub 
ku dołowi.

Z ac h o d zą  w  tym  o k re s ie  ropn ia  t rzy  możliwości ,  z  k tó ry ch  
n a le ży  sobie  zd ać  sp ra w ę ,  p o n iew aż  poznan ie  ty ch  s t a n ó w  po- 
t r z e b n e m  jes t  do u św iad o m ien ia  w a r to śc i  i z n aczen ia  -zabiegu Cal-  
ve ‘go, a  me mniej tak ż e  do jego  z rozum ien ia .  M oże  za jść  w ypadek ,  
że p ro c es  g ru ź liczy  um ie jscowi się  bliżej p rzedn ie j  śc ian y  t rzo n u ;  
zn iszczen ie  obe jm uje  jego  p rzed n ią  część  , k tó rą  od r e sz ty  oddzieli.  
Ropień  w y t w o r z y  się  w ó w c z a s  na przedn ie j  śc ianie  k ręgu .  S tan  
taki w id z im y  na ry ciuie 1.

R yc .  1
Ropień, umiejscowiony w  przednie j  s t ro n ie  t rzonu.  P o w s ta ł  ze 

zn iszczen ia  części  przedniej.

W  p rz y p ad k u  drug im  p ro ces  n iszczen ia  ma u ła tw io n ą  pracę  
ba rdz ie j  ku ty łow i,  ku św ia t łu  k anału  rdzen io w eg o ,  a to dzięki 
temu, że  w  tej części,  bliższej k an a ło w i  nas tąp i ło  z aw leczen ie  
p rą tk a  do szpiku k o s tn e g o  lub, p o n iew aż  w  tej częśc i  został? 
z a to r o w a n e  ga łązk i  n a cz y ń  na w iększe j  p rzes trzen i .  Ropień przebije  
p ręd ze j  do św ia t ła  k anału  rd z en io w e g o  i w y w r z e  nacisk  na  rdzeń, 
w s k u te k  czego  p o w s ta n ie  p o rażen ie  po łow icze .  R yc ina-' ??* p r z e d s t a ­
w ia  s c h e m a ty c z n ie  p rzek ró j  p re p a ra tu  z tak iego  p rzy p ad k u .

o b jaw y  ucisku, tern w iększe ,  im w ięce j  n a zb ie ra  się ro p y  w  miejscu 
ogran iczoncm  p o m ięd zy  rdzen iem , a ś ro d k ie m  trzonu.  W  p rz y p a d k u  
trzecim , w y d o s ta n ie  się ropn ia  na  z e w n ą t r z  t rzo n u  z jego w n ę t r z a  
może b y ć  p o w o d e m  zm nie jszen ia  nasi lenia  o b ja w ó w  p o raże n n y ch  
tak  częs to  w  w y w ia d a c h  p o d k re ś lan y c h  lub p rzec iw n ie  dostan ie  
się ro p y  do k a n a łu  rd zen io w eg o ,  jeżeli p ro c es  n iszczen ia  sk ie ro -

R yc .  3.

w an y  jes t  od p rzodu  ku tyłowi,  m oże  być  p o czą tk iem  porażen ia .  
Ropnie  o k o ło k rę g o w e  m ogą  do s ięg ać  dość  wielkich ro zm iaró w ,  
a drogi, k td rem i  p o su w a ją  się  są  już dziś dok ładn ie  zbadane .

T r e ś ć  ro p n ia  m oże  b y ć  d w o ja k a :  p ły n n a  lub w  postaci  mas 
se ro w a ty ch .  T uk  jedna  ja k  i d ru g a  t reść  ropnia ,  me to sam o  
znaczenio  czy n n ik a  u c iska jącego  w  s tosunku  do u c iskanego  rd z e ­
nia. T ak  jedna  p o s tać  jnk i d ru g a  pow oduje  os ta teczn ie  po rażen ie  
połowicze.

R yc .  4.
P r z e k ró j  p o d łużny  rdzen ia  w  p rz y p ad k u  jak  na  ryc in ie  2. Ucisk 
ro p y  c zy  też  m as  s e r o w a ty c h  na rdzeń .  M a sy  te p o w s ta ły  ze 

zn iszczen ia  ś ro d k a  kręgu.
(R yc ina  w zięta  z p ra c y  Calyego) .

R yc .  2.
Na ryc in ie  2 rop ień  ro z p o cz y n a ją cy  się  z ś ro d k a  trzonu  p rzeb ił  
do ś ro d k a  k a n a łu  rd z en io w e g o ,  w y w o łu ją c  ucisk rdzenia .  Nh r y ­
cinie 3 d a ls zy  ro/.wój des t rukc j i  k ręgu  i z w ięk szen ia  się ilości ropy, 
k tó ra  w y tw o r z y ła  d u ż y c h  ro z m ia ró w  z b io ro w isk o  na p rzedniej

s t ro n ie  kręgu .
(R y c in y  1 i 3 w z ię te  z p r a c y  b .  Loeflera ,  ry c in a  2 w ła sn a ) .

T rz e c ią  m ożl iw ośc ią  b ędzie  stan,  k tó ry  m oże  b y ć  d a ls zy m  
e ta p em  p rz y p a d k u  p ie rw sze g o  lub drug iego .  P r o c e s  ż rąc y  w  kości 
po w y tw o rzen iu  lo p n ia  typu  p ierw szego  lub d ru g ieg o  n iszczył 
w d a ls zy m  ciągu  kość  ku ty łow i  w  p ie rw szy m ,  ku p rzodow i w  d r u ­
gim razie  tak, że w końcu n as tąp i  połączenie  pomiędzy przedni i 
a ty ln ą  (k ręg o w ą)  p o w ie rzc h n ią  trzonu, po łączen ie  w y p e łn io n e  
ro p ą  g ruź liczą ,  w  k tó re j  p ły w a ją ,  obok  p rą tk ó w ,  l iczne m ałe  m ar t -  
w ak i  kostne .  (R y c in a  3).

W  p rz y p a d k u  p ie rw sz y m  n iem a  p o w o d u  do o b ja w ó w  ze s t ro n y  
rdzen ia ,  p o n iew aż  nie je s t  on uciśnię ty .  P r z y p a d e k  drugi m oże  dać

M ech an izm  ucisku tut rd zeń  — obojętne ,  czy  p r z y c z y n ą  jest  
kość, c z y  ropień  —• jes t  w s z e c h s tro n n ie  z b ad a n y .  P i e r w s z y m  w i ­
docznymi sku tk iem  uc isku je s t  n ie d o k re w n o ść  dan eg o  odcinka 
rdzenia.  P rz e z  nacisk  choćby  .nieznaczny', na s tęp u je  m ech an iczn y  
z a to r  d ró g  ch łonnych  leżących  m iędzy  oponam i tak, że te nie­
w ie lk ie  p rz e sz k o d y  są  p o w o d e m  zas to ju  w  o d p ły w ie  limfy, a  tem -  
sa incm  p o w o d e m  p o w s ta n ia  o b rz ęk u  zas to in o w eg o .  O b rz ęk  ten 
z w ięk szy  w d a ls z y m  c iągu ucisk na  wielkie zatoki oponowe, nię 
pozostan ie  on też  b ez  wpły wu na k rą że n ie  w  ży łach  opony t w a r ­
dej. T e  zm ian y  c h o ro b o w e  b a d an e  b y ły  na d ro d ze  dośw iadcza lne j  
p rzez  K a h l e r a  i S c li m a u s a z ap o m o cą  z a s t r z y k ó w  w o­
sk o w y ch
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Zas to in a  uc iskiem  p o w o d o w an a ,  dz ia ła  jak  t ru c izn a  c h em iczn a  
na p ie rw o c in y  n e r w o w e  rdzen ia .  W łó k n a  o s io w e  zan ika ją ,  po­
w s ta je  ro z p ad  ( ro zm iękczen ie) ,  a  w re sz c ie  tk a n k a  łączn a  ś r ó d ­
m ią ż szo w a  (neu ro g lia )  z a c z y n a  bujać  i p ro w a d z i  do gojenia,  daje  
bliznę. Z a tem  dop iero  w  d łu g o t rw a ły c h  porażen iach ,  b l izna rdzen ia  
pow odu je  w  końcu p rz e rw a n ie  jego  p rz e w o d n ic tw a .

R yc .  5.
S c h e m a t  lam inek tom ji  (w ed le  F. Loefflera) .

N a w e t  w  b a rd z o  p o w a ż n y c h  po d ręczn ik ach ,  sp o ty k a  się  czę s to  
z o k re ś len iem  p a c h ym e n in g itis ,  a  n a w e t  m y e lit is  ta bercu losa . Ze 
s t a n o w isk a  an a to m o -p a to lo g ic zn c g o  o k re ś len io m  tym  n iem o żn a  
niczego zarzucić ,  p o n iew aż  s t a n y  te sp o ty k a  s ię  na  sekcjach .  Nie 
m o żn a  ich b ra ć  jed n a k  w  ra c h u b ę  p rz y  łóżku  c h o reg o  w  analizie  
i ro z w a ż a n iu  p rz y p ad k u .  D la cz eg o ?  P r z c d e w s z y s tk i e m  p ro c e sy  te 
w y s tę p u ją  nie p ie rw o tn ie ,  a  z a w s z e  n a s tę p o w o ,  jako  w y n ik  d ługo­
t r w a łe g o  scho rzen ia ,  z a w s z e  w  łącznośc i  ze  s p r a w ą  ch o ro b o w ą ,  
k tó ra  n isz cz y  k rąg ,  a  m a s y  r o p n o - s e r o w a te  p rze  w  k ierunku  k a ­
na łu  rd z en io w e g o .  P r z e z  b e zp o ś re d n ią  s ty c z n o ś ć  m a te r ja tn  z a ­
k a źn e g o  z op o n ą  t w a r d ą  n as tęp u je  n a p rz ó d  zapa len ie  w  otoczeniu  
o p o n y  tw a rd e j ,  p r z e c h o d z ą c e  n as tęp n ie  w  zap a len ie  z e w n ę t rz n e  
o pony  tw a rd e j ,  a  w ięc  p ro c e s  c h o r o b o w y  długi cza s  to cz y  się  
w  z e w n ę t r z n e j  w a r s tw ie  tw a r d e j  o pony  i nic a tak u je  w e w n ę t rz n e j .  
Z k o ń cem  c h o ro b y ,  t rw a ją c e j  c a łe  lata ,  a le  też  i u k re su  życ ia  
cho rego ,  p ro c e s  g ru ź l iczy  zd o ła  w re sz c ie  p okonać  o p ó r  s t a w ia n y  
m u p rz ez  oponę  tw a rd ą ,  p rzechodzi  na  rdzeń ,  w y w o łu ją c  w  nim 
g ruź licze  zap a len ia  o w ą  M y e litis  tabercu losa , k tó re j  n ies łuszn ie  już 
znaczn ie  w cześn ie j  p rz y p is y w a n o  p o w s ta n ie  po rażen ia .

S p o s o b y  te  podzie l ić  s ię  d a d z ą  n a  dw ie  g ru p y ,  na  zab ieg i  b e z ­
k r w a w e  i k r w a w e ,  a  P a n o w ie  sam i o są d z ą ,  jakie k o rz y śc i  p r z y ­
nosiły ,  lub te ż  na  jakie  n ie b e z p ie cz eń s tw a  n a r a ż a ły  chorego .  
I jeszcze  jedno. D o ty c h c z a s o w e  sp o so b y  tej i tam te j  g ru p y  nie- 
z a w s z e  m o żn a  z a s to s o w a ć  jak  n. p. zab ieg i  o p e racy jn e .  Inne, do ­
s tępn ie jsze ,  nie d a d zą  w y n ik u  a  w  n a s tę p s tw ie  tego  c h o ry  zos tan ie  
p o z o s ta w io n y  n ieu b ła g an e m u  losow i —• śm ierc i .  P o z o s ta n ie  w  ob­
w odz ie  zab ieg  C a lvego  ła tw y ,  s to su n k o w o  p ro s ty ,  log iczny  a, co 
n a jw ażn ie jsze ,  z m ie rz a ją c y  do  celu nie dalek iego ,  bo  za led w ie  
k i lka  c e n t y m e t r ó w  o d da lonego  od pow ierzchn i  sk ó ry .

Ze sp o s o b ó w  b e z k r w a w y c h  w y m ie n ię :
1. R ed ressem en t lo rce  C alolu. P r z y p a d k i  w ten sposób  leczone 

znane  są  w piśm iennictw ie ,  a  u leczono ty m  sposobem  porażen ie  
d lu g o trw a jąc e .  (Galot,  P e a n  I ioffa,  Henie) (p a trz  h is to r ja  ch o ­
ro b y  3). M a s y  z ia rn icze ,  c zy  też  ropnie  gruź licze ,  po p rze rw an iu  
swej o toczk i  m ają  dość  m ie jsca  do  w y p ró ż n ien ia  się  w  czasie  „re- 
d re ssem en t"  i tem  sa m em  uw a ln ia ją  rd z eń  od ucisku. W sk a z a n ie m  
do tak iego  z ab ieg u  b y ły  d o tąd  b eznadzie jne  p rz y p ad k i  (w edle  
a u to r ó w  n iem ieck ich)  z tem , że  chorego ,  c z y  też  o to czen ie  jego, 
na leża ło  o s t r z e c  p rz ed  n ieb e zp ie c z e ń s tw e m  uogólnienia  p ro cesu .

2. Drugi  sp o só b  po lega ł  na  s to so w an iu  p o d p ó rc z y c h  a p a r a tó w  
o r to p e d y c z n y c h ,  lub też  n a  ułożeniu  c h o reg o  na w z n a k  z r ó w n o ­
c z e sn y m  w y c iąg iem  W  ten  sposób  u z y sk iw a n o  p o m y śln e  w ynik i  
w  p e w n y m  procenc ie  p o ra że ń  po ło w iczy ch ,  n a w e t  u cho ry ch ,  
u k tó r y c h  p o ra że n ie  t rw a ło  m ies iące  i lata .  S t a ty s ty k a ,  p o dana  
p rz ez  L orenza ,  D oll ingera ,  L itt la ,  R e ine r ta ,  Yulpinsa i innych, w y ­
kazuje  n a w e t  d u ż y  p ro c e n t  u leczeń  bo 1UU n a  IGO porażeń .  Na w y ­
nik tego  sp o so b u  leczen ia  n a le ży  c ze k ać  m ies iącam i,  w y m a g a  on 
s ta łe j  opieki leka rsk ie j  i nie m oże  b y ć  p rz e p ro w a d z o n y  w w a r u n ­
kach  p rz ec ię tn eg o  chorego .

3. T rz e c im  sp o so b em  leczen ia  p o ra że n ia  by ło  z w y c z a jn e  n a ­
kłucie  ropn ia  o p ad o w eg o ,  jeżeli rop ień  taki  u tw o r z y ł  się szczęś l i ­
w ie  dla c h o reg o  w  o d leg lem  miejscu d o s tęp n em  dla tego  zab iegu .  
P r z e z  opróżn ien ie  dużego  ro p n ia  o p a d o w e g o  silnie w y p e łn io n eg o ,  
s t w a r z a  się  w o ln ą  p rz e s t rz eń ,  do k tó re j  s p ły w a  z a w a r to ś ć  ropnia  
m nie jszego,  kom uniku jącego ,  a  m ają ce g o  sw o je  s ied lisko  w  k anale  
rdzen io w y m . P r z y p a d e k  taki, o p isan y  p rzez  Jo a h im s th a la ,  n a leży  
p ew n ie  do rzadkośc i ,  a  b y ł  on s z c zę ś l iw y m  zb ieg iem  okoliczności 
dla chorego .  R y c in a  3-cia p rz e d s ta w ia  o b ra z  s to su n k ó w  a n a to m ic z ­
nych ,  jak ie  p rz y  tego  ro d za ju  p r z y p a d k a c h  ja k  Jo a h im s th a la  m ogą  
zachodzić .

Do z a b ieg ó w  k r w a w y c h ,  s to so w a n y c h  w  razie  n ieudan ia  się 
poprzedn io  w y m ien io n y c h ,  n a le ży  za l iczyć :

1. P ie rw sz e  p ró b y  d o jśc ia  do ropnia  a  tak ż e  i do chorego  
t rzonu  kręgu  czyli  do ogn iska  c h orobow ego  celem w y d ra p an ia  
go i usunięcia,  rob ione  b y ły  p r z y  sp o so b n o śc i  o tw ie ra n ia  z im nych 
ropni i to takich, k tó re  na  d ro d z e  n a jk ró tsze j  w y d o s ta w a ł y  się  na 
w ie rzch ,  z az n a c z a ją c  sw o ją  o b ecn o ść  guzem  c h e łb o c z ą c y m  tuż 
p rz y  k ręgos łup ie .  P o  nacięciu  tak iego  ropnia  o p e ra to r  szed ł  d ro g ą  
z n ac zo n ą  p rz e z  rop ień  na k rąg ,  k tó ry  w y d r a p y w a ł  o s t r ą  ły że cz k ą

R y c .  6.
S c h e m a t  k o s to t r a n s w e rs e k to m j i  (w edle  F.  Loefflera).

T a k  w ice  w id z im y , że  ja ko  p r z y c z y n ę  u c isku  p r z y jm u je m y  
p rz c d e w sz y s tk ie m  rop ień , n ie w y k lu c z a m y  u c isku  m ech a n iczn eg o  
p r z e z  o d ła m e k  k o s tn y , ja k k o lw ie k  je s t on p rzyc zy n a , bard zie j  
rza d ka , a n ie p r z y jm u je m y  za ś  p ierw o tn eg o  zapa len ia  rd zen ia  na  
tle  g ru ż lic ze m , p o n iew a ż p r z y p u s zc ze n ie  ta k ie  n ie je s t  zg o d n e  ze  
stanem  fa k ty c z n y m  i co g o rsza , s k a za ło b y  n a s  na n ie c zy n n o ść  tam , 
g d z ie  w łaśn ie  n a le ży  ro zw in ą ć  c a ły  za só b  energ ii tv celu ra tow an ia  
chorego .

D o ty c h c z a s o w e  sp o s o b y  leczen ia  p o r a ż e n n y c h  postaci  g ruź l icy  
k rę g o s łu p a  b ę d ą  tłem, na  k tó re m  w  całe j  w y p u k ło śc i  u w y d a tn i  się  
p ro s ty ,  a  jed n a k  g en ja ln y  p o m y sł  D ra  Calve.

R yc .  7.

lub usuw ał  d łó tem . W  ten sposób  operow ali  a u to rz y  n iem ieccy. 
F ran k e ! ,  Israel ,  VogeI, F ra n c u z i ;  C h c v a s sc ,  R c e v c s  i P o d r e s .  Z a ­
b ieg s t a r a n o  się w y k o n a ć  w cześn ie ,  podobnie  jak w  o w y m  czasie  
za lecan o  tak ż e  w yc ięc ie  s t a w ó w  wczesne ,  a  sposób  Israela  
i F r a n k la  polecano w  la tach  1900 ogólnie , jeżeli rop ień  um ie jscow ił  
się tuż obok k ręgosłupa .  Zabiegi te n iczaw sze  uw ieńczone  był> 
pom yślnem i w y n ik am i  jak  o tem  poucza  o g ło szo n y  p rz y p a d e k  
I sraela .  N a leży  nadm ien ić  w  tem  miejscu, że  ropnie  około  k rę g o ­
s łupa ,  na  ty lne j  s t ro n ie  k latki p ie rs io w ej  p o w s ta jące ,  p ochodzą  
najczęśc ie j  z um ie jscow ien ia  się  p ro cesu  ro p n eg o  w  częśc i  łukow ej  
k rę g u  lub z mie jsc  sąsiedn ich ,  n. p. s t a w u  ż eb ro w o -k rę g o w e g o .  
T a  p o s ta ć  g ru ź l icy  k rę g o w e j  nic m oże  d ać  o b ja w ó w  u c isk o w y ch
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i n a z y w a  s ię :  M d  v e r te b r d  po sterieu r  (Lannelongue) .  Na ryc in ie  
7-mej p rz e d s ta w io n y  jes t  p rzek ró j  tej w ła śn ie  postaci ,  w ed le  Er. 
Loefflera  z p r a c y :  Die P a th o g en ese  und T h cra p ie  der S p o n d y litis  
taberculosa .

2. S z e r e g  a u to ró w ,  jak Bocckel,  R cclus,  Auslu irs t ,  V incent ,  
przesta li  się oglądać, na  is tn ienie  ropn ia  i idąc  z boku k rę g o s łu p a  
tuż  prz.\ k rę g u  w  k ie ru n k u  na trzo n  oczy szcza l i  go z części  c h o ­
rych .  Nie m ając  d rogi  w s k a z a n e j  p rzez  rop ień ,  jak poprzedn icy ,  
napotyka li  oni na z n aczn e  t rudnośc i  techn iczne  (op łucna)  a w ynik i  
tych  z a b ie g ó w  byty tak  fata lne ,  że  w  la tach  1900— 1905 p r z e s t r z e ­
gano w  N iem czech  p rzed  w y k o n y w a n ie m  tych  zab iegów .  P r z y ­
czyn  tych  n iep o w o d ze ń  na leża ło  sz u k a ć :  w  t rudnośc i  d os tępu  do 
ogniska  c h o reg o  k ręg u ,  n iem ożnośc i  u sunięcia  ca łeg o  ogniska,  p rzez  
co p o z o s t a w a ły  p rze tok i  o p o rn e  na gojenie  i p o w o d u jące  z ak ażen ie  
w tó rn e  w y c ie ń c z a ją c e  cho reg o ,  a  w  końcu  leczenie  m ech an iczn e  
by ło a lbo  n icm oż liw em , lub b a rd z o  u tru d n io n em  po tego rodzaju  
zabiegu.

3. O koło  roku  1888 M a c u w e n  J a k  s  o n, a w N iem czech  już 
w cześn ie j  bo  około  roku  1882 H o f f a  w y k o n a l i  la m in ek to m ją . 
Której celem  by ło  uw oln ien ie  rdzen ia  od ucisku. P r z e z  zdjęcie 
tuków  k r ę g ó w  u z y sk a n o  dostęp  do rdzen ia ,  uw a ln ian o  go z o b r a ­
s ta jących  m as s e r o w a ty c h  i w y c in a n o  zg ru b ia łą  tk an k ę  z b e z p o ­
średniej  okolicy  opony' tw a r d e j  (R yc ina  5).

4. F ra n c u z  M e n a r d  w  1895 z a s to s o w y w a ł  w  p o dobnych  
P rzy p a d k ac h  a> sto trans-\’e rsc k to m ję ,  t. j. zabieg  k rw a w y ,  pole­
g a jący  na w y c ięc iu  (resekc ji)  2— 3 w y r o s tk ó w  p o p rz ec zn y c h  k r ę ­
g ó w  i o d n o śn y ch  g łó w e k  ż e b ro w y c h ,  a to celem dojścia do t rzonu  
kręgu. Następnie ,  po usunięciu jego  części chorych  do p rzes t rzen i  
Poza oponą  tw a r d ą  p rz ed n ią  k a n a łu  rdzen iow ego.  (R yc ina  6).

5. V i n c e n t w  sposób  p o d o b n y  do poprzedn iego ,  k tó r y  n a ­
z w a ł  M renage tra n sv c r so -v e r lc h rd “, od s łan ia ł  t rzon  k ręgu ,  k t ó r y  
w  końcu  d re n o w a ł ,  a  różnił  sic  tern od M en a rd a ,  że d w o m a  c ię­
ciami z obu s t ro n  k rę g o s łu p a  i ró w n o leg le  do niego p ro w a d zo n e m i,  
o ds łan ia ł  k r ą g  z d w u  s tron .

fi W  N iem czech  K r a s k e - H o r s l e y  posług iw ali  się m eto d ą  
M enarda ,  osiągali  ró w n ie ż  przód  k ręg u  i k an a łu  rd zen io w eg o ,  p r a ­
cując  z am ias t  d łó tem  k leszczam i kostnem i,  p o cząw szy  od w y ­
r o s tk ó w  k o lczas ty ch ,  a na  trzon ie  sk o ń c z y w sz y .  P o  zabiegu ukła-  
dano ch o reg o  na łó żeczku  re k linacy jnem  z w y c iąg iem ,  ł tu w yn ik i  
uie byi (y do b re  i to z tych  s a m y c h  p rz y c z y n ,  jakie  w y m ien i łem  
Prz., p o przedn io  o p isan y ch  o p e rac jach  s io s t rz an y c h .  W ynik i  tych  
zab ieg ó w  o p e ra c y jn y c h  p rz y  g ru ź licy  k r ę g ó w  po w ik łan e j  p o ra ż e -  
uiem, d a w a ły  5%  śm ier te lnośc i  w  n a s tę p s tw ie  s a m eg o  zab iegu ,  
r e sz ta  c h o ry c h  um ie ra ła  w  p rzec iąg u  3 do 12 m ies ięcy  z pow odu 
ropienia,  od leżyn  lub zak a że n ia  m o cz o w e g o .  M a ły  o d se tek  pole­
pszeń po p e w n y m  czasie  w y k a z y w a ł  n a w r ó t  po rażen ia .  Jed y n ie  
u dzieci dobrem i w y n ik a m i  m ógł się  p o szczy c ić  Til lans.

Na ogół  w z ią w s z y ,  -operacje  k r w a w e  w y k o n y w a n e  w  posta^ 
ciach p o ra ż e n n y ch  g ru ź l icy  k ręg o s łu p a ,  p rz y śp ie s z a ły  koniec  ż y ­
cia c h o ry c h  pomimo, że  koniec  ten p o p rz ed z a ł  o k re s  k ró tk o t r w a -  
ińcego po lepszen ia  się stanu.

D la tego  też  s t a ra n o  ściśle  o k re ś la ć  w s k a z a n ia  do zab ieg ó w  
Operacyjnych, a tern sa m em  w y łą c z a n o  m n ó s tw o  przy padków, 
lako nienada.iących się  do leczenia.

C. d n.

S P R A W O Z D A N IA  Z K A ZLISTYK I I S P O S O B O W  LECZENIA.

Dr. Z. M A LK IEW IC Z, a s y s t e n t  kliniki. K rak ó w .

P r z y p a d e k  n e r c z y c y  lipoidowej u dz iecka  ze w/.ględneiii 
w y leczen en i .

Z Kliniki c h o ró b  dz iec ięcych  U niw  Jagiell.
D y r e k to r :  Prof. Dr. K s a w e r y  L e w k o w i c z .

/ -apa try  w a n ia  nasze  na  p e w n ą  część  c h o ró b  nerkow y eh zmie- 
uiły Się w  os ta tn ich  d z ie s ią tk ach  lat  b a rd z o  g ru n to w n ie .  T y c z y  się 
b> p rz e d e w sz y s tk ie m  przy p a d k ó w  o k re ś lan y c h  daw nie j  klinicznie 
jako  zapa len ia  m ią ż szo w e  p rzew lek le ,  ana tom iczn ie ,  jako  duża  
b iała  ne rk a ,  b r ig h to w sk a  „ larga w hite  U d n e y " ,  a k tó re  obecnie  
o z n ac za m y  n a z w ą  n e r c z y c y  (nefrozy) ,  w  szczególnośc i  jeśli chodzi 
o p o s tać  na jba rdz ie j  c zy s tą ,  o n e rc z y c ę  lipoidową.  — Można mieć 
obecnie  p o w a ż n e  w ą tp liw o śc i ,  czy' pod łożem  is to tnem  tego  c ie r ­
pienia s ą  rzeczy w iśc ie  z m ia n y  nerkow e,  g d y ż  sp o s tr z e g a m y  w tych 
p rz y p a d k a c h  g łębokie  z ab u rz e n ia  w  p rzem ian ie  m aterj i ,  k tó re  są. 
b y ć  m oże, s p r a w ą  pierw-otną. Z terni z agadn ien iam i teo re ty c z n em i  
łączy  się śc iśle  zm iana  w  n a szem  p o s tę p o w a n iu  leczn iczem  m ającą 
w ielk ie  znaczen ie  p ra k ty c z n e .  I tak  s to s o w a n ą  daw n ie j  ogólnie

dietc „ n e r k o w ą  * z a tem  p rz e w a ż n ie  m leczn ą  musi się u w a ż a ć  obec 
nie w  p r z y p a d k a c h  n e r c z y c y ,  n ie ty lko  z a  b e zc e lo w ą ,  ale w p ro s t  
z a ' szkodliwsi,  a  znów  unikan ie  leków  silnie p o b u d z a jąc y c h  c z y n ­
ność n e re k  jak ś ro d k i  r tę c io w e  okazu je  się n icu sp raw icd liw io n em ,  
g d y ż  nerki  s ą  tu ty lko  w tó ro rzęd n ie  zmienione,  ale  ich sp ra w n o ść  
nic jes t  głębiej  do tkn ię ta .

W y m o w n ą  i lu s trac ją  tego  w szy s tk ie g o  m oże  b y ć  p rz y p a d e k  
poniżej opisany.

N a leży  dodać, że  n e r c z y c a  sam o is tn a  jes t  to j ed n o s tk a  c h o ro ­
bow a ,  z k tó rą  p e d ja t ra  sp o ty k a  się  zn aczn ie  częśc ie j  niż in te rn is ta .  
W e d łu g  K n au era  (1.) 6—8% w s z y s tk e h  c h o ró b  n e r k o w y c h  u dzieci 
p r z y p a d a  na n e rczyce .  R oscm m óller  (2.) oblic/.a naw'et ten odsetek 
na 20, lecz za l icza  on tu także  nerczyme d y f te ry ty  cztic, k tó re  m ają  
z asadn iczo  inny ob raz .

J. P .  ch łop iec  la t  5-ciu  zg łos ił  się  do kliniki 26 k w ie tn ia  1929. 
Z w y w ia d ó w  d o w ia d u je m y  się, że  w  lu tym  teg o ż  roku  z a u w a ż o n o  
u ch łopca  o b rz ęk  tw a r z y ,  g łó w n ie  w  obręb ie  po w iek ;  w  m arcu  
zaczą ł  się p o w ię k sz ać  b rz u s z e k ;  ojciec dz ieck a  w e z w a ł  w ó w c z a s  
lekarza ,  k tó r y  ro zp o zn a ł  c ho robę  ne rek .  P o m im o  leczen ia  i s to so ­
w an ia  śc is łej  dict.y, p rz e w a ż n ie  mlecznej,  o b rzęk i  b y ły  c o ra z  w ięk -  
sże  i s tan  o gó lny  c h o reg o  się  p o g a rsza ł .  P o p rz e d n io  ch łopak  poza 
od rą  i z ap a len iem  ślinianki p rz y u szn e j  ż a d n y c h  chorób  nie p rz e ­
chodził.  J e d n a k ż e  z a w s z e  b y ł  b lad y  i w y g lą d a ł  n iezd ro w o .

P r z y  p rzy jęc iu  s tw ie rd z o n o  n a s tę p u ją c y  s tan  o b e c n y :  chłopiec  
o b u d o w ie  pr iw id łow cj,  c ię ża r  c ia ła  19 kg, w z r o s t  97 cm. B a rd zo  
znaczne  obrzęk i  s k ó ry  i tkank i  p o d sk ó rn e j  na  tw a r z y ,  b rzuchu ,  
w  okolicy' lęd ź w io w e j  i na  k o ń c zy n a ch  dolnych .  S k ó ra  na b rzu ch u  
silnie nap ię ta ,  lśn iąca,  b lada ,  na  w o rk u  m o sz n o w y m  z a c z e r w ie ­
niona, śą c z ą c a ;  silnie  o b rz ę k ła  i n ap ię ta  na  p rąciu  i naple tku . 
B rzuch  z n ac zn ie  p o w ię k sz o n y ,  r o z le w a ją c y  się  na boki;  che tbo ta-  
rtiem i o p uk iem  s tw ie rd z a  się  d u ż ą  ilość w o ln e g o  płynu  w  jamie 
b rzuszne j  i w y s o k ie  u s ta w ien ie  przepony'.  W ą t r o b a  w  p ra w e j  linji 
su tkowej w ychodzi  na  trzy' palce p oprzeczne  z pod tuku żeb ro ­
wego. Inne n a r z ą d y  zmian nie p rz ed s ta w ia ją .  Ciśnienie  k rw i 
sto l iczne 95 mm Hg. B ad an ie  k rw i ;  H b  ■— 78° Sah licgo .  W sk a ź n ik  
barwny ' 0.78. C ia łek  c z e r w o n y c h  4,840.000; c ia łek  b ia ły ch  13.400. 
L im fo cy tó w  m ały ch  14,5%; l im focy tów  d u ży ch  22% ; leukocy tów  
obojętnochtonnycli  48% ; leuk. k w a so c h ło n n y c h  5 % ;  i leuk. zasa  
dccli ło im ych 0.5%, m o n o c y tó w  10%.

B a d an ie  m oczu ;  m ocz  m ę tn y  ba rw y '  w in o w o  żó łte j ;  c ięża r  g a ­
tunkowy' 1.017. o d czy n  k w a śn y ,  chlork i  zmnie jszone  (0,14%); b iałko  
12%o; w  osadz ie  b a rd z o  l iczne w a łeczk i  z ia rn is te  i szklis te ,  po je­
dyncze  leukocyty ',  nab łonki  p łaskie  i n e rk o w e  s tfuszczone ,  l ipoidy 
d w ulom ne,  Krwinek c z e rw o n y c h  niema.

Na trzec i  dzień po p rzy jęc iu  o zn ac zy l i śm y  ciśnienie o sm o ty cz n e  
cia ł b ia łk o w y c h  surow icy '  z ap o m o cą  o sm o m etru  G o v a e r t s a .  W y ­
l i z a ł o  ono n ieb y w a le  n iską  w a r to ść ,  g d y ż  ty lk o  11,3 cm w o d y  
w  p o ró w n an iu  do 43 cm, j ak ie śm y  o t r zy m y w a li  u dzieci z d ro w y ch  
(3). J u ż  p r z y  sposobnośc i  w zięc ia  su ro w ic y  do ozn aczen ia  c iśm e- 
nia o sn ro tycznego  p rzek o n a l i śm y  się, żc  p rz ed s ta w ia  się  ona pra  • 
w ie  m leczno-b ia ło ,  co w s k a z y w a ło  na z n aczn ą  lipemję. P o t w i e r ­
dziło to bad an ie  ch em iczne  su ro w ic y ,  w y k o n a n ie  dzięki uprzejm ości  
kliniki neurologicznej,  w pracow ni  chem icznej  te jże  kliniki. B a d a ­
nie to p rz e p ro w a d z o n e  21 V. w y k a z a ło :  chlorki su ro w ic ze  (obli­
czone  na Na Cl) •—- 0.558%; cho les te ro l  —  0.650%; (p rzesz ło  
3 -kro tn ie  w z m o żo n y ! )  a zo t  c a łk o w i ty  —  0.745%; azo t  b iałkowy
0.687%: azo t  g lobu linow y  0,489%,; azo t  a lb u m in o w y  0.198%. B iałko  
z azo tu  4 29% ; s to su n e k  a lbum in  do globulin (A/G) 0.404.

N aza ju trz  po p rzy jęc iu  d z ieck a  do Kliniki o d p u sz c zo n o  mu 
z jam y  b rzu szn e j  500 cm 3 p łynu  p rz e j rzy s te g o ,  lekko  opalizu jącego  
o niskim c ięża rze  g a tu n k o w y m  (1,004), b a rd z o  m ałe j  z aw a r to śc i  
b ia łka  (0 06% ) i dość  znaczne j  ch lo rk ó w  (0.63%). C h o ry  p o z o s ta ­
w a ł  w  o b se rw a c j i  klinicznej p rz ez  6 miesięcy!. W  c iągu c z te rech  
p ie rw sz y c h  m ies ięcy  o b s e rw o w a l iś m y  stany' p o d g o rą c z k o w e  z n ie ­
p raw id łow em u jedno- lub k i lkodniow em i wznies ien iam i tem pera tu ry '  
do 39(l. Z w y k le  w  o kres ie  tych  g o rą c z e k  stan  ogólny  chorego  się 
pogarsza ł ,  obrzęki bydy w ięk sze ;  d w ukro tn ie  p o jaw ia ły  się na  sk ó ­
rze sw ęd z ąc e  w y k w ity  o c h a ra k te rze  yyysypki a n af i lak tycznej  (ru 
mienie i p o k rz y w k a ) .  Z ob jaw ó w  k a ta ra ln y c h  z a u w a ż y l i śm y  tylko 
w, p o czą tk ach  pobytu  w klinice lekki n ieży t  o skrzel i ;  p rzew lek łego  
n ieżytu  j a m y  nosow ej,  ani z a jęc ia  za tok  n o so w y ch  k tó ry m  to zm ia ­
nom A i d  r i c l i  (4) p rzy p isu je  duże znaczen ie  w etjologji  n e rczy cy ,  
me m o g l iśm y  s tw ie rdz ić .  W  p ie rw szy m  m iesiącu  obserw acji  w y ­
s tę p o w a ły  żabi i zenia  ze s t ro n y  p rzew o d u  pokarmoyvego w postaci 
c zyszczeń  i c zę s ty ch  w ym io tów .  Z b a d ań  d o d a tk o w y ch  p rz e p ro w a ­
d zono  jeszcze  u cho reg o  badan ie  d n a  oka,  prześw ie t lenie  p ro m ie ­
niami R o e n tg e n a  k latki p iers iowej,  p ró b y  tuberku linow e i odczyn  
W a s s e r m a n n a ;  w szy s tk ie  te  badan ia  d a ły  w y n ik  u jem ny.

Od sam eg o  p o czą tk u  o g ran iczy l i śm y  c horem u  ilość p r z y jm o w a ­
nych p łynów , k ie ru jąc  się  ilością w ydz ie lanego  m o c /u  i o g ra n i ­
c zy l i śm y  bard/.o  zn aczn ie  sól w p o k a rm ach .  W  p rzec iw ieństw ie  do
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j e d n o s t r o n n e j  d i e t y  m l ec z n e j ,  j a k ą  c h o r y  o t r z y m y w a ł  w  d o m u ,  z a ­
s t o s o w a l i ś m y  d i e t ę  m i e s z a n a .  C h o r y  o t r z y m y w a ł  m ię s o ,  j a j a ,  se r ,  
j a r z y n y ,  o w o c e ,  s ł o dk i e  l egumi i i y ,  c i a s t k a  i t. d.  p r z y c z e m  k ł a d l i ś m y  
s p e c j a l n y  na c i sk  n a  o b f i t y  d o w ó z  b i a ł ka .  Z  l e k ó w  s t o s o w a l i ś m y  j a k o  
ś r o d e k  m o c z o p ę d n y  m o c z n i k  w  i lości  n a j p i e r w  5-ciu p o t e m  10-ciu 
K r a m ó w  n a  d ob ę  i t y r e o i d y n ę  t r z y  r a z y  p o  pół  a  p óź n i e j  p o  j edne j  
p a s t y l c e :  p o  p e w n y m  c z a s i e  z a s t ą p i l i ś m y  j a  w i e l o K r u c z o t o w y m  p r e ­
p a r a t e m  L u mi e r e ' a .  P o z a  t e m  o b j a w o w o  z a l e ż n i e  o d  s t a n u  choreKO 
w  d me j  chwi l i  p o d a w a l i ś m y  mu kofe inę ,  k a r d j a z o l ,  t a n n a l b i n ę  
i inne.  S t o s o w a n e  b y ł y  r ó w n i e ż  g o r ą c e  k ą p i e l e  z z a w i j a n i a m i ,  d z i a ­
ł a j ą c e  n a  p o ty .

O brzęk i  po p ew n y m  czas ie  leczenia  t rochę  się zm n ie js zy ły ,  
lecz n iebaw em  znow u się zaczę ły  pow iększać  i c h o ry  zacza ł  p r z y ­
bierać  na  w adze ,  jak  to w id ać  na  za łączonej  tablicy’. C ięża r  ciała 
os iągnął  21.5 kg, obwód b rz u ch a  81 cm ; b rzuch  b a rd zo  znaczn ie  
pow iększony  n a p ię ty :  s tan  ogólny  chorego  znaczn ie  g o rszy .  26. VI. 
odpu szczo n o  z j a m y  b rzusznej  4 1 p łynu  o cechach tych  s a m y ch  
jak  poprzednio .  P rz y n io s ło  to chorem u d uża  ulgę, lecz już b a rd zo  
sz y b k o  płyn  w jam ie  b rzuszne j  zacza ł  s ię  g ro m ad z ić  z pow ro tem  
i ch o ry  sz y b k o  p rz y b y w a ł  na  wadze .  P o s ta n o w i l iś m y  w ó w c z a s  
w y p r ó b o w a ć  dz ia łan ie  m oczo p ęd n e  sa ly rg an u .

wiek co pew ien  cza s  p o w ię k sz a ł  się o b w ó d  b rz u sz k a  i z-jrrwialy 
się  obrzęk i  na  tw a r z y .  W  p o czą tk ach  m a r c a  1930 r. z a c h o ro w a ł  
na g ry p ę  o dość  lckkm  p rzeb iegu ,  po k t ó r cj jednak s tan  dz iecka  
się  p ogorszy ł .  Z w ię k s z y ły  się yyyraźnie o b rzęk i  na  t w a r z y  i koń­
czy n ach .  b rz u sz e k  się s ta le  p o w ię k sz a ł ;  od p o ło w y  k w ie tn ia  w y ­
stąpiły’ czy szczen ia ,  w y m io ty ,  ogólne  osłabienie.

28. IV. 1930 c h o ry  zos ta ł  p r z y ję ty  p o w tó rn ie  do kliniki. S t w i e r ­
dzil iśm y u niego p łyn  w o ln y  w  jamie b rzuszne j ,  o b w ó d  b rz u ch a  
63 cm, o b rzęk i  k o ń c zy n  do lnych  i t w a r z y  C ięża r  c ia ła  17 kg. 
B iałka  w  m oczu  15%o,w osadz ie  m o c z o w y m  dość  l iczne w a łeczk i  
szklis te ,  nieliczne nab łonki  p łask ie  i n e rk o w e .  C iśnienie  o sm o ty cz n e  
krwi 11 cm w ody .  P o  9-ciu dniach obse rw acj i  klin icznej chłopak 
z ac h o ro w a ł  na płonicę i zos ta ł  p rzen ies io n y  na oddzia ł  z a k a ź n y  
P r z e b y ł  tę  s p r a w ę  b a rd zo  d o b rz e  a  w  szczeg ó ln o śc i  bez  ż ad n y c h  
p ow ik łań  ze s t r o n y  ne rek .  P o w ię k s z y ł a  się ty lko  znaczn ie  puchlina  
b rzuszna .

17, VI. 193(1 c h o ry  p o w ró c i ł  do kliniki. B rzuch  b a rd zo  znacznie  
p ow ięK szony , e n w ó d  76 cm. S k ó r a  na b rzu ch u  silnie napięta,  
lśniącą. C ięża r  c ia ła  20 kg, kończyny’ i t w a r z  bez  o b rz ę k ó w .  Na 
trzeci dzień w y k o n a n o  nak łuc ie  jam y  b rz u szn e j  i odpu szczo n o  2 I. 
p łynu. W k ró tce  jednak  o b w o d  b rz u sz k a  z ac za ł  się z n o w u  pow ięk -
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22. VII. o t rzy m a!  ch o ry  ś ró d m ięśn io w o  0,5 cm 3 sa ly rg a n u ;  
.p o w o d o w a ło  to podnies ienie  się  diurczy’ do 750 c m 3 i sp a d e k  na 
w a d z e  o 600 g. 28. VII. w s t r z y k n ię to  1 c m 3 s a ly rg a n u ;  d iu reza  
się w z m o g ła  do 1700 cm 3, c ięża r  c ia ła  spad ł  w  p rzec ią g u  3-cli dni 
o 3 kg. 4. VIII. i 11. VIII. w s t r z y k n ię to  jeszcze  po 1 cm 3 sa ly rg an u  
czem u to w a r z y s z y ła  d a lsza  u t ra ta  2 kg  w a g i  i zn iknięcie  o b r z ę ­
ków . P o  tym  g w a ł to w n y m  sp ad k u  wagi,  w y w o ła n y m  w z m o żo n ą  
d iu rezą ,  już się  o b rzęk i  nic ponowiły’, a  c ięża r  c ia ła  podnosił  się 
s topn iow o ,  co  o d p o w ia d a ło  p rz y b y w a n iu  na w a d ze  w y c h u d zo n e g o  
dziecka.

S a m o p o czu c ie  c h o reg o  i s ta n  -ogólny’ ulegty’ znaczne j  popraw ie .  
W y b i tn a  b ladość  tw a rzy  u s tąp iła  m ie jsca  z d ro w y m  ru m ień co m ; 
łakn ien ie  w yb i tn ie  się popraw iło .  P r z e z  d w a  o s ta tn ie  m ies iące  
o b se rw a c j i  klin icznej ch ło p ak  w s ta w a t  z tó żk a  .biegał,  baw ił  się 
z dziećmi i u w a ż a t  się  za  zupełnie  zd ro w eg o .

Do końca  p o b y tu  na klinice ilości p o d a w a n y c h  p ły n ó w  byty 
b a rd zo  niewielkie ,  cd  300 do 500 g na dobę. Sól s ta le  b a rd z o  o g ra ­
niczona, d ie ta  m ie szan a  z d u ż ą  ilością białka .  P r z y  końcu  z a c z ę ­
l iśm y p o d a w a ć  po 100 g w ą t ro b y ,  k tó re j  ch ło p ak  p o przedn io  nie 
chcia ł  p rz y jm o w a ć .

ilości w y d z ie lan eg o  moczu w ciąż  b y ty  niewielkie, lecz nieco 
w ię k sz e  niż nu p oczą tku ;  b ia łko  w  moczu u t r z y m y w a ło  Się w  ilo­
śc iach  2—5%u. W  osadzie  nieliczne nabłonki p ę c h e rz o w e  i n e rk o w e ,  
b a rd z o  nieliczne w a łec zk i  szk l is te ;  lipoidów d w u to m n y ch  nie byto.

23. IX. 1929 r. c h o ry  opuścił  klinikę w ty m  stanie  w zg lęd n eg o  
w y le c z e n ia  i w  da lszym  ciągu w dom u miał się dobrze ,  aezko l-

szać  i c ię ża r  c ia ła  podniósł  Się do 19.8 kg. M ocznik  s to so w a n y  
od p o czą tk u  w  ilości 10 g dziennie  nic w p iy w a l  na w y d z ie lan ie  się 
moczu, k tó re  nie p rz e k ra c z a ło  300 cm 3 na dobę. Z a s to so w a l iśm y  
obok  niego ch lo rek  am onu  w  ilości 2.5 g dziennie  co się od^azu 
odbito na  w zm ożen iu  się d iu rezy  do 840 cm 3. P o  d w u d n io w em  s to so ­
waniu  ch lorku  am onu  ch o ry  o t r z y m a ł  rów nocześn ie  z  t y m  środk iem  
1 c m 3 sa ly rg an u  ś ró d m ięśn io w o .  W y d z ie la n ie  m oczu  w z m o g ło  ślę 
W ty m  dniu do 1200 cm 3, a w  n as tęp n y m  do 1450 cm 3. Zm nie jszy  to 
się  ono w p r a w d z ie  później w y k a z u ją c  w  różnycl i  dniach w a h an ia  
od 300 do 600 c m 3, lecz udato  nam  się uwolnić  w  ten  sposób  cho­
rego  od o g rom nej  puchliny  b rzuszne j ,  k tó ra  już do k o ń ca  p o b y tu  
w klinice nie w y s tąp i ła .  O bw ód b rz u szk a  zmnie jszy)  się do 60 cm, 
c ięża r  c ia ła  u t r z y m y w a ł  się około  17 kg. Die tę  s to so w a l i śm y  m ie ­
sz a n ą  z uw zg lęd n ien iem  dużej ilości pt k a r m ó w  b ia łk o w y c h  i o w o ­
ców, jak za  p ie rw sz y m  razem .  Ilość b ia tka  w moczu ob n iży ła  się 
po p ew n y m  czacie  z 15%<> na  4%n i c li topak w stan ie  z n aczn e '  po ­
p ra w y ,  podobnie  ja k  po p ie rw szy m  okres ie  leczenia,  opuścił dn ia  
5. Vh( klinikę.

Ciśnienie  ć s m o ty c z i i e  k rw i  ozn aczo n e  w  ty m  dniu w y n o s iło  
23,2 cm w o d y ,  a w ię c  podniosło  Się w d w ójnasób .

O s tan ic  c h o reg o  o t r z y m u je m y  co p e w ien  cza s  re lacje  l is tow ne, 
a 2. XII. 1930 r. mieliśmy m o żn o ść  zb ad an ia  go w klinice.

S t u i e r d / i l i ś m y  w ów czas ,  że p o p ra w a  u z y sk a n a  przez  leczenie 
u t r z y m y w a ła  się w  d a ls zy m  ciągu. Clitopak znaczn ie  lepiej w y ­
gląda ł ,  u rós ł  (105 cm), mial dobry a p e ty t ,  b y t  w eso ły ,  ż y w y ,  ru ­
m iany,  jediiem so w en i  w y g lą d a ł  tak d o b rze  jak n i g d y ,p rz ed  clio-
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robą. D o b o w e  ilości m oczu  w aha ły1 się  od 350 —  700 cm 3. B iatko 
w  m oczu  s tw ie rd z o n o  w  ilości 0.5%o, w  osadz ie  nie by ło  sk ła d n i ­
kó w  p a to log icznych .  C iśnienie  o sm o ty cz n c  k rw i  w y n o s i ło  22.5 cm 
w o d y .  P o d c z a s  k ied y  p rz y  końcu  p ie rw sze j  o b se rw a c j i  odczyn  
A ldricha  (5) w s k a z y w a ł  na  is tn ie jącą  jeszcze  g o to w o ść  o b rz ęk o w a .  
Kdyż bąbel  w y t w o r z o n y  po w ś r ó d s k ó r n e m  w s t rz y k n ięc iu  0.2 c m 3 
fizjo logicznego r o z tw o r u  soli znika! po 15 m inutach ,  ty m razem  
b ąb e l  ten u t r z y m y w a ł  się p rz e z  50 minut, a w ię c  tak  jak w  s tanach  
P ra w id ło w y c h .

T ej  zn aczn e j  popraw y  os iągn ię te j  w  n a sz y m  p rz y p ad k u  nie 
m ożna  u w a ż a ć  za  c a łk o w i te  i o s ta te c z n e  w y leczen ie .  W  k a ż d j  m 
razie  c iśnienie  o sm o ty c z n c  surow icy w z ro s ło  d w u k ro tn ie ,  gdyż  
z 11 cm w o d y  w  dniu 21. VI. 1939 podniosło  się  p rz y  oznaczen iu  
z dnia 15. IX. 1929 na 21.5 cm. co  musi się  u w a ż a ć  za p o w a ż n y  
w y n ik  chociaż  jes t  ono j e szcze  b a rd z o  niskie w p o ró w n an iu  do 
s tanu  p ra w id ło w e g o .  S to su n e k  album in do globulin o zn aczony  
fegoż dnia  jes t  jeszcze  b a rd zo  znaczn ie  p rz e su n ię ty  na  k o rz y ść  glo­
bulin i w y n o s i  ty lko  0.6. T ak ie  sam e  zm iany  w  ciśnieniu osino- 
ty cz n em  s tw ie rd z i l iśm y  i p rz y  d rug iej  o bse rw acj i .

Nie m ożna  w ięc  mieć  pew nośc i ,  c z y  po k ró tsz y m  luli d łu ższy m  
o kres ie  p o p r a w y  nie przyrjdzic n a w r ó t  pe łnego  o brazu  n e rc z y c y :  
ale tak ż e  nic jes t  w c a le  w ykluczonemu że p o p ra w a  będzie  dalej 
P o s tę p o w a ć  i n as tąp i  zupe łne  w y leczen ie ,  g dyż  tego  rodzaju  sz c z ę ­
śl iwe ze jśc ia  spos trzega l i  różni autorzy1. (A l  d r  i c h  (4), F a n c o -  
11 i (6) i inni).

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  zdaje  się  p o tw ie rd z ać  u s ta la jące  się 
co raz  ba rdz ie j  w  l i te ra tu rze ,  z w ła s z c z a  ped ia t ry czn e j ,  p rzekonan ie ,  
że nerczycy1 nie n a leży  u w a ż a ć  za  c h o ro b ę  li ty Iko nerek ,  lecz że 
iest to c ie rp ienie  ca łego  o rg an izm u  i z ab u rz en ie  w  jego p rzem ian ie  
materj i .  Z m ian y  w  n e rk a c h  i ich czy n n o śc i  są  ty lk o  częśc ią  ogól­
n ego  cierpienia  (M u n k (8), S t o 11 e (9 i 11), P  a g n i e z (10) i iirii).

Z w y k le  w  c iężkich  p r z y p a d k a c h  n e r c z y c y  z b a rd zo  dużerni 
o b rz ęk a m i  i c iężkim  s ta n e m  ogólnym , tam  gdzie  p rzychodz i  do 
zejśc ia  śm ie r te ln e g o  —• zm iany  a n a to m ic zn e  w  n e rk ac h  są  s to su n ­
k o w o  n ieznaczne.  R ó w n ie ż  p ró b y  c zy n n o ś c io w e  n e rek  w  p r z y p a d ­
kach  ne rczycy  w y k a z u ją  ich z a c h o w a n ą  sp raw n o ść .

Na g łęb o k o  s ięga jące  z a b u rz en ia  w  przem ian ie  m ate ri i  p rz y  
n e r c z y c y  w sk a z u ją  duże  odchy len ia  od n o rm y  w  sk ładz ie  su ro ­
wicy1 yvzględnic osocza.

A w ię c  s tw ie rd za m y  p rz e d e w sz y s tk ie m  znaczne  zmniejszenie  
s ię b ia łk a  w  s u ro w ic y  k rw i  (zam ias t  7— 9% mieliśmy w  naszy m  
P rz y p a d k u  4,3—5% ) i p rzesu n ięc ie  w e  w z a je m n y m  s tosunku  jego 
częśc i  sk ła d o w y c h ,  m ianow ic ie  znaczn e  zm nie jszen ie  a lb u m 1 n 
'  k i lkakro tne-  z w ięk szen ie  globulin: s to su n e k  A7G, k tó ry  w  w a ­
run k ach  p ra w id ło w y c h  wymażą się  l iczba 2. tu ta j  sp ad a  do 0.4, 
a  n a w e t  0.15. S tw ie rd z o n o  też  w  p rz y p a d k a c h  n e rc z y c y ,  że f ib ry - 
n ogen  w  osoczu  w y k a z u je  b a rd z o  zn aczn e  zw iększen ie .  Obok  tych  
zm ian  w  z a w a r to śc i  b ia łk a  w e  k rw i  m a m y . jak w iadom o, b a rd zo  
duży  b ia łkom ocz ,  s ię g a jąc y  c zasem  do 4%. R ó w n ież  p rzem ian a  
t łu s z c z ó w  w y k a z u je  zab u rzen ia ,  na  co w sk az u je  z w ięk szen ie  się 
e s t r ó w  c h o le s te ry n o w y rch i k w a s ó w  t łu s zc zo w y ch  w e  krwi.  Ilości 
cho lestero lu  w s u r o w ic y  nu gą w z r a s ta ć  4— 5 krotn ie .  W reszcie 
n ie k tó r z y  z w ra c a ją  u w a g ę  na to, że i p rzem ian a  w ę g lo w i  d an ó w  
musi b y ć  tuta j  n a ru szo n a ,  g d y ż  b a d an ia  cu k ru  w e  k rw i  dzieci cho­
r y c h  na n c rc z y c ę  w y k a z u ją  w a r to śc i  l i ipoglykcmicziic  (K ii a u e r).

W' p rzem ian ie  m inera lne j  s tw ie rd z o n o  tak ż e  odchy len ia  w y ­
ra ża ją c e  się w  zm nie jszone j  z aw a r to śc i  w ap n ia  w e  k rw i  i nie­
z n aczn ie  w z m o żo n e j  fosforu i po tasu .  W zw iązku  z zaburzen iam i 
w  p rzem ian ie  b ia łk o w e j  p ozos ta je  fakt.  na k tó ry  ch c ia łb y m  z w r ó ­
cić sp ec ja ln ą  u w ag ę :  c iśnienie  o sm o ty cz n c  ci a t b ia łkow ych  krwi 
fest obniżone.

W e d łu g  p o g ląd ó w  S  t a  r 1 i n g  a. O o v  a e r t s a, S c li a d e g o 
i iiiu.ych koloidy1 osocza,  a w ięc  w  p ie rw szm  rzędz ie  ciała b ia łk o w e  
w y w ie r a j ą  o s m o ty c z n ą  silę p rz y c iąg a jąc ą  rifi c iecz  t k a n k o w ą :  siła 
ta w s p ó łz a w o d n ic z y  z inną  d/ia ta . iącą  w  k i t  runku o d w ro tn y m  
m ianow ic ie  z l iydrosta t .ycznem  parciem  k rw i.  Z cłiwilą.  gd.v się 
ciśnienie o sm o ty cz n c  obniży ,  tak, że ciśnienie h y d ro s ta ty c z n e  pa- 
niiiące w  n a czy n iach  osiągnie  p rz ew a g ę ,  p o w s tan ie  prąd  c ieczy  
z n a cz y ń  do tkanek ,  gdzie  się ta  c iecz  będzie  g ro m ad z ić  i u tw o rz y  
°b rzęk .

O tóż  w  n a szy m  p rz y p a d k u  i w  k a ż d y m  p rz y p ad k u  n e rc z y c y  
m am y  te  w a ru n k i  do p o w s ta w a n ia  ob rzęku .  Ciśnienie  o sm o ty cz n c  
zam ias t  43 cm yvodyo jak ie  z n a jd y w a łe m  przec ię tn ie  u d / iec i  zdro-  
-.ycli. tu ta j  w y n o s i ło  ty lk o  U cm. C iśnienie  to obliczone na 1 g 
b ia łka  w  100 c m 3 surow icy1 z am ias t  4 —5 cm w o d y  w y n o s iło  2,4 cm.

Nie sa m o  zm nie jszen ie  z a w a r to śc i  b ia łka  w e  k rw i ,  l e c z - p r z e ­
sunięcie  s to su n k u  album in  do globulin g ra  tuta j  tak w ie lką  rolę. 
•lak w ia d o m o  a lb u m in y , k tó ry ch  c ię ża r  -cząsteczkowy1 jest  m nie jszy  
od globulin, w y w ie r a j ą  c iśnienie  o sm o ty cz n c  p ra w ie  c z te ro k ro tn ie  
w ięk sze  niż globuliny1. S k o ro  w ta śn ie  a lbumin u b y w a  tak  znacznie, 
wiec i ciśnienie o sm o ty cz n c  sp ad a ,  (i o v a e r t s (14) uw aża ,  że

p rz y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  o b r z ę k ó w  m ogą b y ć  d w a  rodza je  c z y n ­
ników:

1. albo w arunk i  m ie jscowe, tak ie  jak  w z m o żo n a  p rzepuszcza ł  
ilość n aczy ń  (p r z y  o b rz ęk a ch  zapa ln y ch  i t o k sy c z n y c h )  p łyn  o b rz ę ­
kowy1 z a w ie ra  w  tych  ra za ch  znaczn e  ilości b ia łk a :  lub też

2. z ab u rz en ie  r ó w n o w a g i  między1 c iśn ieniem  h y d ro s ta ty c z n e m  
a ciśnieniem o sm o ty cz n em  b ia łek  (p rz y  o b rz ę k a c h  zas to inow yc li ,  
char taczy cli i n e r k o w y c h )  — ptyn  o b r z ę k o w y  jes t  w te d y  ubogi 
w  białko, jak to  w id z im y  w  n a sz y m  p rz y p ad k u .

W  tej drug iej  g rup ie  w ie lk ie  zn aczen ie  ma p ró c z  tego  c z y n ­
ność w y d z e ln icz a  nerki,  k tó ra  reguluje  z a w a r to ś ć  w o d y  w  o r g a ­
nizmie.

Zwolnienia  i p o p r a w y  w  p rzeb iegu  n e r c z y c  t łu m a cz y  G o- 
v  a e r t s  (14) w łaśn ie  p o p ra w ą  tej c zynności  wydzieln iczej  nerki 
bez zmiany' w p ozos ta łych  w a ru n k ac h  po w s ta w a n ia  obrzęków .

M echan izm  dzia łan ia  m o czo p ęd n y ch  ś ro d k ó w  r tęc iow y cli 
(m vnsur< Ą , 'SaJyrgan, N ep ta l)  jes t  jeszcze  k w e s t ią  sp o rn ą .  D o­
św iadczen ia  G o v  a e r t s a (15) p rzcproyyadzone  na  psach  p r z e m a ­
w ia ły b y  za  tein, że  środki  te  dz ia ła ją  b e zp o ś re d n io  na n e rk ę ,  a nie 
na zm ianę  s to su n k ó w  w  tk an k a ch  D o św iad c ze n ia  te po leg a ły  na 
tem że psu  n o rm alnem u p rz eszczep ian o  na szyję,  w y k o n u ją c  p o łą ­
czenia  n a cz y n io w e ,  nerki  psa , pod d an eg o  uprzedn io  dz ia łaniu N ova-  
su ro tn .  O k aza to  się  żc te  p rz eszczep io n e  nerk i  w y d z ie la ły  m ocz  
20 do 40 razy1 ob fi tszy  i z a w ie ra ją c y  więcej ch lo rk ó w  ii*; mniej 
m ocznika,  niż m ocz  w ydz ie lany1 p rz ez  n o rm a ln e  nerki tego  psa, 
a czk o lw iek  obie pary1 n e re k  byty1 o d ż y w ia n e  i p rz e p łu k iw an e  tą 
sam ą  k rw ią .  O d w ro tn ie  zaś, k ied y  nerk i  psa  n o rm a ln eg o  p rz e ­
szczep iono  na szy ję  psu, k tó re m u  p rz e d  kilKu godzinam i w s t r z y k ­
nięto N cv asu ro ! ,  to  ke  p rz eszczep io n e  nerki  wydz ie la ły1 m ocz  p r a ­
w id ło w y ,  skoncen tro w an y ' ,  p o d c za s  g d y  z własny cli n e rek  tego 
psa nas tąp i ło  w z m o ż o n e  w y d z ie len ie  m oczu, o c h a r a k te r z e  d iu rezy  
n o w asu ro lo w e j.  O b a rd z o  sku toczncn i  i e fek to w n em  dzia łaniu  sa -  
l y rg an u  m ogliśm y się p rz e k o n a ć  w  n a sz y m  p rzy p ad k u .

O prócz  d z ia łan ia  sa ly rg a n u  korzystny1 p rzeb ieg  tego p r z y ­
padku p rz y p is ać  n a le ży  s to so w an iu  m ieszane j  d ie ty  z dużą  ilością 
b iałka ,  k tó re  musi b y ć  d o s ta rc z o n e  w  w ię k sz e j  ilości ze wzg lędu  
na w ie lk ie  s tra ty1, jakie o rgan izm  ponosi p rz ez  b ia łkom ocz  a k tó ­
rego  obfity1 d o w ó z  jes t  tak ż e  p o ż ąd a n y  z tego  w zg lędu ,  że p r o ­
w adzi  to do podnies ien ia  w e  k rw i  ilości m ocznika,  a  w ię c  sk ładn ika  
d z ia ła jącego  m oczopędnie .

P iśm ien n ic tw o .

1) K n a  u e r :  M onatsc lir if t  i.ir K indebeilkuiide  Bd. 43 S. 445 
192.9. — 2) R o s e u rn  o ł  1 e r :  cy t.  w e d łu g  K n a u c ra  3) M a l ­
k i e w i c z :  Arcb. Mcdyc, W e w n .  T. VII. S tr .  199. 1929. 4)
A ł d r i c l i :  Amer. Jon rn .  of Dis. of Childr. Vol. 32. P .  163. 1929.
5) A l  d r  i c h :  .1. A. M. A. 82. P .  1425. 1924. —  6) F  a u c o n i 
J a b rb .  fur Kinderhc-ilk. Bd. 110. 1925. —  7) C o r n e l i a  d e L a n g e :  
A cta  p e d i a t r i ą .  Vol. IX. S tr .  30. 1929. —■ 8) M u n k :  N ie re n e rk ra n -  
kmigen. 1925, (cyt.  w g .  Kollcrta) .  — 9) K n a u e r :  D eu tsc h e  Medi- 
cinische W ochcnsc lir i f t .  Nr. 35. S. 1457. 1928. - 10) P a g n i e z :
P re s s e  medicale. Nr. 30. p. 486. 1929. 11) S t o i  t e  u. K n a u e r :
Zentralb l.  f. Kinderheilhuiide.  Bd. XX. S. 611 1927. — 12) K o 11 e r t: 
Klin. W ochcnsc l i r i f t  .Ig. 5. Nr. 11 S. 441. 1926. — 13) F . c k  s t e i n :  
Klin. W ochcnsc li r .  Jg. 5. Nr. 38. S. 1787, 1926. —  14) G o v a c r t s :  
P r e s s e  Medic. Nr. 65. p. 1055. 1929. — 15) G o v a e r t s :  C. R. Soc. 
de Bi-ol. T. XCVIH. p. 647. 1928.

Dr. F,. M 1CHAFOW SKI, st. a sy s t ,  kliniki. L w ó w .

W  s p r a w ie  n a r k o z y  a w e r ty n ą .

Z Kliniki ch iru rg iczne j  Llniw. .1. K.
D ' r e k t o r :  Prof .  Dr. H. S  c li r a  ni m.

Mimo o g ro m n eg o  rozw oju  techniki zn ieczu lan ia  m ie jsco w eg o  
i ro z sze rz an ia  granic ,  w  jakich m oże  b y ć  ono s to so w an e ,  uśpienie 
ogólne nic s t rac i ło  \v ie 'c  na sw cin  znaczen iu  i p o z o s ta ło  nadal 
w  n iek tó ry ch  przy padkacli  n a jw ła śc iw sz y m  śro d k iem  zniesienia  
bólu po d czas  zab iegu .  Nic w ię c  dz iw nego ,  żc  s p ra w ie  tej  pośw ięca  
się d?is iaj wiele b ad ań  i p rac.  Mimo bowiem  licznych, n ies łychan ie  
w ażnych ,  dodatn ich  s tron ,  jak ie  m a  znieczulanie  m iejscowe, l iczyć 
się t rze b a  ró w n ie ż  z w s t r z ą s e m  psy ch iczn y m ,  jakim jes t  zab ieg  
o p e ra c y jn y  dla k a żd e g o  p ra w ie  chorego .  N ie k tó rz y  zaś  c h o rzy  nie 
nadają  się w ogó le  z p ow odu  nadm ierne j  w raż l iw o śc i  do znieczulania  
m ie jscow ego .

Z p om iędzy  sz e re g u  ś ro d k ó w ,  s łu ż ąc y ch  do uśpienia  ogólnego, 
na szczeg ó ln e  uw zg lędn ien ie  zas ługuje  a w e r ty n a ,  od kilku lat s to ­
so w a n a  i p ro p a g o w an a ,  szczegó ln ie  w  Niemczech.  Mimo b ow iem



582 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 29 i 30. 3 931

p o czą tk o w y ch  niepow odzeń ,  k tó re  o dn ieść  trzeb a  p rz e d e w sz y s t ­
k iem do b ra k u  d o św ia d c ze n ia  i b łę d ó w  w  technice  s to so w an ia ,  roz- 
wo„ uśpienia  o d b y tn iczeg o  a w e r t y n ą  postąp ił  dz iś  już ta k  daleko, 
że  sz e re g  klinik r o z p o rz ą d z ą  s t a ty s ty k a m i  ze s e te k  a n a w e t  ponad 
2609 (Nordm ann)  p r z y p a d k ó w  tego  uśpienia  bez  ze jśc ia  śm ie r te l ­
nego. Kolejno zm ien ia ły  się  z a p a t r y w a n ia  na  n a jodpow iedn ie jszy  
sposób  d a w k o w a n ia  tego  ś ro d k a  P o d c z a s ,  g d y  p o c z ą tk o w o  s t a ­
rano  się u z y sk a ć  z ap o m o cą  a w e r t y n y  zupe łną  n a rk o z ę  b ez  po ­
t r z e b y  d o d a w an ia  innego  ś ro d k a ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  e te ru ,  dzisiaj 
ogólnie panuje  z a p a t ry w a n ie ,  że  a w e r t y n a  jes t  ś rodk iem ,  k t ó r y  ma 
s tan o w ić  podłoże  do n a r k o z y  zupełnej,  k tó rą  u zysku je  się  po p o d a ­
niu b a rd z o  niew ie lk ie j  ilości e te ru .

Nie b ra k  jed n ak  jeszcze  dziś a u to ró w ,  k t ó r z y  z a w s z e  s ta ra ją  
się  u z y sk a ć  pe łną  n a rk o zę  a w e r t y n o w ą  poda jąc  ś ro d e k  ten jed n o ­
ra z o w o  w  wie lk ie j  d a w c e  lub też, s to su jąc  p o d a w an ie  f rak c jo n o ­
w a n e  (B u tzengeiger ,  S ie v e rs ) .  N a jw aż n ie jsz y m  m o m e n tem  w  s to ­
so w an iu  uśpienia  a w e r t y n ą  jes t  n a le ży te  dawrk o w a n ie  tego  ś rodka .

ę igóhiie  oblicza  się d a w k ę  w e d le  w a g i  c ia ła  osobnika ,  s to su jąc  
p rz e w a ż n ie  0,1 g  na  1 kg wagi.  Zupełnie  s łuszne  są  jednak  z a p a ­
t ry w a n ia ,  że  sp o só b  ten  jes t  z b y t  u p ro sz cz o n y  i że  kon ieczn e  jest 
u w zg lędn ien ie  innych  czy n n ik ó w ,  o k tó ryc l i  poniżej będz ie  m ow a.

Jeże l i  chodzi o d a w k o w a n ie  w e d łu g  w agi  ciała, to w  obliczeniu 
u w zg lędn ić  t r z e b a  c ię ża r  i s tn ie jących  guzów ,  puch liny  b rzuszne j ,  
o b rzęków ,  a n aw et  ja k  chcą n iek tó rzy ,  podśc ió lk i  t łuszczow ej.

Z a leca ją  p rz y  obfi tym  ro zw o ju  pościótki t łu szczo w ej  zmnie j­
sz y ć  o p o ło w ę  ob l iczoną  w e d le  w ag i  dtiwkę. Z drug iej  s t ro n y  jednak  
w c a le  nie s tw ie rd zo n o  spec ja lne j  w ra ż l iw o śc i  o sób  o ty ły c h  na 
a w e r ty n ę .  W  p r z y p a d k a c h  tych  na jrac jona ln ie jszcm  w y d a je  się 
ok reś len ie  w przybliżen iu  wagi norm alne j  tak ich  osobników, bio­
r ą c  pod u w a g ę  ich wiek, pleć  i w z ro s t .  W  k a ż d y m  jednak  razie  
d a w k a  ogólna  nie p ow inna  p r z e k r a c z a ć  u m ężcz .\zn  9-iu u ko ­
bie t  8-iu g. Osobnik i  ró ż n eg o  w iek u  różn ie  oddzia tywu.ią  na  a w e r ­
tynę.  Dzieci do lat  15-u p o t rze b u ją  do uśp ien ia  w ię k sz e j  ilości tego 
ś ro d k a ,  tak  ze n ieb e zp ie cz eń s tw o  p r z e d a w k o w a n ia  nie jes t  u nich 
wie lk ie .  Nic w ię c  dz iw nego ,  że w  clt irurgji  dz iecięce j  ś ro d e k  ten 
zna laz ł  sz e ro k ie  z a s to s o w a n ie  (S ie v e r s  1200, O ro s sm an n  500 p r z y ­
p ad k ó w ).  P o m ię d z y  24 a 50 rok iem  życia  s p o ty k a  się s to su n k o w o  
dość ' w ie lk ą  o p o rn o ść  na dz ia łan ie  a w e r ty n y ,  w  tym  też  w ieku  
u ż y w a ją c  m ały ch  d a w e k  m o że m y  nic u z y sk a ć  uśpienia  n a leży tego .  
Ale i w  tych  la tach  w y s tę p u je  czasam i z w ięk szo n a  w ra ż l iw o ść  i to 
u ludzi d o b rz e  z b u d o w a n y c h  i ro z w in ię ty c h  f izycznie  (B u tzen ­
geiger) .

Od 60 roku  życ ia  t rze b a  l iczyć się ze si ln ie jszcm  o d d z ia ły w a ­
niem na aw er ty m ę;  w s k a z a n e m  w ię c  jes t  zm nie jszen ie  d aw k i  do 
0,08—0,1 n a  1 kg  wagi (Anschiitz , Specht) .

R ó w n ie ż  i p leć  m a tu duże  znaczeń ,e .  K o b ie ty  reag u ją  na 
a w e r t y n ę  silniej od  m ężczy zn .

J a k  z r e s z tą  w o g ó le  w  n a rk o zach  u a lkoholików, si lnych  pa laczy  
i u ż y w a ją c y c h  n a rk o ty k ó w ,  m o że m y  n a p o tk a ć  na  pew ne  trudnośc i  
i w  uśpieniu a w e r ty n ą .  P r ó c z  tego  w  obliczaniu  d a w e k  b ra ć  t rzeb a  
po:! u w a g ę  s tan  ogólny'-, w y n iszczen ie ,  konsty tucję a n a w e t  reakc ję  
d an eg o  o sobn ika  n a  środki  n a rk o ty c z n e  w ogó le  (Anschiitz , Spech t) .  
N ie k tó re  z ty ch  cech  osobn iczych ,  z w ła s z c z a  o s ta tn io  w ym ien ione ,  
nu .gą  by ć u jm ow ane  su b je k ty w n ic  nie są bow iem  w a r tp śc ia m i  da- 
jącem i się  w y m ie rz y ć .

C e lem  w ięc  u ła tw ien ia  d a w k o w a n ia ,  p odane  z o s ta ły  p rzez  
D o m a n i g a  i A n s c h i i t z  a tabe le  u w z g lęd n ia jące  w sp o m n ian e  
c e c h y  osobnicze .  P r z y k ł a d  takie j  tabeli,  w y ję ty  z p ra c y  Aiiscliiitza 
i S p ecb ta ,  z am ie sz c z a m y  poniżej.

R o d za j W iek O d p o rn o ść  
stan  o g ó ln y

P o d a tn o ść  do  
n a r k o z y

d z iec i 4 1 - 1 5  4 1). s i ln y  3 n ie zd a tn y  4

m ężczy z . 3 1 5 - 3 5  3 s iln y  2 m a ło  zd at. 3

k o b ie ty  2 35 -  60 2 m ier n y  1 d o b r y  2

s ta r c y  1 6 0 - 8 0  1 z ły  0 b. d o b ry  1

L iczb a  I 8 1 4 1 5 6 | 7 I 8 9 | 10 1 11
k ła sy f ik a c . | 0,08 0,085' 0,09 0,095 0,1 0,105 0 11 0 ,115 ,0 ,12

12 13 14 15 16 17
0,125 0,13 0,135 0,14 0,145 0,15

P r z y k ła d :  s t a r u s z k a  1
73 lat  1

s tan  z ły  0
p oda tność  na środ. nark .  1

R azem  3

L iczba  k l a s y f ik a c y jn a  dla 3 —  0,08 
w a g a  c ia ta  50, z a tem  0,08' X  50 — 4 
w o bec  czego  d a w k a  obliczona 4,0 g.

A w e r ty n ę  podaje  się  do o d b y tn ic y  w  ro z tw o rz e  2 ‘A— 3% , 
p rz y c z e m  w ch łan ian ie  o d b y w a ć  się p ow inno  ty lko z b ło n y  ś luzow ej 
o d b y tn icy ,  nie z a ś  z e s icy  lub w y ż sz y ch  odcinków kiszki grubej.  
W  ty ch  częśc iach  b o w iem  w aru n k i  w ch łan ian ia  są  zupełn ie  inne, 
a  p o w ie rzc h n ia  z b y t  d u ż a  tak, że  p rz y jś ć  m oże  do n a d e r  silnego 
wchłan ian ia ,  do  n ad m ie rn e g o  zag ę sz cz en ia  ś ro d k a  we krwi,  a w1 n a ­
s t ę p s tw ie  do pow ik łań ,  o k tó r y c h  później będz ie  m ow a.  D la tego  
też  p o d a je m y  a w e r ty n ę  pod m atem  ciśnieniem.

W  tym  celu sk o n s t ru o w a n o  n a w e t  d ren y ,  nie p o z w a la ją c e  na 
p rz ed o s ta n ie  się  n a r k o ty k u  na wy-ższe częśc i  kiszki g rube j  (Nord- 
manti M art in ,  B u tzen g e ig e r) .  W  ro z tw o rz e  2'A>% w c h łan ia  się 
a w e r t y n a  wolniej ,  a le  z a to  dz ia łan ie  jej t r w a  dłużej  bo  do 3-cli 
godzin, po d czas  g d y  w  ro z tw o rz e  3% dz ia łan ie  jej jes t  <łzyhszt, 
a le  t e ż  b a rd z ie j  k ró tk o t rw a le .  P o w o d e m  teg o  je s t  s z y b sz e  w eh la  
nianie się  a w e r t y n y  od p łynu ,  w  k tó ry m  jes t  rozpuszczona .

Co do p rz e c iw w s k a z a ń ,  jakie is tnie ją  w  p o d a w an iu  a w e r ty n y ,  
to  w y m ien ić  n a łoży  p rz e d e w sz y s tk ie m  sch o rze n ia  w ą t r o b y ,  o s t re  
i ch ro n iczn e  zapa len ie  ne rek ,  s t a n y  zapa lne  na błonie  ś luzow ej 
kiszki grubej,  w re sz c ie  stad.ium p o ra że n n e  p r z y  ucisku mózgu 
i z n aczn e  zm nie jszen ie  się  p ow ie rzchn i  o d d e ch o w e j  (Anschiitz  
i Spech t) .  Nie za lec a  się  ró w n ie ż  p o d a w an ia  tego  ś ro d k a  prz.\ 
k ró tk ich  zab ieg ach  u osób  c h a r te c z y c h  i w  s tan ach  sep ty cz n y ch .

W  klinice n asze j  s to su je m y  a w e r t y n ę  od roku, ro z p o rz ą d z a m ’, 
jednak  n a raz ić  sz c zu p łą  l iczbą k i lkudzies ięciu  uśpień, a to z tego 
p ow odu,  że u ż y w a l i ś m y  jej ty lko  w  p rz y p ad k a ch ,  k tó re  nic n a d a ­
wały się  do zn ieczu len ia  m ie jsc o w eg o  c z y  lęd źw io w eg o .  Nic p o d a ­
w a l iśm y  jej ró w n ie ż  n aogó l  u osób  ba rdz ie j  w y n isz c zo n y c h ,  t r z y ­
m ając  s ię  poza  tern śc iśle  p rz e c iw w sk a z a ń .  W o b e c  p rz y ję te g o  p rzez  
n asz ą  klinikę s ta n o w isk a ,  że  uśpienie  aw er ty -now e  ma s tan o w ić  
pod łoże  do n a rk o zy ,  nic p r z e k ra c z a l i śm y  n igdy  daw ki  0,1 na 1 kg 
w a g i  u w zg lęd n ia jąc  z a w s z e  przy d a w k o w a n iu  cec h y  osobnicze  
o k tó r y c h  w y ż e j  b y ła  m ow a.

Mimo ty ch  m ały ch  d a w e k  u z y sk a l i śm y  w  kilku p rz y p ad k a ch  
u kobitrt s t a r s z y c h  i w y c h u d z o n y c h  z u p e łn ą  n a rk o zę  bez  podania  
e te ru .  W e  w sz y s tk ic h  innych  zab iegach ,  n a w e t  dłużej  t rw a ją c y c h ,  
ilości z u ż y te g o  e te ru  w a h a ły  się  od  15— 30 g.

P o d a w a l iś m y  a w e r t y n ę  w  ro z tw o rz e  3%  o g rz e w a ją c  w odę  
p rz ek ro p lo n ą  s łu ż ą c ą  do ro zp u szc z an ia  do tem p e ra t .  38 40 C. J e s t  
to t. zw . „optim um "  t e m p e ra tu ry .

P o n ie w a ż  a w e r t y n a  ro z k ła d a  się pod w p ły w e m  św ia t ła  s ło ­
n ecz n eg o  i w y ż sz e j  c iep ło ty ,  w  k a żd y m  p rz y p ad k u  w y k o n y w a n o  
p ró b y  z c ze rw ie n ią  Kongo. Przy '  p rób ie  tej po podaniu  do kilku 
c m 3 rozpuszczonej  aw er ty n y '  jednej  kropli czerwieni,  w razie 
w yn ik u  dod a tn ieg o  w 'ystępuje  zabarw ien ie  łososiowe,  p rz y  u jem ­
n ych  niebieskie.  W  tym  osta tn im  p rz y p a d k u  n a le ży  u w a ża ć  n a rk o ­
ty k  z a  n iez d a tn y  do uży tku .  P o d a n y  b o w iem  w  S'tanie ro z ło żo n y m  
w y w o ła ć  m oże  za truc ie ,  a w  lże jszych  p r z y p a d k a c h  mniej lub 
w ięce j  silne p odrażn ien ie  b łony  ś luzow ej  kiszki grubej.  Na godzinę  
p rz e d  zab ieg iem  s to so w a n o  jako  t. zw . praonarco ticum  m orf inę  
w  d a w c e  n a jw y że j  do 0 01 z a trop iną .

W  p o d aw an iu  m orf iny  t rze b a  jednak  zalec ić  o.-.irożnośĆ. Ś r o ­
dek  ten b ow iem ,  podobn ie  jak  a w e r ty n a ,  dz ia ła  na ośro d ek  o d d e ­
chowy, wobec  czego  m oże  n as tąp ić  dz ia łan ie  zb iorcze  obu ś r o d ­
k ó w  i niemile  p ow ik łan ia  w  p rzeb iegu  uśpienia.  S to so w an ie  tego 
sam eg o ,  w z g lęd n ie  pop rzed n ieg o  dnia, p tókan ia  o d b y tn ic y  jes t  z b y ­
teczne, a n aw et  n iek o rzy s tn e ,  ze względu na to, że p o zo s ta łe  we 
fa łdach  b ło n y  ś luzow ej  re sz tk i  p łynu  ro z c ień c z y ć  m ogą  nadm iern ie  
p o d a n y  n a rk o ty k .  T^o 8— 10 min. po w p ro w ad zen iu  a w e r ty n y  cho­
rzy' z ac zy n a ją  o d c z u w a ć  senność ,  k tó ra  w z m a g a  się s topn iow o. 
P o  20 min. uśpienie  jes t  z w y k le  już tak  g łębokie ,  że w  raz ie  r e a ­
g o w a n ia  ch o reg o  na p oczą tku  zabiegu w y s t a r c z a  z w y k le  kilka do 
k i lkunastu  c m 3 e te ru  do uzyskan ia  g łębokie j  n a rk o zy .  Uśpienie 
t r w a  p rzec ię tn ie  do 2 godz. Nie zauw aży liśm y  nigdy o p i sy w a n e g o  
podn iecen ia  po p rzebudzen iu .  Co do p o w ik łań  w przeb iegu  uśpienia  
a w e r t y n ą  to w y s tę p u ją  one  jako  n a s tę p s tw o  zad z ia łan ia  tego  ś ro d k a  
na o ś ro d e k  o d d e ch o w y .  O b ja w y  tego  p o ra ż e n n eg o  dz ia łan ia  w y ­
s tąp ić  m o g ą  w  ró ż n y m  stopniu  sin icy  aż  do zu p e łn eg o  ustan ia  
czynnośc i  oddechow ej .

W  p rz y p a d k a c h  tej asfiks.ii n a le ży  s to s o w a ć  lobelinę, a d r e n a ­
linę, a p rz e d e w sz y s tk ie m  sz tu czn e  od d y ch an ie  k w a s e m  w ę g lo w y m .

W  c ięż szy c h  p rz y p a d k a c h  b a rd z o  dz ie lnym  ś ro d k ie m  ma b y ć  
upust k rw i i doży ln e  w lew anie  p łynu  fizjologicznego. .P rzypadk i  
z e j ś c ia . Ś m ie r te ln eg o  wciągu, w zg lęd n ie  po uśpieniu,  k tó re  o g ła ­
sz a n o  w  począ tkac l i  e ry  a w e r t y n y  p o leg a ły  g łó w n ie  na n ie w ła ­
śc iw ej  techn ice  p o d aw an ia ,  c zę s to  na  p rz e d a w k o w a n iu  w y n ik a ją -  
cem  z tego, że  s t a ra n o  się z aw sze  u z y sk a ć  pe łną  na rkozę ,  a także  
na n ieuw zg lędn ien iu  w  d a w k o w a n iu  poza  w a g ą  ciał tych  w s z y s t ­
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kich in d y w id u a ln y c h  cech, o k tó ry c h  w y ż e j  w sp o m n ian o .  Dziś 
P rzypadk i  zejśc ia  śm ie r te ln eg o  w  tern uśpieniu z d a rz a ją  się  b a rd zo  
rzadko ,  a  n iek tó re  w o g ó le  nie m ożna  s t a n o w c z o  odnieść  do d z ia ­
łania sam ej  a w e r t y n y  W  n a sz y c h  k ilkudzies ięciu  p r z y p a d k a c h  nie 
sp o tk a l i śm y  się w c a le  z pow ik łan iam i.

S P R A W O Z D A N IA  1 K O R E S P O N D E N C JE .

O w a r to śc i  leczniczej  M orszy n a .

N adchodzi  lato, c za s  w akac j i  i ur lopow, k iedy  k a żd y  m ie sz k a ­
niec tn ias ta  s t a r a  o d e r w a ć  się  od  sw o je j  p ra cy ,  sw e g o  w y t ę ż a ­
jącego  t ry b u  życ ia ,  sw o ich  t ro sk  i g dz ieś  na  w s i  z ac z e rp n ą ć  sil na 
da lszy  ro k  p ra cy .  R ó w n o c z eśn ie  w s z y s tk ie  zd ro jo w isk a  r o z p o c z y ­
nają  sw ó j  sezo n  leczen ia  p iciem w ó d  m inera lnych ,  kąpielami k tó re  
jes t  ch y b a  n a j s t a r s z y m  spo so b em  leczenia  w  m edycyn ie .  Każdy  
c h o ry  w  t j  m czas ie  m a  sp o so b n o ść  pośw ięc ić  się t ro sc e  o sw o je  
zd row ie ,  w y le c z y ć  się  lub p rzyna jm nie j  p o d le c z y ć  się ze sw y c h  
dolegliwości.  W  ty m  też  czas ie  c h o rz y  z g ła sza ją  .się do sw y c h  
l ek a rzy  z p ro śb ą ,  a b y  im w sk az a l i  gdz ie  m ają  w y jech ać ,  a b y  ten 
czas spędz ić  z n a jw ię k sz y m  p o ży tk iem  dla sw e g o  zd row ia .

T e r a z  lek a rz  musi w y k a z a ć  zna jo m o ść  z d ro jo w isk  a że b y  sk ie ­
ro w a ć  ch o reg o  do w ła ś c iw e g o  dla jego  sch o rze n ia  zd ro jow iska ,  
nby nie n a r a ż a ć  ch o reg o  na  n ie p o t rze b n e  k o sz ta  p rz ez  n iew łaśc iw e  
sk ie ro w an ie ,  jak  to n ie s te ty  czę s to  s ię  zd a rz a .  Z drugiej s t ro n y  
t e ra z  m y  l e k a rz y  w inn iśm y  pam ię tać ,  że  w obecnym  k ry z y s ie  
f inansow ym  k a ż d y  g ro sz  w y w ie z io n y  z ag ra n ic ę  p r z y c z y n ia  się  do 
zubożen ia  k ra ju  i do p o g o rszen ia  sy tuacji .  C zem  są  dla k ra ju  jego 
zd ro jow iska ,  tak  pod w zg lęd em  z d r o w o tn y m  jak i pod w zg lęd em  
f in an so w y m  rozu m ie ją  w s z y s tk ie  p a ń s tw a .  R o zw ija ją  sz e ro k ą  p ro ­
p a g an d ę  sw oich  zdro jow isk ,  śc iąg a jąc  do  nich ludzi obcych ,  p rz e ­
p r o w a d z a ją  d o k ła d n e  b ad an ia  n a u k o w e  nad  dz ia ła lnośc ią  w ód.  
I u n a s  w ty m  k ie ru n k u  p o w in n a  pójść p r a c a  z n a jw ię k sz y m  r o z ­
m achem , g d y ż  n asz e  z d ro jo w isk a  nie u s tępu ją  zag ra n ic z n y m .

Z n a sz y c h  z d ro jo w isk  b e z s p rz e cz n ie  na  p i e rw sz y  plan w y s u w a  
się M o rszy n ,  dzięki sw y m  ź ró d ło m  s ło n o -g lau b c rsk o -g o rżk im  j e d y ­
n y m  tego  rod za ju  na  te re n ie  całe j  R zeczypospoli te j .

Z anim  p r z e jd z ie m y  do o m aw ian ia  wartośc i  leczn iczych  M or- 
sz y n a  s łó w  p a rę  o jego p rzesz łośc i .  P i e r w s z e  w zm ian k i  o M or-  
szyn ie  z n a jd u je m y  w  k ro n ik ac h  z XVI wieku, k ied y  ówcześni  jego 
właściciele B ra n ic e y  chcieli w a r z y ć  sól, k tó ra  jed n a k  o k a za ła  się 
s o r ż k ą  i d la tego  podję tą  p ra cę  z a rzu co n o .  N iek tó re  s tudnie  z tych 
c z a só w  z a c h o w a ły  się  jeszcze  do dżisiaj.  P óźn ie j  jest  g łucho  
o M o rszy n ie ,  jed y n ie  ludność  tam te jsz a  zw ró c i ła  u w agę  na  sze reg  
leczn iczych  w ła sn o śc i  ty c h  w ó d  i u ż y w a ła  do sw eg o  lu d o w eg o  
leczn ic tw a.  T a m te j s z a  teżR lu d n o ść  z w ró c i ł a  u w a g ę  na c ie k aw ą  
w ła sn o ść  wód, m ianow ic ie  w ła sn o ść  go jen ia  ran .  Dopiero  k iedy  
M o rszy n  p rzech o d z i  na  w ła sn o ść  B on ifacego  S t i l le ra  w chodzi  M o r ­
szyn  do rzędu  zd ro jo w isk .  C z ło w ie k  ten  pe łen  energji  i in ic ja ty w y  
z a c h w y c o n y  zais te  m alow nicze in  po łożen iem  M o rsz j  na o tw ie ra  
z ak ład  p o c z ą tk o w o  dla c h o ry c h  na  p łuca,  na w z ó r  ( jo rb e rsd o rfu .  
■iednak już  w p a rę  lat później pod u 'p ly w em  D -ra  Lutos ta i isk iego,  
k tó ry  zw ró c i ł  u w a g ę  na  zd ro je  M o rszy n a ,  zmienia  zak ład  na z d ro ­
jow isko  so lan k o w e ,  k tó re  g ro m ad z i  jak na  ó w c ze sn e  c z a s y  n a w e t  
dość  p o k a źn ą  liczbę c h o ry ch  na dnę, re u m a ty z m ,  c h o ro b y  p rz e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o .  W  r. 1881 ak te m  n o ta r ia ln y m  d a ro w u je  cały 
M o rszy n , .^ m a ją tek  i z ak ład ,  T o w a rz y s tw u  L e k a rz y  Galicji, jako  
Hittdusz w s p a r c ia  dla w d ó w  i s ie ró t  po leka rzach .  D a lszy  rozw ój 
M o rs z y n a  idzie c h w ie jn y m  k rok iem ,  s ta le  w a lc z y  T o w a r z y s tw o '  
z b ra k ie m  f inansów tak  konieczny cli dla poczynien ia  sz e rs z y c h  
in w es ty cy j .  T u ż  p rzed  w o jn ą  z a c z y n a  się  już  M o rszy n  ro zw ijać  
dość  d obrze ,  lecz  z a w ie ru c h a  w o jen n a  z n iszczy ła  w szy s tk o .  W  r. 
1922 zosdaje w y d z ie r ż a w io n y  M o rs z y n  T o w a r z y s t w u  „Zdroje  P ó ł ­
śn ie" .  P r z e z  ten  czas  po czy n io n o  c a ł y ' “Szereg  w a ż n y c h  inw es ty cy j .  
W y b u d o w a n o  łazienki,  p r z e p ro w a d z o n o  ru ram i w o d ę  ze  Zdroju  
do ty c h ż e  łazienek, u rząd zo n o  z ak ład  z d ro jo w y  gdzie  c h o rz y  zna j­
dują p om ieszczen ie .  P o n a d to  p o w s ta ło  cały sz e re g  n o w y c h  will 
P ry w a tn y c h .  P r z e d e w s z y s tk i e m  jednak pogłębiono na jw ażn ie jszy  
zdrój  M o rs z y n a :  zdrój  B on ifacego  i dano  n o w e  c em b ro w a n ie ,  tak 
iż dzięki tem u  u zy sk a n o  w o d ę  o sk ładz ie  ba rdz ie j  s t ę ż o n y m  niż 
daw niej  i s ta ły m ,  n iez a le żn y m  od o p a d ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  i p rz e ­
c iekan ia  w o d y  zaskórne j .

M o rszy n  p o to żo n y c  jes t  na  podgórzu  p o d karpack iem ,  os łon ię ty  
od pó łnocy  łagodnem i w z g ó rza m i,  ku południowi o tw ie ra  się  s z e ­
ro k a  i n a d z w y c z a j  m a lo w n icza  p e r s p e k ty w a  nu bliski łańcuch  K a r ­
pat.  L e ż y  p rz y  linji ko le jow ej  S ta n is ła w ó w  - S t r y j  15 minut drogi 
od S t r y j a  tak, iż do jazd  jes t  n a d z w y c z a j  w y g o d n y  .Podgleb ie  gli­
n ias te  n iep rzep u szcza ln e  dla w o d y ,  jednak  n a tu ra ln y  sp a d e k  te renu  
p o w odu je  ł a t w y  odpły w  w ó d  d e sz c z o w y c h  tak, iż kl im at nie jest

wilgotny. W e d łu g  o b se rw a cy j  m eteo ro lo g iczn y ch  w y k a z u je  w ilgo t­
ność 70—80% w ilgo tnośc i  abso lu tne j ,  a w ię c  ta k  jak w e  w szy s tk ic h  
innych n a sz y c h  zdro jach .  T e m p e r a tu r a  ś re d n ia  w lecie 19°. M o r ­
szyn  p o ło żo n y  w zaciszu,  o to cz o n y  lasam i szp i lkow ein i  p os iada  
p o w ie trz e  c z y s te  od  py łu co jes t  b a rd z o  d o d a tn ią  s t r o n ą  rzadz ie j  
s p o ty k a n ą  w  innych  ba rdz ie j  u c z ę sz c z a n y c h  z d ro jo w isk ach .

N a jw ażn ie jsze tn  b o g ac tw em  M o r s z y n a  s ą  jego  zdro je ,  k tó ry ch  
posiada M o rs z y n  7. Z ty c h  jed n ak  e k sp lo a to w a n e  s ą  ty lko  d w a :  
Zdrój b o n i f a c e g o  i Zdrój  pod  M a tk ą  B o sk ą  w o d y  rad io czy n n e j  
Obok Z dro ju  B on ifacego  m a m y  je szc ze  t r z y  s z y b y  w ie r tn ic z e  po ­
s iad a jące  w o d ę ,  p o z o s ta ją  one jed n a k  w  kom unikac ji  z g łó w n y m  
zdro jem  B onifacego  i p o s iad a ją  w o d ę  o id e n ty c z n y m  sk ładzie .  
S iódm e ź ród ło  na  fo lw a rk u  nie jest  e k sp lo a to w a n e .

Z drój  B onifacego  jes t  to s t a r y  sz a ch t  g ó rn icz y  p o z o s ta ły  z tych  
c za só w  k iedy  jeszcze  tu ta j  d o sz u k iw a n o  się  soli, k t ó r y  obecn ie  
zos ta ł  p og łęb iony  do 50 m i o t r z y m a ł  n o w e  o c e n .b ro w a n ie  z a p o ­
b iega jące  rozc ieńczan iu  solanki  p rzez  w odę  z a s k ó rn ą  i d e szczow ą .

P o d  w z g lęd e m  g e o log icznym  w o d a  Zdro ju  B on ifacego  p o c h o ­
dzi z so lnej form acji  m iocenu  P o d k a rp a c ia .  P o g łęb ien ie  Zdro ju  
Bonifacego s p o w o d o w a ło  zm ianę  w o d y  w y d o b y w a n e j  obecnie  
w  p o ró w n an iu  ze  sk ła d em  te jże  z p rz ed o s ta tn ie g o  rozb io ru  ch e ­
m icznego D ra  R a d z isz e w sk ie g o  z r 1891. P o d c z a s  g d y  w te d y  
suche  pozos ta łośc i  w  l i t rze  z a w ie ra ła  w o d a  70 g w  tem  s ia rczan u  
sodu 28, s ia rcz an u  p o ta su  5, s ia rcz an u  m agnesu  5, to w e d łu g  o s t a t ­
niego b ad an ia  prof. D z ie rżg o w sk ieg o  z aw ie ra  su ch y ch  p o z o s ta ­
łości 230 g a  w ięc  p rz e sz ło  t r z y  r a z y  w ięce j.  T ab l ica  I. podaje  
sk ład  w o d y  m o rsz y ń sk ie j  w  p o ró w n a n iu  ze  sk ła d em  p o dobnych  
wód zag ra n ic z n y ch .
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M o rszy n 230,Oj 156,1) 72,0 0 71,0 60,0
-

41,0 12.0 59,0
l

K iss in g e n 25,0 11,9 7,9 0 12,0 6,25 6.0 5,1 9,2

F r ie d r ic lis lia ll

I

25,3 12,0 7,0 0 12,0 6,0 6,0 5,1 9,0

P iilln a u 31,1. 2,5 0 0 29 0 16,7 16,0! 12,1 15,5

F ra n c . J o z e fa 52,0 1,7 1,7 0 49,0 23,1 23,0 24,7[
26,5

Ilunyadi Janos 35,0! 1,3 1,3 0 32 0 15,9 15,0 16,0 16,0!

K a rlsb a d
i

5,-ł 1 0 1,26 2,4
i

M arien bad 9,8̂ 2,0 1,45 5,0 5,0 0,6|

kie  (B itt-er- 
ą iie lle )

M a h l b r u m i

Z w o d y  Z dro ju  B on ifacego  p rz e z  o d k ry s ta l iz o w an ie  p roduku je  
się :  M o r s z y ń s k ą  w o d ę  „ g o rż k ą "  o sk ład z ie :  s ia rcz an u  sodu 51,02%u, 
s ia rczanu  m ag n esu  2,79%o, s ia rcz an u  po tasu  l,53%ii, ch lorku sodu 
6,24%o, ch lo rku  p o ta su  0,52%o, ch lo rku  m ag n ezu  0,42%u i w ęglanu  
w ap n ia  0,03 %o. W o d a  ta  w o ry g in a ln y ch  f laszkach  rozchodz i  się 
W handlu  i u ż y w a n a  jest,  jako w o d a  g orżka  p rz ec zy szc za jąc a ,  
p r z e w y ż s z a  s w ą  w a r to ś c ią  i Sku tecznośc ią  ana log iczne  w o d y  z a ­
g ran iczn e  (F ranc .  Józe f  i t. d.) i p rzynajm nie j  u nas  pow inna  je 
W zupełnośc i  zas tąp ić .  N ad to  p rodukuje  się do  handlu . .M o rszy ń sk ą  
sól,*; z a w ie ra ją c ą  99% s ia rcz an u  sodu, k tó ra  już rozchodzi  się 
u n as  w  wielkie j  ilości, jako  zn aczn ie  sku teczn ie jsza  od  soli ka r ls -  
badzkiej .

Z a s ta n a w ia ją c  s ię  n ad  w ła sn o śc iam i  chem icznem i w o d y  tego 
Z dro ju  i p o ró w n u ją c  z innemi zd ro jam i  k ra jow em i i z ag ran icznem i 
w idz im y ,  że  w o d a  Zdroju  Bonifacego  jes t  n ies ły ch an ie  s tężona ,  
n a leży  do na jba rdz ie j  s t ę żo n y c h  w ó d  eu ropejsk ich .  Jeże l i  p o r ó ­
w n a m y  ją  z innemi w y so k o  stężonem i ź ród łam i jak  Ischl,  Aussee, 
Reichenhall,  S a lso m ag g io re ,  F r a n k e n h a u sc n  i t. p. to w idz im y ,  że 
tam  jedynie  c h lo rek  sodu  w y s tę p u je  w  w ie lk iem  s tężeniu .  Jed y n ie  
R eichenhall  w y k a z u je  s to su n k o w o  w y s o k ą  ilość jo n ó w  S O i  w  s to ­
sunku  jednak  do w o d j  M o rs zy ń sk ie j  ilość jego jes t  zupełn ie  małą .  
W o d a  m o r sz y ń sk ą  zal icza  się do w ó d  s ło n o -g lau b e rsk o -g o rż k ic h  
i pod w zg lęd em  sw e g o  sk ładu  na jba rdz ie j  zbliżona  jes t  do w o d y  
F r iedr ichsha ll .

W o b e c  ta k  w y s o k ie g o  -stężenia  w o d a  ta m oże  b y ć  u ż y w a n a  
jedynie  w  ro zc ieńczen iu  tak  -do w e w n ą t r z  jak i do kąpieli.  Do ro z ­
c ieńczan ia  u ż y w a  s i ę  w o d y  ze  Zdroiu  pod M a tk ą  B o sk ą  rad io ­
a k ty w n e j  co daje  b a rd z o  szczę ś l iw ą  kom binację .  R o z c ień c z ać  m o ­
ż e m y  w  ró ż n y c h  s topniach  u z y sk u jąc  w  ten sposób  ró ż n y  rodza j
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dz ia łan ia  co na tu ra ln ie  podnosi w a r to ś ć  s a m e g o  zdro ju  a tak ż e  
jego w y d a tn o ść .  W  zak ładz ie  z d ro jo w y m  u ż y w a n o  takich  rozc ień -  
c ze ń  k tóreby ' pod w z g ląd e m  z a w a r to ś c i  c h lo rk ó w  i s i a rcz an u  od ­
p o w ia d a ły  zn an y m  w  L u ro p ie  zd ro jo m  o p o d o b n y m  sk ładzie ,  a  w ięc  
do picia tak  jak  w o d y  w  K ar lsbadz ie ,  M urienbadzie ,  Kissingen, 
Lriedr ic l ishall  w re sz c ie  w o d y  g o rżk ie  w ęg iersk ie .

i-o do m ech an izm u  d z ia łan ia  to podnieść  m uszę,  że m ech an izm  
dz ia łan ia  wód m in e ra ln y c h  nie jes t  w ogó le  ła tw y  do określenia .  
W o d y  m inera lne  s tosu je  się  op ie ra ją c  s ię  na sze ro k ie j  i długiej 
empirji.  T u k  n. p. dz ia łan ie  wody kar lsbadzk ie j ,  k tó re j  w p ły w  do ­
datn i  na  k am icę  ż ó łc io w ą  jes t  s tw ie rd z o n y  po n ad  w sze lk ą  w ą tp l i ­
wość, m a  w ed ług  je d n y c h  po legać  na  p cw n em  lekkiem żółc iopędneni  
dz ia łan iu ,  na  p rzec iw d z ia łan iu  zas to jow i  w d ro g ach  żółc iowych, inni 
n a to m ia s t  jak  n. p. W in o g ra d ó w  s tw ie rd z a ją  coś w r ę c z  p r z e c iw ­
nego  a  m .anow ic ic  w p ł y w  h a m u ją cy  na s e k r e t ę  żółci,  co ma 
sp r o w a d z a ć  uspokojenie  w d rogacli  ż ó łc io w y ch ,  uspokojenie  k a ­
m icy  żó łc iow ej,  jedyny rac jo n a ln y  cel leczen ia  k o n s e r w a ty w n e g o  
tego  sch o rzen ia .  M usim y z a u w a ż y ć ,  że  n ie raz  b a rd zo  d robne  led w o  
d o s t rz eg a ln e  ś la d y  p e w n y c h  sk ła d n ik ó w  m o g ą  z ad z ia ła ć  jako k a t a ­
l iz a to ry  lub m o d y f ik o w ać  dz ia łan ie  za sad n icz y c h  sk ład n ik ó w  w o d y  
mineralne j.  D z iałan ie  n iek tó ry c h  ź ró d e ł  u. p. w  t. zw .  po n iem iecku 
W ild w t isse r  sk ła d em  c h em icz n y m  w y t łu m a c z y ć  sobie  nie m ożem y. 
B ad an ie  n ad  ra d io c z y n n o ś c ią  w ó d  rzu c i ły  p e w n e  św ia t ło  na  to 
dz ia łan ie ,  jed n a k  nie w y t łu m a c z y ły  wszys tk iego .  W  izialu.iiu wód 
m in e ra ln y c h  m am y do c zy n ien ia  j e szcze  z p e w n em i  czynn ikam i 
f izycznej  c zy  chem icznej  n a tu ry ,  k tó r y c h  bliżej nie znam y. Do 
takicli  in te resu jący ch  w łasnośc i  w o d y  m o rsz y ń sk ie j  n a le ży  zdo lność  
k o rz y s tn e g o  dz ia łan ia  na  gojenie  się ran ,  p o tw ie rd z a n a  po części  
p rzez  sp o s trz e że n ia  O f ienberga ,  a  s tw ie rd z o n a  przez  Allerlianda,  
dz ia łan ie  p ro szk u  soli m o rszy ń sk ie j  na  p y u rrh e a  a iw o la r is  w s to ­
so w an iu  z ew n ę t r z u c m ,  O p ie ra jąc  s ię  jednak  na sk ładz ie  ch em icz ­
n ym  w o d y  B on ifacego  należy podnieść ,  że  pow inno  się  tu ta j  u jaw nić  
dzia łanie  z jednej  s t r o n y  chlorku,  z drug iej  s t ro n y  s ia rc z a n ó w  i soli 
m ag n e zo w e j .  S ą  to dz ia łan ia  n ieco  ro zb ieżn e  z w ła s z c z a  jeżeli 
chodzi o v/yd/. iclanie soku  ż o łą d k o w e g o ,  lecz  w ła śn ie  dzięki tem u 
m o że m y  d o b ie r a ć  takicli  s tężeń ,  k tó re b y  dz ia ła ły  r a z  w jednym , 
r a z  w  d rug im  k ierunku.  Dalej dzięki tem u m o że m y  s to s o w a ć  ją 
p rz ez  c z a s  d łu ższy ,  g d y ż  n. p. c h lo rek  sodu  zap o b ieg a  p e w n y m  
u jem nym  sk u tk o m  s ia rczan u .  Z asad n icz e m  i c l ia rak te ry s ty  cznem  
d z ia łan iem  w o d y  m o rsz y ń sk ie j  jes t  dz ia łan ie  s i a r c z a n ó w  so d o w y ch  
i m a g n e z o w y c h  a  w ięc  w ó d  g la u b e rsk o -g o rż k ic h  to zn. p r z e c z y ­
szcza jące ,  od w ad n ia jące ,  o d t łu szc za jąc e  i m oczopędne ,  jako  też do 
p e w n e g o  s topn ia  doda tn io  p r z y  dnie. O p ró c z  s to so w a n ia  w o d y  
m orszy ń sk ie j  do w ew n ą trz ,  u ż y w a n ą  ona  b y w a  do w ziew ań o raz  
p tó k am a  g a rd ła  i n o sa  w ilości 15 cm na  szk lankę  w ody .  N a jw ięk ­
sze  jed n ak  z a s to s o w a n ie  m a w o d a  m o rsz y ń sk a  w  postac i  kupicli. 
T u ta j  ró w n ie ż  m us im y  ją u ż y w a ć  w  rozcieńczen iac l i .  R ozc ień czeń  
u ż y w a  się w zak ład z ie  od  1/4% do G% czyli  od 4 l i t rów  o ry g i ­
nalnej  w o d y  na w a n n ę  do 64 litrów.

D ru g ie m  w iu lk iem  b o g a c tw e m  M o rszy n a  jes t  jego  bo row ina ,  
z n a jd u jąca  się w  obfi tej ilości tu ż  kolo  Z ak ładu  kąp ie lo w eg o .  B o­
ro w in a  jak  w iad o m o  p o w s ta je  z  ro z k ła d u  roślinności,  to rfow isk  
o b u m a r ły c h  i u leg łych  da leko  id ąc y m  p rzem ian o m  w  ciągu wieku.  
P o n iże j  p o d an a  tab l ica  w y k a zu je  sk ła d  b o ro w in y  m orszyńsk ie j .

W  1U0 częśc iach  b o ro w in y :  c ia ł  o rg a n ic zn y c h  14,3849, ciał mi­
n e ra ln y c h  11,6686, w ody  73,9512.

C i a ł a  o r g a n i c z n e :  k w a s  m r ó w k o w y  0,0192, k w a s
pró ch n ico w y  2,2392, p róchn icy  5,0624, ż., ,vicy c i e m n o .-zielonej 
0,1672, k o m ó rec zn ik a  roś l innego  6.8989.

C i a ł a  l U M i e r a l n e :  t lenku że lazaw ego  1,3079, t lenku g l i ­
n o w e g o  1,1338, t lenku w a p n io w e g o  0,2856, t lenku so d o w eg o  0,0204, 
t lenku  p o ta s o w e g o  0,0806, k w a s u  fo s fo ro w eg o  0,6349, k w a su  s ia r ­
k o w e g o  0,0609/-' k w a s u  k rz e m o w e g o  8,5010, chloru  0,0648. S iady  
s t ro n tu  i cynku .

P o d n ie ść  tu n a le ży  sp o rą  ilość k w a s u  m ró w k o w e g o .  Co do 
m ech an izm u  dz ia łan ia  b o ro w in y  tej,  m o ż e m y  pow iedzieć ,  że  a n a ­
logiczna jes t  ona  do d z ia łan ia  in nych  bo tow in ,  t. zn. p rz e d e w sz y s t -  
k iem m echaniczn ie  i termicznie ,  w reszc ie  chem icznie  bodźcow o na 
skó rę .  P r ó c z  tego  b o ro w in a  p ra w d o p o d o b n ie  p-osiada p e w n e  w ła śc i ­
w o śc i  nie da jące  się  jeszcze  w  o b e c n y m  s tan ie  nauki ok reś l ić  a  z a ­
leżne  od n iez m ie rn y ch  z a p a s ó w  energji  s ło ń c a  u k ry ty c h  w  od- 
W ieczn y th  z ło żach  to rfow isk .  B a d an ie  Z o rk e n d e r ie ra  nad  d z ia ła ­
n iem b o ro w in y  na  ustró j  w y k a z u ją  dz ia łan ie  b o d ź co w e  na p r z e ­
m ianę  inaterji ,  k tó re  u jaw n ia  się zw ięk szo n e m  w y w o z em  cia ł a z o ­
towymi! i s ia rk o w y c h ,  zm nie jsza  k w a s o tę  moczu, dz ia ła  b o d ź co w o  
na a p a r a t  k rw io tw ó rc z y .

P rz e c h o d z ą c  do k w es t j i  w s k a z a ń  leczn iczych  M o rs z y n a  pod­
n ieść  na leży ,  że już  z sam eg o  faktu  b o g a c tw a  Składników, jak  też 
dzięki s tężen iu  w o d y  w  Zdroju B onifacego,  m o że m y  u z y sk i ­
w ać  Szeroką  ska lę  rozcieńczeń, z czego  w y n ik a  sz e ro k a  m ożliwość 
z a s to s o w a n ia  tej w o d y  w  ró żn y ch  s ta n a c h  c h o ro b o w y ch .  A więc

z n ak o m itą  p o p ra w ę  w y k a z u ją  t a m  ogólnie  b io rąc  1) z ab u rzen ia  
p rz e m ia n y  m ate r j i ,  2) pew ne  sc h o rz e n ia  p rzew o d u  p o k a rm o w eg o ,  
3) z a b u rz e n ia  w  k rążen iu ,  se rc u  i w  n a czy n iach ,  4) z m ia n y  poza-  
palne,  5) r e u m a ty z m  stawowym i m ięśn iow y ,  0) neu ra lg je ,  7) k a ta r y  
d ró g  oddecltow ycli  Z z a b u rz e ń  p rz e m ia n y  m aterj i  l e c zy m y  w  M or-  
s z y m e  dńę  w dw o jak i  sp o só b :  piciem wód i kąp ie lam i m inera l -  
nemi i b o r o w in o w e m u  Kąpiele  w p ły w a ją  b a rd zo  doda tn io  na  s p r a w y  
lokalne,  p o zap a ln e  z w ła s z c z a  kąpie le  b o ro w in o w e ,  k tó re  w y k a zu ją  
n a w e t  w p ły w  na z w ięk szen ie  się w y d z ie lan ia  k w a s u  m o cz o w e g o  
d ro g ą  m oczu .  P ic ie  w ó d  m in e ra ln y c h  dzięki dz ia łan iu  m o czo p ęd n em u  
i dz ia łan iu  p rz e c z y s z c z a ją c e m u  u ła tw ia  w y d a lan ie  się k w a s u  m e ­
c z o w e g o  n a w e t  d ro g ą  jeli t t. zn.  n a w e t  tam  gdzie funkcja  n e rek  
jes t  g o r sz a  T o  c z y s z c z ą c e  dz ia łan ie  jes t  k o r z y s tn e  jeszcze  z tego  
w zg lędu ,  że  u c h o ry c h  na  dnę n ie ra z  sp o ty k a m y  się z  zap a rc ie m  
sto lca .  W o d a  m o r s z y ń s k a  m a n a w e t  w y ż s z o ś ć  l u d  z w y k le  pole-  
coneini tu w o d am i  a lka l iczno-s lonem i,  k tó re  n a w ia s e m  m ó w ią c  w e ­
d ług  T a im h a u s e ra  nie m ają  żadne j  m ożl iw ośc i  ro z p u szc z an ia  k w a su  
m o cz o w e g o .  W ie lo le tn ie  sp o s tr z e ż e n ie  uczy, ze  e fek t  leczn iczy  
M o rs z y n a  jes t  b a rd z o  d o b ry  i u t rzy m u je  się  p rz e z  cza s  d łuższy .  
R a d io a k ty w n o ść  w o d y  m o rsz y ń sk ie j  z p e w n o śc ią  jes t  jed n y m  
z  w a ż n y c h  c z y n n ik ó w  s p r o w a d z a ją c y  ten efekt. Idea lne  w aru n k i  
leczen ia  p r z e d s t a w ia  M o rs z y n  dla o ty łości .  Z jednej  s t ro n y  dz ia ­
ła jąc  o d w ad n ia jąco ,  c z y s z c z ą c o  i m oczopędnie ,  z drugiej s t ro n y  
sole  m a g n e z o w e  dz ia ła ją  u t rudn ia jąco  na  w ch łan ian ie  się t łuszczu  
z jelit. Dalej doda tn io  dz ia ła ją  tu zabiegi  w o d o leczn icze  w y k o n y ­
w a n e  w  zak ładz ie ,  kąp ie le  m in e ra ln e  i b o ro w in o w e ,  k tó re  są  b o d ź ­
c em  dla p rz e m ia n y  m aterj i ,  na  k on iec  ru c h  po łagodnie  fa lis tym  
te ren ie  M o rszy n a .

Jed n en i  z n a jw aż n ie jsz y ch  w s k az ań  M o r s z y n a  s tan o w i kam ica  
ż ó łc iow a.  D odatn i  w p ł y w  w ó d  M o r s z y n a  p o leg a  p ra w d o p o d o b n ie  
n a  żó łc io jpędnem  dzia łaniu ,  co z ap o b ieg a  zas to jo w i  w  d ro g a ch  żó ł­
c io w y ch ,  k tó re  z n ó w  jes t  jedneni  z  w a ż n y c h  czy n n ik ó w  p o w s ta ­
w an ia  Kamieni. L fek ty  jakie  tu się  uzy sk u je ,  s ą  tak  wybitne ,  lepsze 
n ieraz  niż w  K ar lsb ad z ie  tak  iż M o rs z y n  m a  w sze lk ie  w a ru n k i  na 
to a b y  s t a ć  się n a sz y m  K a r lsb ad em .  W o d y  tu u ż y w a  się w  wiel-  
k iem  rozc ieńczen iu ,  g d y ż  w ię k sz e  s tę że n ia  p o w o d u ją  zb y t  g w a ł ­
to w n y  ruch  w o re cz k a  żółciowego, co m oże  sp o w o d o w a ć  n ap ad  
k am icy .  Dzięki żó łc io p ęd n em u  dz ia łan iu  n a d a ją  się  do leczen ia  
w M o rs z y n ie  s p r a w y  Katara lne  w  d ro g a ch  ż ó łc io w y ch .  R ó w n ież  
k am ica  n e r k o w a  nadaje  s ię  do leczen ia  w  M orszyn ie .

D ru g ą  w ie lk ą  d o m en ą  l ec zn ic tw a  w  M o rszy n ie  są  ■^chorzenia 
p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  — p rz e d e w sz y s tk ie m  z ap a rc ie  s to lca  na 
w y k o w e  i to g ło w n ie  ty p u  a ton icznego .

T u  w o d a  m o r s z y ń s k a  m a  tą  w y ż s z o ś ć  n ad  iimenii w o d a m i  
gorżk iem i,  że  'p o d a w a n a  w  m ały ch  n ied ra z n ią c y c h  d a w k ac h  m oże  
b y ć  s to so w an a  czas d łuższy ,  g d y ż  nie u p o ś led za  dz ia łan ia  soków  
traw iennych ,  nic  pow odu je  b raku  łaknienia ,  n aw et  w p ro s t  p rze ­
ciwnie, ja k  d o św iad czen ie  uczy ,  d z ia ła  d oda tn io  na  a p e ty t  w s t a ­
n ach  anoreksj i .  W  w ię k sz y c h  d a w k a c h  dz ia ła  w o d a  m o r sz y ń sk a  
znakom icie  p rz ec z y s z c z a ją c o ,  w y w ie r a j ą c  sk u te k  b ez  żądny ch bo ­
leści,  tak, że  u nas  p rzynajm nie j  p o w in n a  w y p r z e ć  w o d y  gorżk ie  
z ag ran iczn e ,  k tó re  jej  z re sz tą  us tęp u ją  w w ar tośc i .  W  chorobach  
s e rc a  i n a c z y ń  w ed łu g  Kisclńa i S trasse .ra  ze  w szy s tk ic h  wód jednak  
najlepiej do  leczen ia  n ad a ją  się  w o d y  so la n k o w o -g o rżk ie  dzwki 
sw em u  d z ia łan iu  o d w a d n ia ją c e m u  i dzięki r e g u lo w an iu  s to lca ,  
co sk u teczn ie  zap o b ieg a  tak  częs to  w y s tę p u ją c y m  ob jaw o m  jęli- 
to w o  - s e r c o w y m ,  w y s tę p u ją c y m  z p o w o d u  w zdęc ia ,  w y so k ie g o  
s ta n u  p rz e p o n y  i z ap a rc ia  s to lca ,  tem b ard z ie j ,  że  tego  rodzaju  
w o d y  zn o sz o n e  są  d o b rze  n a w e t  p rz y  n iedom odze  nerek ,  jako 
że nie p rz ec ią ż a ją  n e rek  w y p i t ą  i lością  w o d y .  S p o s tr z e ż e n ia  Otfen- 
b e rg a  w M o rszy n ie  w y k a z u ją  w y b i tn ie  doda tn i  w p ł y w  leczen ia  
w M o rszy n ie ,  n iedom ogi  s e r c a  na  w y ró w n a n iu .  N aturaln ie ,  że 
św ie ż e  w a d y  z a s ta w k o w e  z d e k o n ip en zac ją  n a leżą  do leczenia  do ­
m o w eg o ,  jed n ak  po w y r ó w n a n iu  p r z y  i s tn ie jących  p e w n y c h  do le ­
gliwościach, zw taszo za  p rz y  w yżej  w sp o m n ia n y ch  ob jaw ach  jeli towo- 
se rco w y ch ,  leczenie  w M o rs z y n ie  j ak o  zak o ń czen ie  kuracji  
i o d p o c zy n e k  daje  znak o m ite  e fek ty .  P o d o b n ie ż  w  nadciśnieniu  
tę tn iczem  leczen ie  w  M o rszy n ie  w y w ie r a  znak o m ite  skutki.  
W  świetle  nowo o d ż y w a ją ce j ,  w szko le  francusk ie j ,  teorj i  en tero-  
i n to k sy k ac y jn cg o  p o w s ta w a n ia  m ia ż d ż y c y  tętn ic,  leczenie  w  M o r ­
szy n ie  n a b ie ra  spec ja lnego  znaczen ia .  D o d ać  tu jeszcze  na leży ,  
że  falisty' t e re n  M o rs z y n a  n ad a je  się  znakom ic ie  do leczenia  
te re n o w e g o .

Z n ak o m itą  p o p r a w ę  w y k a z u ją  c h o rz y  na  r e u m a ty z m  s t a w o w y  
i m ięśn iow y .  Kąpiele  so la n k o w e  i b o ro w in o w e  dz ia ła ją  b o d ź co w o  
p rz y  ch ro n ic zn y m  re u m a ty z m ie  i lokalnie  na  zm iany  s t a w o w e  
z w ła s z c z a  na  z m ian y  w y s ię k o w e .  Po d o b n ie  p rz y  innych  zm ianach  
w y s ię k o w y c h  w y k a z u je  leczen ie  w  M orszyn ie  z n ak o m ite  skutki 
z w ła s z c z a  w  c h o ro b ac h  kob iecy ch ,  w y s ię k a c h  oko ło inac icznych .

Z b ie ra ją c  to w s z y s tk o  cośm y d o ty ch c za s  powiedzie l i  w idz im y,  
że  M o rs z y n  p rz e d s ta w ia  b o g a c tw o  n iezm ierne,  n iedocen iane  i nie-
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z u ż y tk o w a n e  w  d o s ta te c z n e j  ilości,  co je s t  n a p r a w d ę  k a ry g o d n em ,  
z w ła s z c z a  m y  lek a rze  p r a c u ją c y  na  te ren ie  by łe j  Galicji p o w in ­
n iśm y  jak  na jw ięce j  p r o p a g o w a ć  M o rszy n ,  jako w ła sn o ść  funduszu 
w d ó w  i s i e ró t  po lek a rzach ,  a  ze  w s ty d e m  p r z y z n a ć  n a leży  że 
l ek a rze  dalej  od M o rs z y u a  p r a c u ją c y  na te ren ie  b y łe j  K o n g re ­
sów ki  i W i le ń sz c z y z n y  — jak sam  się n ie ra z  s p o ty k a łe m  — zdają  
sobie  zn aczn ie  lepiej s p r a w ę  z o g rom nej  w a r to śc i  M o rs z y n a  i p ro ­
pagują  go  se rd ec z n ie .  C z as  n a jw y ż s z y  ż e b y  M o rs z y n  s tan ą ł  w  r z ę ­
dzie n a jp ie rw sz y ch  zd ro jo w isk  E uro p y ,  gd . \ż  na to w całej m ie rze  
zas ługuje .

N akon iec  d o d ać  m uszę,  że  O k r ę g o w y  Z w iąz ek  Kas c h o ry ch  w e  
L w o w ie  w zrozum ien iu  w y so k ie j  w a r to śc i  M o rszy n a ,  już w  tym  
roku  o tw o r z y ł  w  M o rs z y n ie  lecznicę  dla s w y c h  cz łonków .

Dr. Ja n  Ja n ko w sk i.

S p ó r  o t. zw .  „w iw ise k c ję " .

W d z ię c z n y  je s tem  S z a n o w n e m u  p. prof. W ło d z im ie rz o w i  K o s- 
k o w s k i e m u  za  po ru szen ie  w  „Polsk ie j  G azec ie  L ek a rsk ie j"  
s p r a w y  w iw isek c ji  i za  danie  mnie  p rzez  to m ożności  w y p o w ie ­
d zen ia  się  w  tej tak  w a żn e j  i ak tu a ln e j  s p r a w ie  na  l am ach  pism a 
leka rsk iego .

Na p o czą tk u  n iech  mi w olno  będzie  zaz n ac zy ć ,  że  jes tem  
a l io te ra p eu tą  od 33 lat , nie znam  się  na  hom eopatji ,  nie wiem, 
co to jes t  b iochem ja  ani sp iry tua l izm ,  p rz y ro d o le c z n ic tw e m  tba lneo -  
i k l im a to te rap ją  etc.)  posługu ję  się  w  p r a k ty c e  o tyle,  o ile dany 
P rz y p a d ek  tego  w y m a g a  —  jednem  s ło w em , nie jes tem  sek cu irzem  
i d la teg o  porozum ien ie  p o m ię d z y  nami p ow inno  b y ć  ła tw e .

J eże l i  po 33 la tach  p r a c y  lekarsk ie j ,  w  tem  25 lat p ra c y  Szpi­
talnej na  w sz y s tk ic h  s t a n o w isk a c h  (a sy s te n t ,  p ro se k to r ,  k ie ro w n ik  
laboratorjum,,  ' w re sz c ie  o rd y n a to r  oddz ia łu  w e w n ę t rz n e g o )  z a ją ­
łem s ta n o w isk o  z d e c y d o w a n e g o  p rz ec iw n ik a  w iwisekcji ,  to tem 
sa m em  g los mój zas ługu je  na  spoko jną  o b je k ty w n ą  ocenę  z w L s z -  
cza, że  nie. jes t  on g łosem  odosobn ionego  fa n a ty k a ,  lecz o d d ź w ię ­
k iem p r ą d ó w  e ty c z n y c h  ś w ia ta  po w o jen n eg o  i ro zb u d zo n eg o  su ­
mienia

W a lk a  z w iw ise k c ją  s tan o w i  w  E u ro p ie  jedno z n a jp o w a ż ­
n ie jszych  zag a d n ie ń  n a tu ry  e tyczne j .  \V s a m y c h  N iem czech  istnieje 
dziś już bl) z w ią z k ó w  do walki z w iw isek c ją ,  k tó re  p o łąc zy ły  
się w  jeden  ogó lno-n iem ieck i  z w ią z e k  pod  k ie ro w n ic tw e m  C e z a ­
rego  K h a n a  (Berlin, Stegli tz ,  H um bold  - s tr .  1),,.E u ro p e jsk a  p ra sa  
codzienna  co raz  w ięce j  za jm u je  się  sp ra w ą  walki z wiw isekcją 
i opieką  nad  zw ie rz ę ta m i ;  co raz  częściej ludzie nauki p o d k re ś la ją  
na  ł am a ch  p ism  fa ch o w y ch  zb ęd n o ść  ok ru c ie ń s tw a  wiwisekcji  
i zw a lc za ją  rzeczow em i do w o d am i zakorzeniony" p rz e są d  ważności  
w iwisekcji  o ra z  ró ż n y ch  ro z re k la m o w a n y c h  przez  wielki przemy sł 
f a rm a c e u ty c z n y  szczep ionek  i surowic,  d a ją c y c h  mu kolosalne 
z y sk i  m ate r ja lne ,  o p a r te  na  zbrodni,  d o k o n y w an e j  codziennie  na 
zwierzę tach .

P ro fe so ro w ie  u n iw ersy te tu ,  l ek a rze  i lekarze  w e te ry n a ry  jni za-  
PL u ją  się  licznie do  z w iązk ó w  a n t iw iw isek cy jn y ch .  W  Austrji  zw ią ­
zek lekarz.y —  p rzec iw n ik ó w  wiwisekcji  l iczy  obecnie 30(1 członków.

W  dniach  3, 4 i 5 m a ja  1931 r. od b y ł  się w  L ocarno  wielki 
z jazd  p rzec iw n ik ó w  wiwisekcji .  Na z jazd  ten p r z y ty l i  p rzed:  uwi- 
ciele S zw a jca r i i ,  Austr j i ,  I tali i, F ra n c j i ,  Holandji ,  Danji,  Estonii  
i innych  k ra jów .  Na z jazd  ten  zgł-osił :się rów nież  św ieżo z a w ią ­
zany" p rzez  D - ra  m ed. B a c h m a n a  w L o ca rn o  n o w y  zw iązek  
Przy jac ió ł  pokoju  (Neu - L o ca rn o  - B und) .  P o l sk a  —  n ies te ty  
św iec iła  n ieobecnością  na  ty m  ta k  liczńie o b es łan y m  zjeździe.

P o s z a n o w a n ie  p r a w  ż y w y c h  zw ierzą t ,  tych  istot m y ś ląc y ch  
i czu jących ,  w ysunę ło  się  bezw zg lędn ie  na  jedno  z p ie rw szych  
zagad n ień  natury" e tycznej .  W a lk a  z ak tam i p rzem o cy  i o k ruc ień ­
stwa, dokony wanem i b ezk a rn ie  na  b ezb ronnych  istotach, podjęta  
z o s ta ła  w t ro sc e  o poziom m o ra ln y  ludzi.

R ozbudzono  poczucie  odpow iedzia lnośc i  m oralnej  za  zad a w a n ie  
zw ie rzę tom  cierpienia  —  zrozum ienie,  że  zbrodnia ,  popełn iona  na 
zwierzęc iu ,  jes t  bezw zględnie  zbrodn ią ,  to w skaźnik  n iezaw odny  
postępu, pogłębienia  się  i u sz lachetn ien ia  uczuć i pojęć  ludzkich.

Musimy" z az n ac zy ć ,  że  n ies te ty  i u n a s  w P o lsce  dz ie ją  się 
r z e c z y  w p ro s t  n iezw ykłe .  D ręczen ie  z w ie rz ą t  w  ins ty tu tach  b a ­
d a w cz y c h  p rz ez  p rofesorów , a sy s te n tó w ,  p o c zą tk u ją cy c h  l ek a rzy  
i s tu d en tó w  o d b y w a  się  bezkarn ie .  B a d a n ia  te idą na m arne ,  w ię k ­
szo ść  ich w y k o n y w a  się w celu n a b y c ia  techniki w iw isekcy jne j,  
p ro feso row ie  ro k  w  ro k  w y k o n u ją  w obecności zn u d zo n y ch  a u d y ­
toriów , z a ję ty c h  w  ty m  czas ie  sw ojem i osobistemi sp ra w a m i  lub 
z o b rzy d zen iem  o d w ra c a ją c y c h  się  od o k ru tn eg o  ekspe rym en tu ,

te sa m e  d o św ia d c ze n ia  n a  ż y w y c h  pół u śp io n y ch  psach  i kotach, 
k tó ry m  p rzec in a  się  p rz ew a ż n ie  tchawicę,  ż eby  jęk ó w  w y d a w a ć  
nie m ogły ,  i w ty k a  się poniżej k r tan i  ru rk ę  o ddechow ą ,  przez  
k tó rą  m iechem  w y k o n y w a  się oddech  sz tuczny .  H e k a to m b y  ofiar 
bezbronnych  (nie jes t  to f razesem  d em ag o g icz n y m  lecz szcze rą  
p ra w d ą) ,  u śm ie rc an y c h  z z im ną k rw ią  w n a jo k ru tn ie jsz y  spo ­
sób lub d rę c z o n y c h  ty g o d n iam i i m ies iącam i w o k ru tn y c h  w a ru n ­
kach po z im n y c h  i c iem n y ch  piwnicach "sft na  p o rząd k u  dz ien ­
nym . W sz y s tk o ,  cokolw iek w głowie  p o w s tać  może, w sze lk ie  lo­
giczne i nielogiczne p o m y s ły  w y p ró b o w u je  się  na  'zwierzętach.

W sp ó łcz esn a  szk o lą  l e k a r sk a  p rzen ios ła  pu n k t  c iężkości  swoich 
badań  do  w iwisektor jiun .  W s z y s tk o ,  co d o s t rz eż o n o  w  klinice, 
musi b y ć  p o w tó rzo n e  na  z w ie rzę tach ,  M y , - p r a k t y c y ,  p rz e s ta l i śm y  
się już in te reso w ać  tema publikacjami,  w iedząc,  że  nic dla  n a s  po ­
ży teczn eg o  z n ich nie w y p ły w a .  Z ty g o d n ik ó w  lekarsk ich  p rze ­
n iosły  s ię  one d o  sp ec ja ln y ch  a rch iw ów , k tó ry ch  nikt u nas nie 
czy ta ,  i sz 'ybko p o k r y w a  je p y ł  zapom nienia .

W iw isek c ję  w p ro w ad z o n o  wreszc ie  u nas  do szpitali.  Z w ła s z ­
cza  celuje pod ty m  w zględem , ho łd u jąc  obecnej m odzie  w m e d y ­
cynie, szpita l  D z iec ią tk a  Jez u s  w  W a rs z a w ie  z jego  kliniką, do 
k tórej z a je ż d ż a  wóz  czyścic ie la  i d o s ta rc z a  psów  do  dośw iadczeń .  
Obecnie w y k o n y w a  się tam  p róby ,  a  zv, ta s zc za  jedną ,  p rz ech o d zącą  
o k ruc ieńs tw em  w szy s tk o ,  co do tąd  podałem . W ie d z ą  to chorzy, 
w idzą  „hycla" ,  s ły sz ą  jęki i z w ra c a ją  s ię  do  cz łonków  T o w a rz y s tw  
Opieki nad  z w ie rzę tam i ze  sk a rg a m i  na  zan ik  pojęć  h u m an i ta rn y c h  
w śród  lek a rzy ,  k tó ry ch  d ew izą  m a  b y ć  ra to w an ie  życia  i n iesie , 
nic ulgi c ierp ieniom, a  k tó rz y  p r z y b y tk i  m iłos ie rdz ia  p rz e tw a rz a ją  
na  m ordow nię  zw ie rzą t .  Nie o t r z y m a w sz y  p o m o cy  ze  s t ro n y  T o ­
w a rzy s tw ,  c h o rzy  szpita ln i w ys to so w a li  sk a rg ę  do m ag is t ra tu  ,i-Opu­
blikowali sw o je  oburzen ie  w p ism ach  codziennych .  Z as t r z e g a m  się 
p rzed  p rz y p is y w a n ie m  m nie  jak ichkolw iek  z as łu g  pod ty m  w zg lę ­
dem : nie b ra łem  w  tej akcji  ż ad n e g o  udzia łu  i dowiedzia łem  się
0 skanda lu  dop iero  z  pisni-

Jak  tak ie  fa k ty  pon iża ją  s tan  lekarsk i  w oczach  ogolu, jaki 
m a ją  w p ły w  na  w c h o d zący ch  w p ra k ty k ę  m ło d y ch  l e k a r z y  - 
w y ja śn iać  nie po trzeba .  K om u z a le ż y  na  czy s to śc i  uczuć, na  praw 
dz iw em  współc-żuciu dla c ie rp iącej  ludzkości,  niech s troni od le­
k a rz y  i p ro feso rów , u p ra w ia jąc y c h  wiwisekcję ,  m a ją c  w pamięci 
dewizę a n g ie lsk ą :  „O b o ję tn y ch  na  niedolę  zw ie rzą t  i ludzka  nie­
do la  nie w z ru sz y " .

N a leży  w iedzieć, że  obecnie  istnieją w  wielkich o ś ro d k a ch  
E u ro p y  szpita le ,  p ro w a d z ą c e  leczenie na  pods taw ach ,  nie m a ją ­
cych  nic w spó lnego  z wiwisekcją .  W olno  w nich p ra co w a ć  j e d y ­
nie tak im  leka rzom ,  k tó rz y  zarzucil i  w sze lk ie  p ra k ty k i  w iw isek-  
cy jn e  i zobow iąza li  się, że  n ig d y  nie u ż y ją  ś rodków ,  k tó ry c h  d o ­
s ta rc z y ły  p ra k ty k i  w iwisekcy jne .  Szp ita le  tc w y k a z u ją  się dosko-  
nałemi w y n ik am i.  W y liczo n e  one są  w" b ro sz u rze  prof. L, Oelmin- 
gera ,  k tó rą  w y d a len i  w  polskim p rzek ład z ie  i k tó rą  w yszlę  g ra t i s
1 f ranco  każd em u ,  k to  p oda  mi swój a d re s  telefonicznie  lub p iś ­
miennie.

O k ru c ień s tw e m  w iw isek cy jn j  m, h a ń b ią cy m  obecną  ludzkość,  
p o n iża jąc y m  go d n o ść  m e d y c y n y ,  plaimąc.\  m k ry sz ta ło w y  gm ach  
praw dziw ej  w iedzy ,  k tó ra  nie m oże  być  o p a r ta ,  .na fundam en tach  
zbrukai iych  krw"ią n iew innych  istot, k res  t rzeb a  położyć .  Ż adną  
m ia rą  zb rodnia  nie m oże  być  m a tk ą  do b ra  i w ied’zy.

W ielk i  m ąż  Francji ,  z m a r ły  n iedaw no  le rz y  C l e m e n c e a u ,  
pow iedzia ł :  „ Idea łem  ju tra  jes t  podnieść  zw ierzę ,  w sp ó ł to w a rzy s za  
człow ieka ,  do s tanu  p ią teg o  i n a d a ć  mu p raw a" .  P o d  w pływ em  
tych  słów z aw ią z a ła  się  w  pa r lam enc ie  francusk im  „ G ru p a  p a r la ­
m e n ta rz y s tó w  o c h ro n y  z w ie rz ą t  i walki  z w iwisekc ją" ,  do kiórej 
p rzystąp i l i  depu tow ani w szy s tk ic h  odcieni p o l i tycznych  (prócz  k o ­
m unis tów ) w liczbie 168 osób, o ra z  z a w ią z a n y  zosta ł  p rzez  ro z ­
g łośnego  a d w o k a ta  p a ry sk ieg o ,  p. Louis  L e s p i n e, Komite t praw ­
n iczy  M ię d z y n a ro d o w y  O b ro n y  P r a w  Z w ierzęc ia  („C om ite  J u n  
(litjae. In tern a tio n a l pour la P ro tec tio n  des A n im a u x " )  z s iedzibą 
w P a r y ż u  (189 m e  de V a u g i ra rd ,  P a r i s  XV-e),  do k tó reg o  p r z y ­
stąpili  p rzedstaw ic ie le  p a le s t ry  i p ro feso row ie  p ra w a  ró żn y ch  n a ­
ro d ó w  z przedstaw ic ie lem  Po lsk i  w osobie  a d w o k a ta  p. L eona  Śli­
w ińsk iego  z W a rs z a w y .

Poczucie  nasze  e ty c zn e  i sum ien ie  nasze  nie uspokoi się, d o ­
póki o h y d a  n a szy ch  c z a só w  —  w iw isekc ja  w ins ty tu tach  b a d a w ­
czych  —  nie podlegnie  su ro w y m  ry g o ro m  i ciężkiej odpow iedzia l ­
ności.

*  •  *

Sz. p. prof. W . K o s k o w s k i  nie zbija w ła śc iw ie  moich 
a rg u m e n tó w ,  p o w ta r z a  jednak  z n ied o w ie rza n iem  n iek tó re  moje 
tw ie rd zen ia ,  z m u sza  mnie p rze to  do dania  w y jaśn ień .

O d c z y t  prof. L. O e Ii n i n g e r a w y g ło s z o n y  by t  na z jeździe 
T o w a r z y s t w  Opieki n ad  Z w ie rz ę ta m i  w  W iedn iu  w  maju 1931 r. 
W obecności  d w ó c h  ty s ię c y  osób  ze  w s z y s tk ic h  s t ron  globu
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z iem skiego ,  n a w e t  Chin, Japonii  i Australii .  Był  to joden z n a j­
l iczn ie jszych  z jazdów .  K u lm inacy jnym  p u n k tem  r o z p ra w  b y ły  re-  
ic r a ty  l e k a rz y  i p ro fe so ró w  ze z w ią z k ó w  an tiw iw isek cy jn y c li .  
/ .w ła sz c z a  m ocne  s ta n o w isk o  w  tej s p ra w ie  zajęli:  prof. L.
O e h n i n g e r  z M onachium , M agnus  S c h w  a  n t j e p re ze s  
„ Z w iązk u  rad y k a ln e j  e ty k i"  z Berlina ,  o raz  lek a rz  w e te ry n a r i i ,  
Dr. G u s ta w  M i k u s c h k a  —• p re ze s  „W ied e ń sk ie g o  Z w iązk u  le- 
h a rz y  an t iw iw ise k c jo n is tó w  . Silne w ra że n ie  w y w a r t o  ró w n ie ż  
w y s tąp ien ie  ks iędza  jezuity ,  p ro fe so ra  teoiogji u n iw e rsy te tu  
w  G r a t /u ,  Dr. til. J a n a  U li d e, k tó ry ,  o b d a rz o n y  wie lk im  ta len tem  
kaznodzie jsk im, p o r y w a ją c y m  s łu c h ac zy ,  m ó w ią c  o m o rd ach ,  po ­
p e łn ianych  w ogó le  na  zw ie rz ę ta ch ,  p o w ied z ia ł :  „ . leżen  w y z n a w c y  
n iek tó ry ch  religji  pope łn ia ją  ten n a jo k ru tn ie jszy  m o rd  w  imię 
n a k azu  Boga ,  to nie jes t  to Bóg, bo  B óg  tak iego  o k ru c ie ń s tw a  
n a k a z y w a ć b y  nie m ó g ł" !

O zjeźdz ie  tym , na  k tó ry m  tak  b e za p e la cy jn ie  o d są d z an o  
l e k a rz y  od czci i w ia ry ,  m ało  u nas  w iadom o, u w aża łem  p rze to  
za  s to so w n e  o p u b l ik o w ać  m o w ę  prof. L. O e h m n g e ra  w  języku 
polskim. Z a  a rg u m e n ty  w ty m  o d c z j c i e  p rz y ta cz a n e ,  ja, j ak o  tłu­
m acz, nie zas ługu ję  na  p o ch w ałę ,  ani nie po n o szę  od p o w ied z ia l ­
ności.  Z nam icnnem  w  tj  m re fe ra c ie  jes t  to, że  a w e rs ja  do w s p ó ł ­
czesne j  w ie d zy  lekarsk ie j  u a u to ra  d o p r o w a d z a  ,go do tego, że 
radz i  w s z y s tk im  ludziom  e tyk i  om ijać  l ek a rzy ,  u p ra w ia jąc y c h  w i ­
w isek c ję  i z a leca  hom eopa t ję ,  p rzy .rodo leczm ctw o ,  b iochem ję  i spi- 
ry tu a l izm !  O to  c z e g o śm y  się  doczekali  za  n a sz e  k u n sz to w n e  prace ,  
w y k o n y w a n e  na b rz u c h a c h  i m ózgach  psów , k o tó w ,  k ró l ików  
i sz c z u ró w !  O to  ludzie z w raż l iw e rn  sum ien iem  n a z y w a ją  nas  b a r ­
b a r z y ń c a m i  i z a c z y n a ją  o l  nas  stronić.

Nie w ie rz y ,  snać ,  prof. W . K o s k o w  s k i, że  „ k o b ie ty  p rz e ­
ś c i g a j  m ęz cz y z n  w o k ru c ie ń s tw a ch ,  z a d a w a n y c h  z w ie rz ę to m  i że 
pos iadam  „n iezb i te"  dowody',  że  w iw ise k c ja  u p ra w ia n a  jes t  c zę s to  
na tle  p o p ę d ó w  s a d y s ty c z n y c h " .  Z ap e w n iam  Sz. a u to ra  a r ty k u łu ,  
że tak  jest,  i jako  jeden z d o w o d ó w  p rz y ta c z a m  co nas tępu je :

1) P i e r w s z a  z o b ro n ą  w iw isekc ji  jako  m e to d y  b a d ań  n a u k o ­
w ych  w y s tą p i ła ,  n iezaczcp iona  przezeum ie ,  bo jeszcze  wtedy 
g łosu  nie z ab ie ra łem ,  znaiuf  l e k a r k a  w  W a r s z a w i e  — i to na 
l am ach  K u r je ra  W a r s z a w s k ie g o .  Nie o d p o w ie d z ia łe m  jej, nie ch cąc  
sobie  rob ić  re k la m y  p rz ez  K u r je r  W a rsz a w sk i .

2) P ro f .  fizjologii  w Z u ry ch u  w y c in a ł  k a żd e m u  psu  i kotowi,  
k tó r y  mu się  naw inął ,  g ruczo ł  t a r c z y k o w y  bez żadnej  po trzeby .  
Z w ierzę  by ło  po operac j i  p rz ew a ż n ie  uśm iercane .  T ak ich  o p e rac y j  
dok o n a ł  w życiu  około  10.000. P e w n e g o  dn ia  d o rw a ł  się  do  u k o ­
ch an eg o  k o tka  swej a sy s te n tk i  i, g d y  ta  z k rz y k ie m  ko tk a  mu 
w y d z ie ra ła ,  p rofesor  s trac i ł  pan o w an ie  n ad  sobą  i popad ł  w jak iś  
sza ł.  A sy s ten tk a  z ro zu m ia ła  kom u p o m ag a ła  w  p ra c y  i porzuciła  
ze  w s trę tem  dobrze  p ła tne  s ta n o w isk o  w S z w a jca r i i  i p rzy je ch a ła  
do  W a r s z a w y  J e s t  obecnie  u nas  i k ażde j  chwili  g o to w a  z ło ż y ć  
szczeg ó ło w e  ośw iadczen ie .  W  w iw isek to r jach  n a sz y ch  udzia łu  nie 
bierze.

P ro f .  W . K o s k o w s k i  p róbu je  sk ie ro w ać  m o ją  u w ag ę  na 
n a d u ży c ia  popełn iane  na  zw ie rz ę ta ch  w celach  sp o r to w y ch ,  w rz eź ­
niach ry tu a ln y ch ,  na  k as t ro w an ie  z w ie rz ą t  w celach  e k sp lo a tac y j ­
nych ,  k u l ina rnych  etc. C z y  pan p ro feso r  uw aża ,  że k as t ro w an ie  
pow inno  b y ć  zab ron ione  rzezakom ,  ale dozw olone  prof. S te ina -  
chowi i in n y m ?  Dla mnie  osoby  te j ed n ak o w o  z as łu g u ją  na  p o tę ­
pienie, a  n aw et  więcej jeszcze ,  pon iew aż  robią  to w y łączn ie  
w celach osob is tego  w zb o g acen ia  się k osz tem  to r tu ro w an ia  i o k a ­
leczania  s z y m p a n s ó w  i og łup ian ia  klijentow.

„W  opiece nad  człowiekiem  s ą  do '  z rob ien ia  rz e c z y  wzniosłe  
i n a p ra w d ę  h u m an i ta rn e  , po w iad a  pan  profesor.  W ie m  o tem, 
i d la teg o  n a w o łu ję  ró w n ież ,  ż eb y  pan p ro feso r  z a p r z e s ta ł  wiwisekcji ,  
a  z a ją ł  się  temi istotnie h u m an i ta rn em i  sp raw am i ,  jak d o ży w ian ie  
niemowdąt „Kroplą  m leka"  i zw a lczan iem  w ś ró d  nich gruź licy  na 
d ro d ze  hig jeny.

C y w il izac ja  n a k ła d a  na  spo łeczeńs tw o  o b ow iązek  zw alczan ia  
wszelkiej  n ę d z y  tak  ludzkiej jak  i zwierzęcej .  Jeżeli  n iek tó rzy  
m yś lą ,  że wobec o g ro m u  n ę d zy  ludzkiej me p ow inno  się wiele  
uw agi pośw ięcać  z w ie rzę to m  —  to się  m ylą .  Jeżeli  bowiem  s t r a sz n ą  
jes t  nęd za  ludzka, chociaż  człowiek m oże  w o łać  o pom oc  dla sie­
bie, to s to k ro ć  s t ra sz n ie js z ą  jes t  jed n a k  n ęd za  zw ierzą t ,  k tó ry ch  
m ow y i rozpacz l iw ego  w o łan ia  n aogó ł  się  nie rozum ie,  a k tó re  
sa m e  sobie  w  sw y ch  cie rp ieniach p om ocy  nieść nie m ogą. Jeżeli 
nie wolno nam  obojętn ie  p rzechodzić  obok n ę d zy  ludzkiej,  to nie 
p rz y s to i  rów nież  se rc u  ludzk iem u nie r e a g o w a ć  na c ie rp ienia  o t a ­
c z a ją c y ch  n as  istot, o k tó ry ch  już z n a n y  poeta f rancusk i  L a ­
m a  r  1 1 n c pow iedzia ł  tak  p ięknie: ,Brat,  na  jak im k o lw iek  szczeblu 
p o s taw iła  go n a tu ra" .  O bo ję tność  na c ie rp ien ia  z w ie rz ą t  jes t  w ła ś ­
nie w y n ik iem  tego bezdu szn eg o  kierunku, pan u jąceg o  obecnie w' n a u ­
czan iu  m e d y c y n y  i p r z y ro d y .

Jeżeli Sz. pan p ro feso r  K o s k o w s k i  nie chce wiedzieć o tem, 
że s t a ty s ty k i  l ek a rsk ie  k łam ią ,  że lab o ra to r ia  w iw is e k c j jn e  p r a ­

cują  d la  p rz em y s łu  f a rm aceu ty czn eg o ,  że  od  d o św iad czeń  na 
z w ie rzę tach  p rzechodzi  się  do d o św iad czeń  na  ludziach, to n a ' , to  
ja  nic nie po rad zę ,  p rz y p o m n ę  ty lk o  sp ra w ę  prof. N e i s s e r  a, 
k tó ry  zaszczep ia ł  c h o ro b y  w e n e ry c z n e  ludziom ; szczep ien ie  m e­
todą  C a  1 m e 11 e‘a  w Lubece, gdz ie  zm ar ło  70 o se sk ó w  i w  M a d ­
rycie ,  gdz ie  u m ar ło  158 n iem ow lą t  w sk u tek  zan ieczy szczen ia  szcze  
pionki,  i n ie fo r tu n n e  p ró b y  Dr B a m b e r g e r a  i S p r a n g e r a  
s to so w an ia  wiganto lu  u dzieci w klinice u n iw ersy teck ie j  w Greifs- 
w aldzie  —  i wiele, wiele innych.

D ługa  m o w a  r e k to ra  u n iw ersy te tu  w Fre ibu rgu ,  ra d cy  ta jnego  
D-ra  med. i wet.  h. c. prof. P a w ła  Uhlenhutha  p. t. „Z naczen ie  
dośw iad czeń  na zw ie rz ę ta ch  d la  m e d y c y n y ,  z w ła s z c z a  dla badań 
i zw alczan ia  chorób  n a g m in n y ch " ,  d o czek a ła  się  l icznych  replik, 
k tó re  w y k a z a ły ,  że m ów ca  nie zna ł  p rzedm io tu  i w każdetn  nie­
mal zdan iu  w p ro w a d z a ł  w b łąd  swoich s łuch aczy .  T ru d n o  mi tu 
p o w ta rz a ć  w s zy s tk ie  te a rg u m e n ty .  Ze sp ra w ą  jes tem  jak n a jd o k la d -  
niej obeznany .

Na z akończen ie  niech mi wolno będzie p r z y to c z y ć  ustęp  
z p rzem ó w ien ia  D ra  med. Je rz e g o  W i l s o n a ,  p re z e sa  B r y t y j ­
skiego to w a r z y s tw a  lekarsk iego ,  d la  w iadom ości  p rezesów  naszy ch  
to w a r z y s tw  leka rsk ich :

„ O św ia d cz a m  śm iało ,  że n a leży  zrobić  pauzę  w tych  o k ru tn y ch  
d o św iad czen iach  i z o r ie n to w ać  się w spokoju  i bez u p rzed zeń  co 
do w a r to śc i  tych  b a k te r io lo g iczn y ch  p rak tyk . . .  B y n a jm n ie j  nie 
p rz y s tą p i ł e m  do an tiw iw isekcjon is tów , a jed n a k  o sk a rż a m  swój 
zawód, że w p ro w a d z a  w  błąd publiczność swemi g ro z ą  p rzę j-  
m ującem i ok ru c ień s tw am i,  d o k o n y w a u em i  na  zwierzę tach .  Ci, co 
tw ie rd zą ,  że d o św ia d c ze n ia  te me sp ra w ia ją  bólu, lub sp ra w ia ją  
ból m in im alny ,  k a ry g o d n ie  u k r y w a ją  p raw d ę ,  lub g rz e sz ą  n iezna­
jom ością  rzeczy .  Z g a d z a m  się, że s a m o  w p ro w ad zen ie  do  us tro ju  
jad u  —  ho d o w lan eg o  lub innego —  nie sp ra w ia  bólu, lub pow odu je  
ból n iez n ac z n y  O k ru c ień s tw o  jed n a k  tkwi nie w ty m  zabiegu, k tó ry  
m ożna  w y k o n a ć  zupełnie  bez znieczulenia,  lecz w jego n a s tęp ­
stw ach .  C z y  w z m ia n k o w a n y  jad  z a s t r z y k u je  się pod skórę ,  do 
kiszek, do  czaszk i,  pod oponę  tw a rd ą ,  do klatki piersiowej,  do  żył, 
oczu lub innych  n a rz ą d ó w  —  a w szy s tk ie  te d o św iad czen ia  wy- 
k o n y w u je  się  w o k ru tn y  sposób  —- to n a s tęp u je  po tem  d łu g a  w a lka  
ze śm ierc ią!  Niewinnie  d ręczo n e  zw ierzę  m oże  ż y ć  jeszcze  dni, 
tygodn ie  lub miesiące,  a  żaden  ś ro d e k  z n ieczu la jący  nie u śm ie ­
r z y  jego  cierpień, dopóki śm ierć  go z n ich nie wyzwoli.  A co 
za  t r iu m fy  święci b ak te r jo lo g ja  p rzez  te j a rm a rc z n ie  zach w a lan e  
prak ty k i ,  m a jące  p o w s t r z y m a ć  o g ro m  cierpień  ludzk ich?  Szczep ie ­
nia p a s teu ro w sk ie  p rzec iw  wściekliźnie  są  —  zdan iem  m ojem  i wielu 
innych  —- z w y k ły m  omamem...  R o zs taw io n a  su ro w ica  p rzec iw - 
b łonicza  nie z jed n a ła  sobie naw'et ogó lnego  u z n an ia  w ś ró d  le­
k a r z y  szpita li z a k a źn y c h  w nasze j  stolicy.. .  C a ła  teo r ja  b a k te r io ­
logiczna i jej p r a k ty k a  je s t  śc iś le  z w ią z a n a  z  in te resem  hanulo- 
wym . B e l i  r i n g  o p a te n to w a ł  sw o ją  su row icę  na  kontynenc ie .  
K o c h  o s iąg a ł  k s ią żę ce  w p ły w y  przez  la ta  ca łe  ze  swojej  tuber-  
ka l iny" .  (B ri t isch  Medical Jou rna l ,  1899).

W  W a r s z a w ie  nic ja  sam  jes tem  w ś ró d  lek a rzy  przec iw n i­
kiem wiwisekcji .  J e s t  już n a s  szereg ,  moich rów ieśn ików  —  zn a ­
nych  w W a r s z a w ie  l ek a rzy .  Mani nadzieję ,  że  zas tęp  na sz  szybko  
się  p o w ię k sz y  i w tym  celu n aw ołu ję  w szy s tk ich  kolegów , d z ie ­
lących  m oje  pog lądy ,  do  z g ła sz an ia  swoich  nazw isk  pod moim 
ad resem .  (Dr. W . Knappe, W a r s z a w a ,  H o ż a  37).

Dr. m ed. W . K nappe.

OC ENY I S P R A W O Z D A N IA .

S i g e r i s t  H e n r y  E .:  E inh ihrung  in d ie  M ed iz in , Leipzig
(G eorg  T h iem e  —  V erlag) ,  1931, 8°, s tr .  405.

W y k ła d y  p ro p e d eu ty k i  lekarsk ie j  pod n a z w ą  „ w s tę p u  do m e­
d y c y n y "  p o w ie rz a n e  są  z a z w y c z a j  na  w szy s tk ic h  u t i iw e rs j  te tach  
h i s to ry k o w i  m e d y c y n y ,  jeżeli t a k o w y  istnieje.  W y ch o d z i  się tu 
ze  s ta n o w isk a ,  że  nic się  lepiej nie nadaje  jako  w p ro w a d z e n ie  
m łodego  m e d y k a  do św ią ty n i  w ie d z y  lekarsk ie j ,  jak w ła śn ie  
ta  em brjo log ja  m e d y c y n y ,  czyli  p rześ led zen ie  dz ie jow e  rozw oju  
sz tuki  leczn ic /e j .  Autor nin ie jszego „ W s tę p u  do m e d y c y n y "  jest  
w y b i tn y m  niem ieckim  h is to ry k iem  m e d y c y n y ,  p ro feso rem  z w y c z a j ­
ny m  tej k a te d r y  w Lipsku, d y r e k to r e m  jednego  z n a jw ię k sz y ch  
in s ty tu tó w  historji  m e d y c y n y  w  E uropie .  K s iążka ,  k tó rą  o m a w ia ­
m y, p o w s ta ła  z w y k ła d ó w  p rop ed eu ty k i  lekarsk ie j  na  u n iw e r s y ­
tecie l ipskim, w y k ła d ó w ,  k tó re  się c ieszą  o g ro m n ą  frek w en c ją  m ło­
d z ieży  m edyckiej .  Podobn ie  ja k  te w y k ła d y ,  tak  i s a m a  k s iążk a  
p rzezn ac zo n a  je s t  p rz e d e w sz y s tk iem  dla m ło d y ch  lu d /i  k tó rz y  
ohrali  sobie zaw ód  lekarsk i  i s to ją  u progu  s tud jów . Młodzi m e­
d y c y  m a ją  się  w  o g ó lnych  rzu tach  zaz n a jo m ić  z o b razem  m e d y ­
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c y n y  j ak o  całości,  p o n a d to  z  zad an iam i i zag ad n ien iam i sw ego  
P rzy sz łeg o  zaw odu.  H is to r ia  m e d y c y n y  u ż y ta  jes t  p rzez  au to ra  
ja k o  m eto d a  z ap o z n a n ia  m łodz ieży  z p o d s taw o w em i  pojęc iam i m e ­
d y c y n y  i i s to ta  jej j ak o  sz tuki i nauki.

P r z y z n a ć  t rzeba ,  że je s t  to jed n o  z na jśw ie tn ie jszych  dzieł  
z tego rodza ju  p iśm iennictw a .  Ż y w y  i bezpośredn i  sposób  p rz e ­
m aw ia n ia  do s łu c h ac za  względnie  czy te ln ika ,  ja sn o ść  w ątku  
k tó ry  jak ż e  ła tw o  zgubić w  tym  ogrom ie  ina te rja łu !  — po g ląd o w y  
sposób p rzed s ta w ian ia  rzeczy ,  z m ie rz a ją c y  od codziennego  z ja ­
w isk a  lub p rz e ż y c ia  ku ta jn ik o m  lek a rsk ieg o  dz ia łan ia ,  w reszc ie  
dba łość  o p iękno  sty lu  —  w sz y s tk ie  te za le ty  sp ra w ia ją ,  że dzieło 
Prof. S i g e r i s t a  spe łn ia  w s zy s tk ie  w a ru n k i  poczy tnej ,  a po­
ży teczne j  lek tu ry .  A u to r  p rzy te in  n a  każdymi kroku  s t a r a  się w nik­
nąć w położenie  m ło d y c h  c zy te ln ik ó w ;  w s z a k  opuścili dop ieroco  
g im naz jum , pełni m n ó s tw a  ogólnych  w iadom ości ,  nastaw ien i  wielo­
k ie runkow o. A oto tuta j  czek a  ich skupien ie  się  w  k ierunku  sp e ­
c ja lnym , a  n aw et  zac ieśn ian ie  się z c za sem  w dz iedzin ie  jeszcze  
bardzie j  og ran iczonej  specja lności .  Autor  s t a r a  się  o d tw o rz y ć  
w swej k s iążce  tę d ro g ę  m y ś lo w ą :  p rze jść  od ogólnego n a s ta w ie ­
nia ku specja lizacj i .  W ła śn ie  tuta j  o tw iera  się  d la  h is to ry k a  m e­
d y c y n y  n a jw d z ięczn ie jsze  pole do d z ia łan ia ;  tu w łaśn ie  w pełni 
jaśn ie je  ta len t  pedagogicznym S i g e r i s t a .  W p ro w a d z ić  w sp e ­
cja lne  d z ie d z in y  m e d y c y n y ,  a  je d n a k  nie za t rac ić  ogólnych  p o d ­
s ta w  m e d y c y n y ,  nie p o zam ien iać  spec ja l is tów  w rzem ieśln ików, 
nie w id z ąc y ch  św ia ta  poza  sw o im  fachem. H is to r ja  m e d y c y n y  ma 
b y ć  w ła śn ie  t y m  te ren em ,  na  k tó ry m  d rogi  w szys tk ich  specja lności  
mogą się  zejść .  P u n k t  w id zen ia  h is to ry cz n y ,  r z u c a ją c y  św ia t ło  na 
w s p ó ln y  rodow ód  w szech  nauk  lekarsk ich ,  m a  łagodzić  sku tk i  
nad m ie rn e j  specja lizacj i ,  m a  z ac ie rać  sw cm  h u m an is ty czn em  tchn ie­
niem c zy s to  p r z y ro d n ic z y  kult  leka rsk iego  w y k o n a w s tw a .  G en e ­
ty c z n y  punk t  w id zen ia  m oże  n a u c z y ć  p rz y s z ły c h  leka rzy ,  b y  —  
m im o iż są  spec ja l is tam i,  leczącym i chore  n a r z ą d y  — nie stracili  
z oczu c a ł o ś c i  chorego, b y  uwzględnili  tak  często  lek cew ażoną  
osobow ość  chorego ,  k tó re j  in d y w id u a ln y  c h a ra k te r  ma być  pod­
s ta w ą  tego  c iepłego s to sunku  le k a rz a  do pac jen ta ,  k tó ry  dziś, p rz y  
leczeniu en m asse ,  c o ra z  rzadz ie j  w ys tęp u je .  T a  ideologia jest  
ź ród łem  p rz ek o n an ia  au tora ,  że ks iążkę  jego z p oży tk iem  p rze ­
c zy ta  tak ż e  lekarz .  W ś r ó d  z n an y c h  sobie w iadom ości  k a ż d y  lekarz  
z n a jd z ie  w dziele  S i g e r i s t a  m nóstw o  h is to ry cz n y ch  myśli,  k tó re  
ro z sze rz ą  jego  św ia topog ląd .

Dw a p ie rw sze  ro z d z ia ły  p rz ec iw s taw ia ją  sob ie  w zajem nie  czło­
wieka z d ro w eg o  i c h o reg o ;  z aw sze  p ie rw ias tk i  an a tom iczne  („bu­
d o w a  cz łow ieka")  i funkcjonalne  w y m a g a ją  dopełnienia  ze s t r o n y  
c zy n n ik ó w  d u sz y  o ra z  ducha  (Seele und Oeist) .  R ozdzia ł  p ie rw szy  
(„der  M ensch")  i d rug i  („der  K ra n k e “) p rz ed s ta w ia ją  w ten 
sposób  te sam e  z ja w isk a  i fak ty ,  r a z  u zd ro w eg o  drugi raz  u cho­
rego. W id z im y ,  jak  zmienia  się  w chorobie  n ie ty łko  budow a  a n a ­
to m iczna  i zespó ł  funkcyj,  ale  i p sy c h ik a  chorego ,  a ponad to  i rola  
jego  w  święcie  ku l tu ry .  T rzeci  rozdz ia ł  („Die Zeichen d e r  K rank-  
heit“ ) w p r o w a d z a  w isto tę  ob jaw u chorobow ego ,  ze szczególnem  
uwzględnien iem  p ie rw ia s tk ó w  dz ie jow ych .  R ozdzia ł  c z w a r ty  („Die 
K rankhei t" )  m a  z a p o z n ać  c zy te ln ik a  z zasadn iczem i pojęciam i pa-  
fologji,  tak  ogólnej,  j ak  i szczegółow ej ,  znowu z podkreś len iem  
h is to ry czn eg o  rozwoju  p o g ląd ó w  na is to tę  choroby .  P o  wielu g łę ­
bokich u w ag ach  na tem a t  p rzeb iegu  choroby ,  au to r  k o ń czy  ten ro z ­
dział  z a r y s e m  c h o ro b o w o śc i  i śm ier te lności ,  z w ła s z c z a  ze s t a n o ­
w isk a  w s p ó łc z esn e j  socjologji. R o zd z ia ł  p ią ty  („Die U rsac h en  der  
K ran k h e i t" ) ,  o m a w ia ją c y  p r z y c z y n y  chorób ,  p o św ięco n y  jes t  z a ­
gadnien iom  etjologji w' na.iszerszem znaczen iu .  P u n k t  k u lm in acy jn y  
zdaje  się  s ta n o w ić  ro zd z ia ł  s z ó s ty  („die a rz t l ich e  Hrłfe"), a na l izu ­
jący  w  t rze ch  e tap ach  dzia łalności lekarsk ie j ,  jakie-mi są ro z p o ­
znaw an ie ,  leczenie  i z apob iegan ie  c h o ro b o m  — isto tę  p om ocy  le ­
karskie j .  Z ak o ń c ze n iem  dz ie ła  jes t  rozdz ia ł  sz ó s ty  („der  A rz t“ ), 
kreślą,iący na tle dz ie jowem  rolę lek a rza  w życiu  spo tecznem , 
jako  też  i s tan o w isk o  zaw odu  leka rsk iego  w w spółczesnem  p aństw ie  
n icm icckiem .

P ięk n e  dzieło prof. S i g e r i s t a  m o że m y  polecić  ró w n ież  
i po lsk iem u czy te ln ikow i,  z w ła s z c z a  m ło d z ieży  m edyckie j ,  mimo 
iż polskie p iśm ienn ic tw o  m oże  się  p o szczy c ić  z tego  z ak re su  pu­
blikac jami tek  cennemi,  jak „ P r o p e d e u ty k a  l e k a r sk a "  S o k o ł o w ­
s k i e g o ,  a  szczegó ln ie  W r z o s k a .  Dzieło  S i g e r i s t a  ujmuje 
p rzed m io t  z innego  s ta n o w isk a .  W y m ie n io n e  dz ie ła  polskich a u to ­
r ó w  w p r o w a d z a ją  ra cz e j  do s tu d jó w  lekarsk ich ,  podając  m n ó s tw o  
m ate r ja łu  i w s k a z ó w e k  o rg an izacy jn y ch .  O m a w ian e  dzie ło  S i g e- 
r i s t a  o g ra n ic za  s i ę  pod ty m  w z g lęd e m  do minimum, s ta ra jo c  się 
p rz e d e w sz y s tk ie m  ro z s t r z ą s a ć  t e o r e ty c z n e  i f ilozoficzne p o d s ta w y  
m e d y c y n y  i z a w o d u  lek a rsk ieg o .  D la tego  b y ło b y  s łu sz n e m  i w s k a -  
zanem . b y  n asz a  m łodz ież  ob o k  popu larne j  u nas  p ro p e d eu ty k i  
W r z o s k a  c z y t y w a ła  i „ W s tę p "  S i g e r i s t a ,  g d y ż  obie te 
p ra c e  uzupełn ia ją  się  b a rd z o  dobrze.

Dr. m ed . i fil. 7 ,  B ilik iew ic z .

A. B e s r c d k a :  l.e  C lioc A n a p h y la c tu iu c  c i Le P rincipe  de  
La D ćsensih ilisa tion . M asso n  et Cie, P a r i s ,  1930, s t r .  276.Cena 30 
franków.

W  k s iążce  tej p rz ed s ta w ia  a u to r  ow oce  20 letnich b adań  sw oich  
nad zag a d n ie n iem  anafi laksj i  (p rzew raź l iw o śc i) ,  tak  w ażne j  dz i ­
siaj n ie ty łko  d la  leka rza ,  lecz i dla fizjologa, ch em ik a  i histologa. 
A utor  z zadow olen iem  s tw ie rdza ,  że obecn y  stan  w iedzy  uznał 
s łuszność  sz e reg u  jego  poglądów , przed  la ty  w y ra żo n y c h ,  a  triia- 
nownictwo, po r a z  p ie rw szy  p rzez  niego w p ro w a d z o n e  „choc  a n a-  
p hy lac t iąue"  p rz y ję te  zo s ta ło  p rz ez  c a ły  św ia t  n a u k o w y .  W  r o z ­
dziale  p ie rw szy m  p rz ed s ta w ia  h is to r ję  b ad ań  nad  ob jaw am i a n a ­
filaksji u cz łow ieka  i z w ie rz ą t  —  w spom ina  b a d an ia  R iche ta ,  Art-  
husa,  P i rą u e ta  i Schicka ,  p o d k re ś la jąc  p rzy te in  p ra ce  a u to ró w  
a m ery k ań sk ich .  K o ń c zy  op isem  w y n ik ó w  w ła sn y c h  o ra z  w sp ó ł ­
p racow ników .

W  d ru g im  rozdzia le  o m aw ia  zag a d n ie n ia  „uczu len ia"  (sen sib ili-  
sa tio n )  p rzec iw ko su ro w icy ,  mleku i b iałku  jaja ,  sp o so b y  b ie r ­
nego p rzen o szen ia  uczu len ia  na  z w ie rz ę ta ;  d o ść  obszern ie  ro z ­
p a tru je  uczu lan ie  p rzec iw  drobnoustro jom .

T rzeci  rozdzia ł  p ośw ięca  ob jaw om  w s t r z ą s u  a n af i lak ty czn eg o  
u cz łow ieka  i u zw ierzą t ,  p rz y cz em  z w ra c a  u w ag ę  na konieczność  
o d ró żn ian ia  o b jaw ów  anafi laks j i  od p o dobnych  z aburzeń  innego 
pochodzenia .

N as tę p n y  ro zd z ia ł  w y c ze rp u jąc o  o m aw ia  w szy s tk ie  m ożliwości 
zetkn ięc ia  się w życiu p ra k ty c z n e m  z p rzew raż liw o śc ią  na  ro z ­
maite  c ia ła  tak  m ieszane ,  jak  rośl inne, a w reszc ie  i leki.

N astępn ie  szczeg ó ło w o  z a jm u je  się  ś rodkam i,  s lużącem i do 
zw alczan ia  w s t r z ą s u .  W ie le  m ie jsca  pośw ięca  szczep ien iom  prze- 
c iw an a f i la k ty c zn y m ,  p o d a ją c  sz e re g  cennych ,  p ra k ty c z n y c h  w s k a ­
zówek i rad ,  j a k  i gdz ie  n a leży  w cześn ie  a bezpiecznie  in te rw e­
niować. R ozdzia ł  ten b oga to  i lus tru je  p rz y k ła d am i  z p ra k ty k i  le­
ka rsk ie j ,  co znaczn ie  się  p r z y c z y n ia  do zw iększen ia  z a in te re so ­
wania.

O s ta tn i  rozdz ia ł  ro z p a t ru je  teor je  anafilaksji .  W  chrono log icz ­
n ym  p o rząd k u  z n a jd u je m y  zebrane  p o g ląd y  ro z m a i ty c h  au to ró w  
o raz  k r y ty k ę  ich w yników , B e s r e d k a  jes t  s ta n o w c zy m  p rze ­
ciwnikiem tcorji F r icd b erg e ra ,  a ty lko  w kró tk ich  zd an iach  szkicuje  
sw'oje p rzyp u szczen ia ,  k tó re  n ies te ty  nie są  j a sn o  przedstaw ione .  
W  p r a c y  swej B e s re d k a  nie d o ty k a  też  wogóle  zag ad n ien ia  alergii  
i s tosunku  te jże  do  anaf i laks j i ;  z ag ad n ien ia  o zby t  donios łem  z n a ­
czeniu, b y  ją  w  pow ażne j  p ra c y  pom inąć .

K s iążka  p isana  s ty lem  p rz e j r z y s ty m  i b a rd z o  za jm u jąco ,  z a ­
s ługuje  na  p rz y c h y ln e  p rzy jęc ie  —  w zb o g aca  p iśm iennictwo le­
k a rsk ie  nowem i w iadom ościam i i sze reg iem  cennych  w sk az ó w e k  
p rak ty czn y ch .

U ngar  (Lwów).

B IB L JO G R A F JA .

A r ty k u ły  o ry g in a ln e  w  czaso p ism ach .
P iśm ien n ic tw o  polskie.

P rze g lą d  d e rm a to lo g ic zn y , tom  XXV[,  n um er  2, z r. 1931: 
A. S t r a s z y ń s k i ;  W  sp ra w ie  t. zwą rop n y ch  i w y p ry s k o w a ty c h  
postaci  b łonicy  sk ó ry .  —  St, B i b e r g a l :  Z a ry s  p a to g e n e z y  i te ­
rapii  k i ły  wczesnej .  —  Fr.  K r z y  s z t a ł o w i c z: Rola p a c io r ­
k o w ca  w  w y w o ły w an iu  zm ian  w  skórze .  — H. R e i s s :  W  s p r a ­
wie leczenia w y ły s ie n ia  p lackow atcgo .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  ro k  LVIII, nr. 26, z 28 cze rw ca  
1931: J. F a b i c k i: P r z y c z y n e k  do  b adań  nad fo rm ow an iem  płci. — 
J. M u s z y ń s k i :  Z w ęd ró w ek  fa rm a c e u ty c z n y c h  po Fu ro p ie  (c. 
d.). —  S p r a w y  zaw odow e.

L e k a rz  P o lski, rok  VII, nr.  6, z 1 c ze rw ca  1931: T. M i l e w ­
s k i :  Z ag ad n ien ia  reo rgan izac j i  K as  chorych .  —  H. R u d z k i :  
U s ta w o d a w c za  w a lka  z g ruź l icą  (c. d.). —  .1. S t a w s k i :  O d p o ­
wiedzia lność  c y w i ln a  lek a rz a  w obec  pacjen ta .  —  W ł.  F e l e :  L e ­
ka rze  biegli sądow i i m e d y c y n a  s ą d o w a  a w y m ia r  sp ra w ied l i ­
wości.  —  Br.  N o w a k o w s k i :  Z ak ład  d o św iad cza ln y  p ra cy  na 
roli w P o n u n r i tz .  —  M e d y c y n a  spo łeczna  zag ran icą .

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  lek a rsk ie ,  rok  VIII, n r .  26, z 25-go 
cze rw ca  1931: L. F i n g e r h u t :  F iz jo lo g ja  h o rm o n ó w  p rzedniego  
p ła ta  p rz y sad k i  m ózgow ej i ja jn ików . — S. E d e l m a n :  O w alo­
rach  leczn iczych  T r u s k a w c a  i w ażn ie js zy c h  w sk az an ia ch  do s to ­
sow an ia  wód jego  i kąpieli  (dok.) .  —  D. M a r  g u l  i e s :  Z kazu-  
is tyk i  dyzur j i .  —  .1. S t e i n :  A n a to m ia  pa to log iczna  gruź licy
w świetle  now ych  b ad ań  (S treszcz .  pogląd . ;  dok.).  —  .1. R u t ­
k o w s k i :  R y s  rozw oju  ch iru rg i i  (dok.) .  —  H. T  u b i a s z :  O środki  
zdrówna w Polsce.
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P ie lęg n ia rka  P o lska , ro k  III, nr.  6, z c ze rw c a  1931: U r o c z y ­
s tość  ro z d an ia  d y p lo m ó w  abso lw en tkom  S z k o ły  p ie lęgn ia rs tw a  P. 
C. K. w  W a rsz a w ie .  —• M. R o t h r a a n ó w n a :  Ze szpita la  dz ie­
c ięcego w Berlinie.

N o w in y  leka rsk ie , nr. 13. z .1 lipca 1931: R. B e r n  h a r d t :  
O ro zpoznaw an iu  p r y s z c z y c y . 1—  W t.  O s m ó l s k i :  B io log iczne  
znaczen ie  ćwiczeń fizycznych .  —• M. L a t k o w s k i :  O wczesnycli  
ob jaw ach  klin icznych g ru ź l icy  kostne j.  •— S. K a i z e r ó w n i a :  
S p o s trzeżen ia  k liniczne nad  n o w y m  śro d k iem  n a se n n y m  k ra jo w y m  
„ iran a l“.

K ro n ika  Izb y  lek a rsk ie j lw o w sk ie j,  rok  II, nr. 6, 1931: Z d z ia ­
łalności Z a rz ad u  Izby  lekarskie j  lwowskiej .  - Z aw iad o m ien ia  
z Izby lwowskiej.  —  W ia d o m o śc i  b ieżące.  — P r z e p i s y  o og ło ­
szen iach  lekarskich

P R Z E G L Ą D  P IŚ M IE N N IC T W A .

P iśm ien n ic tw o  francusk ie .
La P r e s s e  m edicale .

Nr. 27, 1931.

P .  G u i h a l :  P o stęp o w a n ie  p r z y  m ech a n ic zn e j n ied ro żn o śc i
je lito w e j na Ile zapa len ia  w y ro s tk a  ro b a czko w eg o .

M echan iczna  n ied ro żn o ść  je l i tow a  może d o ty c z y ć  pojedyńcz.\  cli 
pętli p r z y  z ro s tach ,  sk ręcie  i t. p. albo też częście j w y s tę p u je  
p rz y  zlepncin, o g ran iczoncm  zapaleniu  o t rzew n y .  N ied rożność  z ja ­
wia się  w  przebiegu u ta jonego  zapa len ia  w y ro s tk a ,  częście j  jednak 
po zabiegu o p e ra c y jn y m  i to albo b ezpoś redn io  tak ,  że p o o p e ra ­
cy jn a  n ied ro żn o ść  p o ra ż e n n a  p rzechodzi  w  m echan iczna ,  albo też 
zw yk le  w y s tęp u je  w 1 -2 ty g o d n ie  po zabiegu, c za sem  m oże  w y ­
s tą p ić  późno po tygodn iach  i m ies iącach .  N ied ro żn o ść  późno w y ­
s tę p u ją ca  d a je  o b jaw y  klin iczne o s t re  i w y ra ź n e ,  pod czas  g d y  nie­
d ro ż n o ść  w czesn a  p o o p e ra c y jn a  cechuje  się n ies ta ły m  o brazem  kli­
n icznym , po o k res ie  n iepoko jących  o b jaw ów  w y s tę p u ją  częste  re ­
misje ,  co m a znaczen ie  d la  ro z p o zn an ia  i postępowania .

Autor ope ru je  zw yk le  w  linji ś ro d k o w ej  i na jczęśc ie j  w ogólnej 
narkozie .  Zabiegi p rz e d o p e rac y jn e  po lega ją  na  p łókaniu żo łądka ,  
wlewaniu p łynu  f iz jologicznego i w s trzy k iw an iu  doży lnem  s tę żo ­
n ych  ro z tw o ró w  soli kuchennej.  Zabieg  o p e r a c y jn y  polega na ro z ­
p oznaniu  p r z y c z y n j i , w yw o łu jące j  n ied ro żn o ść  m echaniczna  i na 
usunięciu jej , jeśli  to m ożliwe. W  raz ie  n iem ożności  usunięcia  p r z y ­
c z y n y  , n a leży  w y łą c z y ć  część  jeli ta  n ied rożnego  p rzez  w y konan ie  
ileostomji.  B y  u su n ąć  t r e ś ć  ro z d ę ty ch  jelit a u to r  \yyc iąga  t j  lko 
o s ta tn ią  .pętlę je li ta  b iod iow ego ,  k tó ra  z w y k le  jest  najwięcej roz*  
dę ta ,  n ac ina  ją, w p r o w m d z a  dren, k tó r y m  uchodzi t re ść  z jelit 
nie z an iec z y sz c z a ją c  pola  o p e racy jn eg o .  Ten sam  d re n  pozosta ie  
po zaszyc iu  pow łok  b rz u szn y ch  do tego  czasu , aż  t re ść  jelit 
zacznie  się w y d a la ć  d ro g ą  n a tu ra ln ą .  A u to r  poleca taką  e n te ro s to -  
m ję  z ap o m o cą  drenu  w e w szy s tk ic h  p rz y p a d k a c h  n iedrożnośc i.

Nr. 28, 1931.

R I u t e ni h a c li e r :  A u to m a ty zm  serca. Autor  o m aw ia
teor ję  ne rw ow ą ,  m ięśn iową i teo r ję  m ie szaną ,  k tó ra  p rzy p isu je  
a u to m a ty z m  se rc a  w ęzłom  za tokow em u, p rzed s io n k o w o -k o m o ro -  
wemu, wiązce  Hisa i w łóknom  Purk in icgo .

Ch. C  I a  v  c 1: W c z e s n y  o b jaw  u szk o d ze n ia  n a rzą d ó w  trze w  
n y ch  p r z y  ura za ch  i ranach  brzucha .

W  b a rd zo  wczesnycli  p rz y p a d k a c h  p o u razo w y ch  przed w y ­
s tąp ien iem  skurczu  ob ro n n eg o  m ięśni  b rzucha  m ożna  w y k a z a ć  
w jam ie  brzusznej  obecność  małej ilości pL nu do w o d ząceg o  u sz k o ­
dzenia  j ak ieg o ś  n a rzą d u  w ew nę trznego .  P r z e z  lekki uc.Nk palcami 
śc ian y  b rzuszne j  w' oko licy  biodrow'e.i m ożn a  w y c zu ć  jak b y  halo- 
tow-anie pętli jel i towych, a po przec iw nej  s t ron ic  b rzucha  widzi się 
lekkie  fa low anie  śc ia rn  brzusznej .  Objaw' ten w y s tę p u je  wtedy,  
k ied y  n iem a jeszcze  w cale  s t łum ien ia  i często  idzie w pa rze  z po ­
do b n y m  ob jaw em  ze s t ro n y  zatoki  D oug lasa  u kobiet.  Autor  po­
da je  4 o b se rw ac je  u ra z ó w  i p o s t rz a łó w  w  okolicę  b rzu ch a  i klatki 
p iers iowej,  gdzie  na pods taw ie  tego  objawm m ożn a  by ło  n a ty c h m ia s t  
p rz y s tą p ić  do zabiegu operacy jn eg o .

Nr. 29, 1931.

L. I a n g  e r  o n :  U w agi o leczen iu  ,,ang ina  p ec to ris"  p r z y  p o ­
m o c y  w s tr z y k iw a n ia  s tn w a in y  u m ie jsca  bo lesne na skórze .

M etoda  Lemairebń, po lega jąca  na  w s trz y k iw an iu  \%  stov a in y  
pod sk ó rę  obszaru ,  w k tó ry m  ch o ry  u m ie jscaw ia  ból, nie z n a ­
laz ła  sze rs ze g o  za s to so w an ia  mim o swej p ro s to ty .  Autor  poda je  
■ł p rzy p ad k i ,  w k tó ry ch  stosowmt ten sposób  leczenia  (w' 1 p r z y ­

p ad k u  w y n ik  u jem ny)  i z a s ta n a w ia  się  nad  sposobem  dz ia łan ia  
leozniczego. Sądzi,  że  n iew ątp l iw ie  s tw ie rd zo n y  doda tn i  w pływ  
znieczulenia  m ie jscow ego  i usunięcia  bólu n ic ty lko  na  sam  os try  
n a p ad  ale i na  częs to ść  w y s tę p o w a n ia  n a p ad ó w  a n g in y  n a leży  
odnieść  do u n o rm o w a n ia  z ab u rz o n y ch  o d ru c h ó w  n aczy n io w y ch .  
D la tego  też dz ia łan ie  lecznicze  m ie jscow ego  zn ieczu lan ia  m oże  
w y s tą p ić  ty lko  w ted y ,  k ie d y  n ienorm alne  o d ru c h y  n aczy n io w e  nic 
s ą  zależne  od a n a to m iczn ie  zm ien io n y ch  n a cz y ń  wicńcowrych  se rca  
t. su .  ty lk o  p r z y  s p a s t j  cznej angina  p ec to ris  m o żn a  spodziew ać 
się  w y l ik i i  leczn iczego  p r z y  tej m etodzie .

F. R a m o n d i D. P  o p o v  i c i : P a to g en eza  n ie k tó ry c h  za p a ­
leń k is zk i ś lep e j i w y ro s tk a  rob a czko w eg o .

R ó ż n e  h ip o te z y  s t a r a j ą  się w y t łu m a c z y ć  w y s tę p o w a n ie  bólów 
w p ra w y m  dole b iod row ym . C zęs to  p r z y  operac ji  n a jd o k ład n ie jsze  
badan ie ,  tak ż e  m ik ro sk o p o w e ,  w y ro s tk a  ro b aczk o w eg o  nie w s k a ­
zuje  ż a d n y c h  z m ia n  anafom icznycli  T a k ż e  z m ia n y  w  k iszce śle­
pej i jej oko licy  nie th im aczą  zw yk le  tych  bólów, k tó re  nic listę 
pują  po ró żn y ch  zab iegach  o p e rac y jn y c h .  Autorowie są d z ą ,  że 
k iszk a  ś lepa,  w y ro s te k  ro b a cz k o w y  i k isz k a  w s tęp u jącą  są  n a ­
rząd em  w y d a ln ic zy m  i w zw iązku  z tern p r z y  n ad m ie rn e j  c z y n ­
ności p rzy ch o d z i  do p rzek rw ien ia ,  k tó rem u  to w a r z y s z y  ból. Tą  
d ro g ą  w y d a la ją  się  c iężkie metale ,  wapń ,  n iek tó re  d ro b n o u s tro je ,  
j a d y  b ak te ry jn e ,  j a d y  p rz y  m ocznicy ,  w ed ług  obse rw acj i  a u to ­
rów  w e t  zotć przy- .zupehicm zam knięc iu  p rzew o d u  żółc iowego, 
co m oże  t łu m a cz y ć  częs to  w y s tę p u ją c ą  p r z y  zapaleniu  w oreczka  
żóiciow-ego liolosność okolicy  w y r o s tk a  robaczkow ego .  P o z n a n ie  
c zy n n ik a  d ra żn iąc e g o  kiszki i ew en tua ln ie  sk ie row an ie  jego  drogi 
w y d a lan ia  na  nerki  jes t  w s tan ic  u su n ąć  tak ie  bóle o n ieznanej  
p rzyczyn ie .

S k o w ro ń sk i  (Lwów).

Nutrition.

Tom. I. Z eszy t  I i łf. Doin e t  Cie, Pa r i s .

C z aso p ism o  p o św ięco n e  s p r a w o m  o d ż y w ian ia  i sc l io rzeń  p rz e ­
m ian y  m aterj i ,  w yc l iodz i  6 ra z y  w  roku pod re d ak c ją  p ro fe so ró w  
w y d z ia łu  lek a rsk ieg o  u n iw e rsy te tu  w  P a r y ż u  P .C a rn o F a ,  M. Loe- 
p e r ‘a i M. Vi!Iaret‘a.

Z eszy t  I. p o św ięco n y  Inpcyglykem jom  niediabetycz i ieni  p r z y ­
nosi n a s tęp u jąc e  a r ty k u ły :

M a r c e l  L a b  b e :  L es  fro n d ieres  du  d ia b tie . Autor  dzieli
h ipcrg l ikem je  na  2 g rupy ,  jed n ą  s tanow i p r a w d z iw a  c u k rzy ca ,  
d ru g ą  s ta n y ,  k tó re  o k re ś la  jako  p a rad iab c ty cz n c ,  a do k tó r y c t  
za l icza  zab u rz en ia  e tidokrynne,  o ra z  w ą t ro b o w e  p rzeb ieg a jące  
z p rzecukrzen iem  k rw i.  Z aburzen ia  te  nieleczonc, często  p rzech o ­
dzą  w c u k rz y c ę  p raw d z iw ą .  Dla ro z p o zn an ia  klinicznego d e c y d u ­
jąc y m  czy n n ik iem  jes t  p rzeb ieg  o k rzy w ej  h ipe-g iykem iczne j  po 
obciążeniu  cukrow em .

P i e r r e  M a u r i a c :  G iy c o ly se  e t g lyco reg u la tio n  sa n g u in t  
S ta ty  poziom  cukru  we krwi i tk an k a ch  op iera  się na  2 sy s te m ac h  
regulujacycli ,  In u n o ra ln y m  względnie  tk a n k o w y m  o ra z  ne rw ow ym . 
Do p ie rw szeg o  n a leży  zdo lność  g l iko li tyczna  krw i i tkanek  i insulin i 
z jednej,  z drugiej s t ro n y  p rzec iw d z ia ła ją c e  insulinie czynniki  
tk an k o w e  i w ydz ie l iny  g ru czo łó w  dokrew nycl i  n. p. nadn ercza  
i t a rc zy c y .  Z ab u rzen ia  jednego  z tycli c zy n n ik ó w  prowadzi)  do  hi- 
perglikemji.

E m i 1 c A i i b e r  d i n: L e  role d u  fo ie  duns la pa thogćn ic  du 
diabete. Autor w y k a zu je ,  że ten d en c ja  d o szu k iw an ia  się p rz y  
każdej  lupcrglikcm ji  schorzen ia  w ą t ro b y  jes t  p rzesad zo n a ,  żc 
w p raw d z ie  n ie rzadko  obie te s p r a w y  łąc zą  się  ze soba, ale  że też 
b a rd zo  często  schorzen ie  d o ty c z y  sam ej tył to) t rzus tk i .

E t i e n n e C Ii a b r o 1: La p a rt du pa u crca s d u n s les h yp er-  
g lycó m ies  non d iabetiaues. Autor  s tw ie r d /a .  że n iezaw sze  liiper- 
glikem.ia z w łaszc za  l i ied iabetyczna  spowodowania jes t  przez, sclio- 
rzen ie  t rzus tk i .  Istnieją c iężkie schorzen ia  t rzus tk i  bez  hipergli- 
kemji i n a o d w ró t  h ipcrg l ikem je  bez zm ian  a n a to m o -p a to lo g iczn y ch  
w  trzustce.

F. R a t Ii e r y : Le ro le  da  rein d a n s les e ta is  h y p erg iy ce m ia u e s .  
W e d łu g  au to ra  o d g ry w a  p r z y  c u k rz y c y  n e rk a  p ew ną  rolę.  S tw ie r ­
d z a  bowiem, że nictylko n e rk a  cz łow ieka  z d ro w eg o  i d i a b e ł k a  
odm iennie  reagu je  na  h ipcrg lykem ję ,  ale także  u d iab e ty k ó w  p o ­
ziom cukru  w e krw i i w moczu b y na jm nie j  nie zaw'sze ida z soba 
w |)arze.

H a l l e r :  D ićtethpte e t p h ysio th era p ie  d e s  h y p erg ly ce m ie s .
M. et M -m e O c r d e a i r  T ra iiem en t h y d ro m in e ra l d e s  h yp er-  

g ly c e m ie s  non d iabetiaues. W  obu a r ty k u ła c h  podkreś lom - jes t  ko ­
r z y s tn y  w p ły w  wód i f izy k o te rap i i  s to so w an y c h  w' Yicliy na s ta n y  
p a rad iab e ty cz n e .

Drugi z e s z y t  za jm u je  się p rzcw ra ź i iw o śc ią  pochodzen ia  po- 
k .m w nyego .



Nr. 29 i 30. 1931 POLSKA CiAZETA LEKARSKA 589

P a s t e u r  V a 11 e r y - R a d o t et  M.  P.  B c n a s s y -  I.i>s 
h yp ersen s ib ilite s  d 'o rig iiu  d ig es tiv e .  Z jaw isk a  p rzew raź liw o śe i  na 
p e w n t  p o k a rm y  (p o k rzy w k a ,  z ab u rzen ia  p rzew o d u  p okarm ow ego ,  
m ig ren a ,  a s tm a )  po leg a ją  zw yk le  na anafilaksji .  W  p a rze  z temi 
zmi m am i idą z ab u rzen ia  w ą t ro b o w e  i zabu rzen ia  w czynności  z a ­
c zy n ó w  t raw ien n y ch .  P o z a  leczeniem od czu la jącem  winno się t a k i e  
z w ra c a ć  u w agę  na układ l ieu ro -w eg e ta ty w n y .

L. L a n g e r  o n :  D onnćes e cp e rim e n la le s  su r les liy p irsc n s i-  
b ilitśs (I orig ine  digcstiw e. S ta n y  p rzew raź liw ośc i  m ogą  b y ć  na- 
to te, m ów im y w ó w czas  o anafilaksji ,  a lbo też w rodzone ,  m ó w im y  
w ted y  o id jo sy n k raz j i .  O dczu lan ie  pow inno  .się p rz e p ro w a d z ać  
także  d ro g ą  p o k a rm o w y  a n ie tyłko przez  ś ró d s k ó rn e  lub podsk ó rn e  
w s trz y k iw an ie  an tygenu .

A. T z a n c k :  In to lera n ce  digestiw e e t a n a p h y la x ie  a lim entaire . 
Na anaf i laks ję  p o k a rm o w ą  sk ła d a ją  się 2 g ru p y  z ab u rzeń :  pic-\v- 
s 'za z nieb s tan o w ią  bezpoś redn ie  zabu rzen ia  czynności  p rzew odu  
Pokarm ow ego,  k tó re  n a le ży  z w alczać  p rzez  obniżenie  jego pobudli­
wości, do  grup., drug iej  należą  tak ie  s p r a w y  jak  urticuriu , cczem a , 
niorbus  Q iiu u /u e i  i t. p. dla k tó ry c h  b ram ą  w ejśc ia  jest rów nież  
Przewód p o k a rm o w y .  T u ta j  oczyw iśc ie  odczu lan ie  p rzew odu  po ­
karm ow ego ,  jakkolw iek  bezw zględnie  w skazane ,  p rzynosi  mrńejśze 
efekty.

C. P 1 a u d i n. fn fea tio n S  ‘d ig es tiya s ct h yp ersen s ib ilitć s . W  sze- 
iegu p rz y p a d k ó w  anafi laksj i  p o k a rm o w ej  m ożn a  w y k a z a ć  istnienie 
mfekcyj  p rzew o d u  p o k a rm o w eg o ,  k tó re  w y w o łu ją  czasem  nagła  
bito le rancję  na  p o k a rm y  d o tąd  dobrze  znoszone, W  takich w y p a d ­
kach należy z w ra c a ć  u w ag ę  na infekcje m igda łkćw ,  p yo rrh o ea  alwc- 
olaris, app en d ic itis , e h o le cy s titis  esent, c y s tę  ech inokokow a.

Cli. R i c h  e t :  U a m tp fiy la s ie  elinupie a u x  E ta ts-U en is. Autor 
Porów nuje z a p a t ry w a n ia  i m e to d y  leczen ia  a u to ró w  am erykansk ic l i  
z m etodam i f rancusk iem u S tw ie rd za  p rz ew a g ę  tendencji  sp ecy ficz ­
nego odczu lan ia  w  A m eryce ,  po d czas  g d y  we Pranc ji  p rz ew a ż a  ten­
d encja  leczenia n iespecyficznego  zap o m o cą  peptonu ze szczególncm  
uwzględnieniem  poprawcy funkcji  w ą troby .

C. li o u 1 b e r t. L in to le ra n c e  a lim en ta ire  chor les cn ia n ts  et 
H n w fH sa n ea  hepalii/ue. Autor uw aża ,  że w zaburzen iach  a n a f ih k -  
ty czn y ch  u dzieci (E czcm a , pru ritu s , u rtiearia  i inne) wielką rolę 
o d g ry w a  n iedom ogą  w ą tro b y .

G. N i  v i e r e t  V (iria tions dc la p o so lo g ic  d e s  ca itx  de  Y ichw  an 
cours d es  siecles. Autor  poda je  h i s to ry c z n y  rozwój mtod leczenia 
wodam i minerali iemi w Y ic h y ,  k tó re  już  za  cza só w  rzy m sk ich  s to ­
sow an e  b y ty  w lecznictwie.

P. O s te m  (Lwówi.

P iśm ien n ic tw o  a m e ry k ań sk ie .
A rch iv es  of In terna l  Medicine.

Vol. 46. Z eszy t  5. L is topad  1930.

J. M e y e r  i L,  B.  K a r t o c r n :  W y n ik i  o tr zy m a n e  p r z y  u ży c iu  
d o ży ln y c h  za s tr zy k ó w  b ia łka  obcego  u- p rzy p a d k a c h  w rzo d u  tra ­
w iennego . U lga w' bólach, osiągn ię ta  zapom ocą  doży lnych  z a s t r z y ­
ków' b ia łka  obcego w p r z y p a d k a c h  w rzodu  traw iennego ,  jes t  n ie z a ­
leżna od zm ian  w kwasocie.  A u to rzy  p rzy p u szc z a ją ,  że w ażn ą  rolę 
w zm nie jszan iu  bólów o d g r y w a  m nie jsze  napięcie  żo łąd k a  i s k i r c z ,  
k tó re  w y s tęp u ją  pod czas  z a s t r z y k ó w  białka.  Również  pewne zn a ­
czenie p rz y p is a ć  musimy w z ra s ta ją c e m u  pod w p ły w em  z as t r z y k u  
p rzek rw ien ia  części żo łądka ,  u łożonej  w miejscu yyrzodu i nad  
w rzodem . S t a r a j ą  się  udowodnić ,  że ból, yyystępu.iący yv p r z y p a d ­
k ach  w rzodu  p ozos ta je  w śc is łym  Jswiuzku ze  zm ianam i i u szk o d z e ­
niami zacliodzucemi w sieci n a czy ń  włosowaty  cli, znajdu jące j  się 
w miejscu yyrzodu i nad  nim. Róv nież c zy n n o ść  p e ry s ta l ty c z n a  p rze ­
wodu pokarmoyvego posiada  pe\\rien w p ły w  na p ow s taw an ie  bólu. 
B iałko nieswoiste n a leży  inyzględnić ty lko  jako  dod a tek  do leczenia 
w rzodu  traw iennego.

A. I ,. B a n y a i  i S.  v.  A n d e r s o n  ( W a w w a t o s a ) : Z n a czen 'e  
s z y b k o śc i  opadania  k rw in e k  w g ru ź lic y . R raca  o p a r ta  jes t  na 2(31) 
P rzy p ad k ach .  P r z y  użyyyaniu tego odczynu ,  jako  czynn ika  ro z p o ­
znaw czego ,  musi się wpierw' w y k lu c z y ć  możliyyośC istnienia innego 
Procesu choroboyyego, k tó r y  rów nież  yyyyyoluje yv znacznej  m ie rze  
w z ro s t  szybkośc i  o p a d an ia  k rw inek .  Ledyyie 7 15% cho ry ch  z obia-  
Waini czynne j  g ruź l icy  wj k aza ło  p raw id ło w e  o padan ie  krw inek .  
G rupa  ta obe jm uje  40 przvpadkóyv począ tkow ej ,  -54 ś redn io  posun ię ­
tej i 30 p rzypadkóyy da leko posunię te j  gru/lic'5'r R ów nież  47 p rz v -  
Padkóyy gruźlicy bez ob jaw ów  ze s t ro n y  ptuc zalicza.ia a u to rz y  do 
tej g rupy ,  .leśli uwzględni się  m ożliw ość  p o m y łek  p rzy  p ra c y  to 
m etoda  ta d o s ta rcz a  b a rd zo  wartościow  ych iiiformacy.i co do a k t y w ­
ności choroby ,  rozpadu  procesu  gruź liczego w tkance  płucnej i jado-  
witości. Zwolnione Opadanie k rw inek  u chorego ,  u k tó reg o  stwie"- 
dzono  przed tem  b a rd zo  szy b k ie  opadanie ,  o znacza  po lepsze ire .  
M z ro s t  szybkośc i  o p a d an ia  w skazu je  na  ro zsze rzan ie  się  choroby

lub św ia d c zy  o poyyiktaniu. Na p o d s ta w ie  yyartości,  obliczonej z o p a ­
dania  k rw inek  nie n a leży  o zn ac za ć  i u s ta lać  rozległości uszkodzenia .  
O g ran iczony  p ro ces  z ro z p ad e m  ta rczk i  i charak tc rys tycz insm i ob ja ­
wami toksycznem i m oże  b y ć  p rz y c z y n ą  b a rd zo  szybk iego  o p adan ia  
k rwinek, podczas  g d y  p roces  g ru ź l iczy  w łó k n is ty  ro z leg ły  o d z n a ­
czać  się m oże  m atą  jadoyyitością  i p raw id to w em  o p adan iem  c ze rw o ­
nych ciałek. Szybk ie  o p ad an ie  krw inek ,  w y s tę p u jąc e  s ta le  oznacza  
n ie k o rz y s tn e  rokow anie .  N a jw ięk sze  znaczen ie  tej m e to d y  leży 
w tem. że s łuży  otią za  w sk aźn ik  ogólnego  i m ie jscow ego  s tanu  cho­
rego. S łu ż y  ona  do kontro li  leczniczych wartośc i  p o s tępow an ia  l ek a ­
rza. P r z y  oznaczan iu  zdolności do p ra c y  przed opuszczen iem  przez  
p acjen ta  szp i ta la  p o s iad am y  w tej m etodz ie  w a r to śc io w ą  pomoc.

Vol. 46. G rudzień  1930 r.

S. .1. C o li e n, AL J. Al a t z u e r i I. G r a  y  (B rook lyn) .  O d c zy n  
czerw ien i ob o ję tn e j  n> p rz y p a d k a c h  n ied o k rw is to śc i z ło ś liw e j. Da- 
wjdSOn, W il lco s  i H a a g a n se n  znaleźli w <S p r z y p td k a c h  n ied o k rw i­
stości z łośliwej b ra k  b a rw ik a  czerw ieni  obojętnej w soku żo lHdko- 
wyni, p odczas  g d y  w  p r z y p a d k a c h  a ch ylia  gasirica  innego p o ch o ­
dzenia  (gruźlica ,  w tó rn a  niedokrewmosć, rak) m o żn a  byto po 
w strzykn ięc iu  Czerwieni obojętnej,  b a rw ik  ten w treści ż o łąd k a  w y ­
kazać.  W e d łu g  ty ch  a u to ró w  posiada  ten b r a k  b a rw ik a  w  soku 
ż o łą d k o w y m  po z a s t r z y k u  Ważne znaczen ie  p ra k ty c z n e  dla ro z p o ­
znania  n iedokrw is tośc i  z łośliwej. A u to rzy  p ra c y  o m aw ian e j  opisują  
t rzy  p rz y p ad k i  n iedokrw is tośc i  złośliwej, w k tó ry c h  po w strzykn ięc iu  
dom ięśn iowo 2 cm 3 2% czerw ien i  obojętnej,  w s k a z a n o  po 30 m in u ­
tach obecność  b a rw ik a  w soku żo łą d k o w y m . Obecność  ba rw ik a  
w S o b d k u  nie w yk lucza  z a tem  rozpoznan ia  n iedokrw is tośc i  zlośliwei.

R. S. H u li b a r d  (Clifton Sp r in g s) .  O d c zy n  m o c zu  m e to d ą  ba ­
dania  k w a so ty  żo łą d k a .  B a d an ia  iiioqzu w sze reg u  p rz y p ad k a ch  
o k a - i l y  się cennym  śro d k iem  pom ocn iczy m  w ozn aczan iu  k w a so ty  
żo łądka .  W  blizko 801% o dczyn  z a s a d o w y  moczu idzie w parze  
z brakiem  k w asu  ż o łąd k o w eg o  albo z n ieziiacznem jego s tężeniem. 
W a r tp ś ć  'tej m e to d y  jes t  jed n ak  w zn aczne j  m ie rze  og ran iczona .  Nie- 
m ożliwem  n ie jednokro tn ie  jest  odróżn ien ie  p raw id ło w eg o  soku żo­
łądkow ego  od n a d k w aso w o śc i  p rz y  p o m o cy  tej m etody .  O p ie ra jąc  
się ty lko  na nici t rudnein  js t  wwstiwanie pew nych  wniosków z o s ią ­
g n iętych  wyników', z pow odu  .ich n iep raw id ło w eg o  c h arak te ru .  Me- 
t c J a  b ezw a r to śc io w ą  jest  w p rz y p ad k a ch  zapa len ia  pęcherza  m o ­
c zo w eg o  i nerek .  W  końcu m etoda  ta nie jest  w s tan ie  o d różn ić  
p raw dziw ego  braku  k w a so ty  od rzekom ego.

Vol. 47. S ty c z e ń  1931 r.
E. G. S c h m i d t  i T. N. C a r e y  (Baftim orc) .  H ip ltg lykem ja  

końcow a . A u to rzy  przep row adz il i  badan ia  chem icznego  sk ładu  
krwi u 33 chorych ,  nic cu k rzy c zy c h ,  przed  i godzinę po śmierci.  
W ś r ó d  tych  c h o ry ch  w  12 p rz y p ad k a ch  (36%) cukier  we krwi 
w ahat  się p o m ię d z y  28 do 75 m g na 100- cm 3 w chwili  śmierci.  
W  sz e reg u  p rzypadków ' w y k a z a n o  h ip og lykem ję  przed  śmiercin, 
jak i po śmierci.  P o w o ln y  i n ie z n ac z n y  sp ad ek  cukru  we krwi z a u w a ­
żono w  ciągu godz iny  po n a ty c h m ia s to w e j  śmierci,  jakkolw iek  z a ­
u w a żo n o  2 c iekaw e  w'yjątki.  W  jednymi p rz y p a d k u  cukier  we krwi 
se rca  obniży ł  się z 154 na 50, w d rug im  z 166 na 32, a to w p rz e ­
c iągu jednej  g o d / in y  po śmierci.

Alocznik we krw i częs to  szy b k o  w 'zrastat  tuż przed  śmiercią,  
po śmierci znowu nas tępow ało  obniżenie. Chlorki  we krwi nie ule­
gały' zmianie.

P r .  U itgar (Lwów).

Archiv  fur G ynaeko log ie .

T. 139. Z. 3.

S i e g m u n cl. O p r z y c zy n a c h  o kreso w o śc i cykHi. Na p o d s taw ie  
d aw n ie jszy ch  jak  i o b ecn y ch  d o św ia d c ze ń  tw ierdz i  au to r ,  że t k r e ­
so w o ść  i p rzeb ieg  cyklu  za leżą  od okresoyyych zmian w  jajniku 
a m ianow ic ie  od n o w s ta w a n ia  i zaniku jajek i ich g ru c zo łó w  po ­
mocniczy cli. T rw a n ie  poszczegó lnych  fali cyk lu  u w a ru n k o w a n e  jest 
od czasu  t rw a n ia  d o j rze w a ją c eg o  i d o j rza łeg o  jajka. J a k  dfugo 
yv ustro ju  ż y ją  ja 'k a  dojrza le ,  d o p ó ty  d o j rzew an ie  p ę c h e rz y k ó w  jest  
p o w s t rz y m a n e .  Dopiero  po o b um arc iu  jajek i p ro cesach  yystccz- 
nych w  c ia łkach  żó łtych  m ożl iw e  jes t  dojrzeyyanie nas tęp n y ch  pę ­
c h e r z y k ó w  a tcmsa-mcm ro zp o częc ie  się kolejnej fali cyklu.  Ten  
w p ty w  jajek k ieru je  ry tm e m  i o k re so w o śc ią  p rzeb iegu  cyklu.  Za 
yyptywem w y łą c z n y m  jajek  a p rz ec iw  wpły w ow i p rzy sad k i  m óz­
gow ej  na c zy n n o ść  na rząd u  ro d n eg o  p r z e m a w i a j  róyynież soe -  
s t rz eż en ia  u k o b ie t  po zapłodnieniu  ja jka .  W  czasie  cate.i c iąży  
b ra k  w  n o rm aln y ch  w a ru n k ac h  d o j r z e w a n ia  p ę ch e rz i  ków i w s z e l ­
kich o b ja w ó w  rui. Rui nie m ożna  w y w o ta ć  n a w e t  p rzez  podanie  
odpo w ied n ieg o  horm onu.  D opie ro  po w yda len iu  ż> jaeych  jajek 
z us tro ju  m atk i  i to n iemal bezpośredn io ,  p ęcherzyk i  z ac z y n a ją  d o j­
r z e w a ć  i ro z p o cz y n a  się  n o w y  cykl.
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O c 11 e r. C y k l  rui u b ia łe j m y s z y  po s te ry liza c ji  n a św ie tla n ia m i  
i ogó lne u w a g i o c y k lu  ru i w ogóle. C ykl  ja jn ik o w y  just c h a r a k te r y ­
styczna, w ła śc iw o śc ią  czynnośc i  jajnika.  Cykl  p o c h w o w y  myszy 
norm alne j  w y w o łu je  o k re so w e  d o j r z e w a n ie  p ę c h e rz y k ó w .  P o  sfe_ 
rylizacji  z ap o m o cą  n aśw ie t lań  w y s tę p u je  u mytszy do jrza le j  c a łk o ­
w ite  z lu te iinzow auie  ja jn ików. C yk l  p o c h w o w y  m im oto  u t rzy m u je  
się i p rzechodzi  w  fazę  s ta łe j  rui z k ró tk iem i  p r z e rw a m i  stad.iuni 
łuszczen ia  się. H orm onu  rui n a św ie t l a n y c h  m y s z y  -dosta rczają  k o ­
mórki lu tcm y  w y p e tn ia ją c e  jajnik. O k re s o w o ś ć  rui p rz y  ty m  stanie  
j a jn ik ó w  z począ tku  m o że  b y w a  w y w o ła n a  p rzez  s to p n io w e  po­
w s ta w a n ie  k o m ó rek  h o rm o n a ln y ch .  P r z e rw a n ie  s tad jum  łuszczen ia  
się w  pochw ie  m y s z y  n a św ie t lan y c h  u w a ża ć  jednak  należy nie- 
z a w s z e  za  w y n ik  dzia>łania h o rm o n a ln eg o  lecz p ra w d o p o d o b n ie  za 
efekt jakichś w a r u n k ó w  i w p ł y w ó w  m ie jsco w y ch .

F  u f i n g e r. W y d z ie la n ie  b ia łka  i Upoidów d ro g a  n e re k  u c ię ­
ża rn yc h  zd r o w y c h  i z  za tru c ia m i c ią żo w em u  C zęs to  u położnic  
s tw ie rd z ić  m o żn a  w  moczu o b ecn o ść  białka ,  m imo że w  c iąży  
w c a le  go nie by ło .  50% położnic  w y k a z u je  w  p i e rw sz y c h  dniach 
połogu p rz e jśc io w y  b ia łk o m o cz  —  mim o że  w  czasie  p o rodu  mocz 
b ia łka  nie z aw ie ra ł .  B ia łko  to pochodzi  g łó w n ie  od albumin.

Po d o b n ie  jak  b iako  m ożn a  rów nież ,  ale ty lko  w  p rz y p a d k a c h  
z a t ru ć  c ią żo w y ch ,  w y k a z a ć  w  połogu lipoidy w  osadz ie  m oczu  p rz y  
p o m o cy  m ik roskopu  p o la ry zacy jn eg o .

L i e b ni a  n n. O za m a r tw ic y  i d a ls z y m  losie d z ie c i u ro d zo n yc h  
u ’ za m a r tw ic y .  O bfi ty  rna terja ł  klinik w B u d a p eszc ie  z 'a t  10-ciu 
(1917 1926.) o b e jm u jąc y  160S7 p o ro d ó w ,  z czego  w  z a m a r tw ic y
urodziło  się 805 dzieci =  4 9%.

R óżne  d a ty  s ta ty s ty c z n e ,  u w idoczn ione  i z e s ta w io n e  w  rubry - 
kach  nie nadają  się do re fe ra tu ,  g d y ż  'uależatob.y je  d os łow nie  p r z y ­
toczyć. N adm ien ić  n a le ży  tylko, że z dzieci u ro d z o n y ch  w zan. ir- 
tw ic y  ogó łem  1/4 ginie w c ze śn ie j  lub późnio.i. U d e rz a ją c y m  jest 
zn ac zn y  o d se tek  z a m a r tw ic y  u dzieci u ro d z o n y ch  d ro g ą  ope racy jn ą ,  
nie w y łą c z a ją c  n a w e t  c ięcia  c e sa rsk ieg o .  T łu m a c z y  to okoliczność,  
że w łą śn ie  z ły  s tan  dz ieck a  czę s to  b a rd zo  daje  w s k a z a n ie  do z a ­
biegu W  b a rd z o  wielk im  o dse tku  p rz y p a d k ó w  (25%) p rz y c z y n ą  
z a m a r tw ic y  je s t  w y le w  k r w a w y  w  m ózgu.  Z tego tez  p o w o d u  p rz e ­
c iw n y  jes t  a u to r  w ah an io m  S ch u l tzeg o  i radzi p ró b o w a ć  w  celu 
cucen ia  n o w o ro d k a  inne smosoby, p rz y  czem  posługuje  się  chętn ie  
p o d sk ó rn e m  w s trzy  knicciem lobcliny. (0,2—0,5 cm 1).

L a  n g  o n. P o ra żen ie  n erw u  pro m ien io w eg o  u n o w o ro d kó w .  Po 
om ów ien iu  sz c ze g ó ło w em  w sz y s tk ic h  p rz y cz y n ,  jakie m o g ą  .-,poyvo- 
d o w a ć  p o rażen ie  n e rw u  p ro m ie n io w eg o  u n o w o ro d k a  p oda je  a u to r  
do k ład n y  opis w ła sn y c h  3 p rz y p ad k ó w .  W  p ie rw sz y m  p rz y p ad k u  
p r z y c z y n ą  tą  by 1 p ra w d o p o d o b n ie  ucisk p rzez  g ru b e  postronki  
owodni,  w  d rug im  ucisk pęlli, z a łożone j  na  rączkę,  a w  t rzec im  
uc isk  k o s tn in y  p o w s ta łe j  po z łam an iu  ramienia .

K  B. (Lyvó\v).

P iśm ien n ic tw o  n iem ieckie .
M edizin ische  Klinik.

Nr. 40. — 1930.

F. V o g t. D z is ie js z y  sta n  w ie d zy  o w y d z ie la n iu  w ew n e irzn em .  
L eczen ie:  1) p re p a ra ta m i  ja jn ikow em i (p ro g y n o n )  p rz y  z a b u r z e n ia c h  
m ies iączkow an ia ,  n iepłodności,  w okres ie  p rzekw itan ia ,  po kas trac j i ,  
p r z y  arth ro p a ih ia  c lim actcrica , 2) h ipo fys iną  i a d ren a lin a  w r o z ­
m iękczen iu  kpśc l  obok tcrap.ii w ilam inow ej;  3) p a r a ty r e o id y n ą  w tę- 
ż y czce  obol w apn ia  doży ln ie ;  4) k rw o to k ó w  m iesięcznych  w o k re ­
sie pok w itan ia  i p rz e k w i tan ia  in su liną ;  5) o ty łości  endogennej  (po­
ronień n a w y k o w y c h )  d ietą  i tarczycoyvemi p re p a ra ta m i ;  6) w yc ią-  
ganii  przedniej  części p rz y sa d k i  (pro lan) .

F. M a i n z e r .  Z a sa d y  k lin iczn e j o c en y  c zy n n o śc i nerek .
G. H e r r m a n n. T a rcza  za s to in o w a  w y s tęp u ją c a  po jrr& Słńwmj 

stro n ie  n iż  g a z . Z b ie ra  z l i te ra tu ry  w ym ien ione  w nag łów ku p r z y ­
padki  i p rzy ch o d z i  do yviiiosku',.-.że ta r c z a  zas to inow a  jak o  wy r iz 
w zm ożonego  ciśn ien ia  ś ró d c za sz k o w c g o  w y s tę p u je  po przec iw nej  
s t ron ię  przy guzach  m ó żdżku  paramed.ialii ie p o łożonych  i p rz y  gu­
zach yv okol icy  obyrdw u cen tra ln y ch  zw o jó w  leżącymi], W ażny ' jest  
przy' tein k ie runek  ucisku yyywieranego przez  guz. •

W . 8  d r  g e r .  W p ro w a d za ją c e  w  b lad  o b ja w y  raka . R ak  p rz e ­
b iega jący  pod fo rm ą ob jaw ó w :  1) p seud o se rco w y ch ,  2) p seudosep-  
ty cz n y ch  (z g o rą cz k ą ) ,  3) pseudogośćcow ycl i  i n e rw obó low ych  P o ­
da je  p rzykłady '.

L. M o s z k o w i c z :  P la s ty k a  p o ło w iczeg o  za n ik u  tw a r z y  p r z y  
p o m o c y  tłu szc zu , tra n sp la n to w a n eg o  z  uda.

G. N e u s  e b a  u e r. Zw ichn iec ie  jed n o s tro n n e  sta w u  b io drow o-  
k r zy żo w e g o .  O p is  p rz y p ad k u  i teo re ty c z n e  ro zw ażan ie  m echanizm u.

H. B I u m e. W  Spraw ie  nosic ie li p rą tk ó w  g ru ź lic zy c h .  P r z y ­
tac z a  przy p adek  gdzie  po 3 la tach  obse rw acj i  okaza ło  się  ognisko 
oko lo w n ęk o w e  ź ró d łem  ycydalania p rą tk ó w ,  nie b y t  to yvięc przez 
te 3 lata nosiciel p rą tk ó w  ty lk o  osobnik  g ruź liczy .

K N a r b c s li u b c r. S p ra w n o ść  p ró b y  K ongo  B cn n lw ld a  Na 
p o d s taw ie  2 p rzym adków  przy ch o d z i  do  wniosków , że: 1) w iązan ie  
b a rw ik a  w suroyvicy i sk ą p e  w y d z ie lan ie  go yv moczu p rz em aw ia  
za  roz leg łą  sk rob iaw icą ,  2) p rz y śp ie szo n e  i w zm o żo n e  wydz ie lan ie  
yv moczu p rz em aw ia  racze j  za  n e rcz y cą ,  3) n ieznaczne  o dk ładan ie  
am ylo idu  w  tk an k a ch  nic m oże  bym w y k r y te  p ró b ą  Kongo.

E u t o n o n, i '  a u i n a g e n ,  T a  u m a  s t li ni a n,  E.  J.  K r a u s ;  
O m o ż liw o śc i za s to so w a n ia  m ło d y c h  m y s z y  do ro zp o zn a n ia  d ą ż y  
z  m o czu .

T. D o x i a d e s. L eczen ie  o ty ło śc i lipo lisyn a  i l ip o a k tyw a to re m  
(po tas  i fosfor) .  Drugi  śtrodek zm n ie jsza  objąyvy uboczne  Jipolizyny, 
zaw ie ra jące j  ta rczy cę .

W . B r a n  d i s :  L e k k ie  w sirzą śn ien ie  m ó zg u  p r z y c z y n ą  udaru. 
Dział ubezpieczeń.

P. H o r  n. N o w e pra ce  z  za k re su  u b ezp ieczeń  i m e d y c y n y .  
R efera t.

H. P o w ą zk a  (Kraków).

Nr. 41. —  1930

G. B u t t n e r :  i l ip o fy r e o z y  w p ra k ty c e  ch iru rg iczn ej. C .ache\ia  
s tru m ip r iya  — ro zp o zn an ie  p o czą tk o w y ch  objawóyy i postaci  poron-  
nymli na jyvażm ejsze  W p ra k ty c e .  P r z y  leczeniu p o d a je  0 ,3 —0,5 ty re -  
o id y n y  w' c iągu pieryyszych 2 tygodn i ,  później dochodzi  do pełnej 
daw ki 2,0—5,0 pro  die. Z apob iegan ie  zak rz ep o m  p o o p e ra c y jn y m  po­
d aw an iem  t y r e o id y n y  u tych ,  k tó rz y  w y k a z u ją  obniżenie funkcji 
t a r c z y c y .  T y r e o id y n a  jako  ś ro d ek  przec iw  n iek tó ry m  form om  z a ­
p a rc ia  s to lca ,  jako  roborans  i j ak o  ton icum  d la  u k ładu  k rążen ia .

F. L o b  e n .  Z n a czen ie  n a c ie kó w  p o d o b o jc z y k o w y c h  i w czesn eg o  
za p a len ia  w y s ię k o w e g o  o p łucnej d la  g e n e z y  g ru ź lic y .  T a k  z w an ą  
p leu rifis  e xsu d a tiva  id iopa th ica  s t a w ia  w ocenianiu przeb iegu  g ru ź ­
licy' na ró w n i  z wczesnem i naciekam i.

W e i s s .  L eczen ie  z ła m a ń  k o śc i ze  s-zczcgólncm  u w zg lęd n ien iem  
leczen ia  o p era cy jn eg o .

H. M n n t e r  i D. N i t s c li k e. C z y  je s t  m o ż liw ą  zm ia n a  g ru p y  
k rw i p o d  w p ły w e m  za b ieg ó w  lec zn iczyc h .  O z n aczan ie  g ru p y  krwi 
u oko to  100 pac jen tów , p rz eb y w a jąc y ch  k urac ję  ss itwarSanowa czv  
a r sze n ik o w ą  nie da to  zmiany' g ru p y  krwi,  a  p rzec iw ne  zd an ia  i fak ty  
p o d aw an e  yv l i te ra tu rze  m u s ia ły  po legać  na  om yłce .

F. K i s c li. P ra k ty c z n e  zn a c ze n ie  badania  c zy n n o śc i u k ła d u  kra  
żenitt za p o m o cą  „ A m p liiu d cn /reą ticn zp ro d u k t1'.

W . S  p a c k. N ieb ezp ieczeń stw o  zg o rze li s p o r y s zo w e j p r z y  slo- 
sow ąn iu  g y n e rg e n u  tu chorobie  B a sed o w a . P r z y p a d e k  g ro ż ąc e j  zgo ­
rzeli Iec-żonej tcofy ll iną  dożyln ie ,  n a /rium  n itro su m  p odskórn ie  o raz  
t e ra p ją  f izyka lną .

G. S t r o o m a n n. O b ja w y  a n a fila k ty c zn e  po insulin ie . P o ­
k r z y w k a  z g o rą cz k ą  i p rzy śp ieszen iem  tę tna  po podaniu  w ciągu 10 
dni razem  40 jednostek .

K. L u t z. W  sp ra w ie  m a sa żu  s te rc zu . M oże ty lko  p o g o rszy ć  
s tan  z ap a ln y  a w ydz ie l ina  m oże  b y ć  w m a so w a n a  yv tk an k ę  okoto- 
gruczołoyyą.

A. S 1 a  u c k. Z a g a d n ien ie  o d b u d o w y  m ie jsco w e j b ia łka  tv cen ­
tra ln ym  u k ła d z ie  n e rw o w y m .

F. F i s c h e r .  M eto d a  u jaw nien ia  i p isaniu  su b sla n tia  granu to - 
iila m en to sa  tv c ia łka ch  c ze rw o n y ch .

H. M ii 11 e r. B e zsk u te c zn o ść  leczen ia  p ira m id o n em  isch iasu  po­
chodzen ia  r e u m a ty c z n eg o  (0,9— 1,8 g) w p rzec iw ieńst  ie do dobrych  
rezu l ta tó w  p rz y  p o lya r th r itis  rheum atica  (Schottenniii l lcr).

W . B r a n d i s. G ruźlica  p luć  p r z y  m iernego  stopn ia  p y b c y  nie- 
u znana  za  chorobę za w o d o w ą . Dziat ubezpieczeń.

H. K o g e k e r i E. S t r a  n s k  y. P sych o tera p ia . R efera t .

Nr. 42. —  1930.

F. H e i m a n u. D z is ie jsza  w a rto ść  lec zen ia  p ro m ien is teg o  w  g i­
n eko log ii. W y l ic z a  cały sz e re g  sch o rzeń  n a d a ją c y c h  się  do  ak tm o- 
terapji ,  k ló ra  powinna  u w zg lędn iać  zachow an ie  się całości o r g a ­
nizmu.

W . B e u t li i n. R o zp o zn a w a n ie  n o w o tw o ró w  z lo s liw v c h  m a c icy . 
W sk a z u je  na  w a żn e  m o m e n ty  ro z p o zn aw cze  i o m aw ia  ro z s z e rz jn ie  
się i p rz e rz u ty  r a k a  ró żn y ch  części m ac icy ,  (d. c. ii.).

.1. K u b i k .  B ą blow iec  o czodo łu . Dopiero  pmikc.ia i d robnow idow c 
badan ie  w y ja śn i ło  tto d tu g o trw a leg o  jed n o s tro n n eg o  w ytrzeszczu .

J. S t u t z i n .  P rzy w ró c e n ie  p łod n o śc i u uh p ło d n yc h  sposobem  
o p e rac y jn y m  na  liasieniowodzie.

M. B a t i r a e c k c r .  R o zp o zn a n ie  k lin iczn i k iły  żo łą d ka . Na ro z ­
poznanie  s k ła d a ją  -się: kita  w w y w ia d ac h  i dodatn i  o d czy n  W -a ,  
n a ra s ta ją c e  dolegliwości żolądkoyye z częstem i polepszeniam i,  m iody  
wiek, b rak  w iększego  ch a r łac tw a ,  m ec h a ra k te ry s ty  czna  t re ść  żo­
łąd k o w a ,  ren tgenolog iczn ie  m icro g a slr ia , zm nie jszo n a  p e ry s ta l ty k a  
a  p r z y  próbnej  lap a ra to m ji  rozlegle  styyardnienie śc ian y  ż o łą d k a ,  
drnbnoyyidowo ty p o w e  zm iany  z obenośc ią  k rę tków .
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H H o f f. Z a trac ie  so la m i m e ta li a w ita m in a  1). O d ż y w ian ie  
z d o d a tk ie m  d u ży ch  ilości w igan to lu  podnosi o p o rn o ść  sy s te m u  n e r ­
wow ego p rzec iw k o  za truciu ,  a lkohol i teofilina d z ia la ja  uszka-  
dza jąco .

U B 1 u m  e n t h a  1. D a lsze  d o św ia d czen ia  nad  o d c zy n em  W -a  
i K o k  n a z  su ro w ica m i i p ły n a m i k ito w a n i.

O. S c h e r k. K am ica  żó łc io w a  c z y  ostre za pa len ie  tr zu s tk i?  
Opis t ru d n eg o  p rz y p ad k u .

U u a  d r  o  u a  1 i 0  u a  d r o - N o x. G u p li a u. O. S t r a u s s .
0  ra k u  i d o św ia d czen ia ch  nad ra k iem . R e fera t .

Nr.  43. —  1930.
E. B e r n s t e i n. W  sp ra w ie  d z ie d z ic zen ia  i n a tu ry  raka. 

(d. c. n.).
W. B e r t li i u. R o zp o zn a w a n ie  z ło ś l iw y c h  g u zó w  m a c icy , (d. c.). 

O m aw ia  c a ły  sz e re g  sc h o rze ń  w ik ła jący ch  ro zp o zn an ie  now otw oru
1 Podaje  ro zp o zn an ie  ró żn iczk o w e  ra k a  macicy .

A. B u s c li k e i L. L  o e w e n‘s !t e i n. K o sm e ty c zn e  r e zu lta ty  
sto sow an ia  c lck tro ko u g u la c ii i p ro m ien i ra d u  p r z y  ra ku  s k ó r y .  Kom ­
binowanie  e lek trokoagu lac j i  i p o o p e rac y jn e g o  n aśw ie t lan ia  radem  
da je  pełne w y leczen ie  z łoś liw ych  n o w o tw o ró w  sk ó ry  z dobrym  
w ynikiem  k o sm e ty c zn y m .

A. L e  i s c l i  n e r .  P ró b y  leczn icze  p r z y  m elancholii, sch o zifren ji  
i m igren ie . O m a w ia  z ab u rzen ia  p rz e m ia n y  m ate r j i  w y s tęp u jące  
w tych  c h o ro b ach  i p o d a je  w yniki  po s to so w an iu  Decholmy.

H. R o t  li m a n n. Z w a p n ien ie  g ru c zo lo w  k re zk o w y e h .  Z ak ażen ie  
p rą tk iem  b y d lęc y m  gruź licy ,  .-.powodowane n ad m ien ien i  s p o ż y w a ­
niem n iego tow anego  m leka  m oże  d o p ro w ad z ić  w c iągu lat do z w a p ­
nienia g ru czo łó w  k re zk o w y c h .  O b ra z  ch o ro b o w y  podobny  do chorób 
żo łądka  lub ne rek ,  op isu je  tak ie  3 p rzypadk i .

E. '1' r a  m e r. D w a p r z y p a d k i  o b ja w ó w  m ó z g o w y c h  p(> ospie  
w ie trzn e j. O b ra z  encep lu ilitis  m ó żd żk u  i choroby  Heme-MediiTa z a ­
kończony' w yzdrow ien iem .

H. S t e u e r n t li a 1. P rze p u k lin y  p e p ko w e  w w ieku  n ie m o w lę ­
c y m  i ich leczen ie .

E. D c u t s c  li i B H e r m a n  u. Z a ch o w a n ie  sit; dop e łn ia cza  
k rw i po  w y s iłk a c h  sp o r to w y c h .

H a y  w a  r  d. K o n sy liu m  ch iru rg iczn e. U szk o d zen ia  nerwów' 
o bw od o w y ch  (d. c. n.). N eo tro p in  s to so w a n y  p rz y  w iew iórze .  H epa- 
to p so n  i fe rro n o c in  p r z y  leczeniu re tin ilis  p ig m en to sa .

P. R  a u c h. C z y  stra ta  jed n e g o  o ka  o d p ow iada  rencie  w  w jl 
HokoSci 33% ?  Dziat ubezpieczeń.

O. P e r i t z .  D zie d z ic zn o ść  tv p sy c h ja tr ji  i neuro log ii. Refera t.
C. A d a m .  Z za k re su  o k u lis ty k i  —- n a jn o w sze  p iśmiennictwo.

B a ra n o w sk i  (Kraków).

Nr. 44. —  1930.
R. L. M a y e r .  P u d ry , s zm in k i, b a rw ik i do w łosów i ich d z ia ­

łanie  sz k o d liw e  dla zd row ia . Autor u d o w a d n ia  szkod l iw ość  u ż y w a ­
nych p re p a ra tó w  p odnosząc ,  że c a ły  sz e re g  p re p a ra tó w  ma n ieznany  
bliżej sk ład ,  wiec  t rudno  jest  dow ieść  jak ie  sk ładnik i  są szkodliwe.

E. B e r n s t e i n .  W  sp ra w ie  d z ie d zic zen ia  i n a tu ry  ra ka  (dok.) .  
Z p rz ed s ta w io n y ch  zes taw ień  hodowli m y s z y  w y k o n a n y c h  przez  
C lare  L ynch  i M aud  S ly e  dochodzi  się  do wniosku, że d z iedz iczy  
sie n ie ty lko  s a m o  schorzen ie  ale i sk to im ość  do po jaw ian ia  sie p rz e ­
rzu tów  w ty ch  s a m y c h  o rg a n ac h  co u p rzodków . W a r b u r g  u d o w a ­
dnia,  że  z n ac zn a  zdo lność  podziału  k o m ó rek  r ak o w y ch  za leży  nie 
jak  d o ty c h c z a s  s a d z o n o  od ich e m b rio n a ln eg o  stanu,  lecz od braku  
c zy n n ik ó w  h a m u ją c y c h  rozwój.  B o v e r i s t a ra t  sie  udowodnić  
Pow stanie  ra k a  z ły m  rozdzia łem  ch ro m o so m ó w  w jaju ,  tern też  pod­
kreślił  wnżiią  ro lę  c h ro m o so m ó w ;  B ridges  i S tu r tev a n t  tw ierdza ,  że 
n a jd ro b n ie jsze  cząs tk i  ch ro m o so m ó w  (geny)  m ają  te sa m e  w łaśc iw o ­
ści. C zy n n ik iem  um o żl iw ia jący m  takie  odszczep ian ie  jes t  dz iedzicze­
nie tej w łaśc iw ości ,  znaczne  z a ś  zm iany  w koloidach dz ie lących  sie 
kom órek ,  z w ła szc za  z m ia n y  lepkości,  u ła tw ia ją  ten proces.  Dzie­
d z iczna  d y s p o z y c ja  m oże  po w y cze rp a n iu  się  z biegiem życia  p e w ­
n ych  subs tancy j  ham ujących ,  u jaw nić  sie  w formie raka .  M iedzy  
d ośw iadczen iam i na z w ie rzę tach  a o b se rw ac ją  tych z jaw isk  u ludzi 
istnieje  p ew na  analog ia .  Co sie  ty c z y  leczenia  to pom ija jąc  dz i­
s ie jsze  ch iru rg iczn e  w y r a ż a  a u to r  nadzieje ,  że zna jdz ie  sie  może 
k ied y  taki czynn ik  jak  insulina  w c u k rz y c y ,  który uniemożliwi po­
w s taw an ie  r a k a  w ust ro ju  dz iedziczn ie  obc iążonym .

E. P o  l l a k .  P r z y c z y n e k  d o  po jęc ia  sch izo fren ii zw ła szc za  
w w ieku  d z ie c ięc y m . Referat.

H. B e n t h i u. R o zp o zn a w a n ie  n o w o tw o ró w  z ło ś liw y c h  m a c icy  
(d o k .) .  M ik ro sk o p o w e  rozpoznan ie  r a k a  m ac icy  n a s t r ę c z a  n ieraz  
d uże  t rudnośc i ;  p o d a je  d o k ład n e  o b ra z y  histologiczne. R ozpoznanie  
m ięsak a  i l iab łoniaka kosm ów kow ego .

A. R  o t h s c li i 1 d. C y sto sk o p  o ra z iry g a tu r ,  opis nowego  
modelu.

H. B e r t li e a n. S ch o rzen ie  g a rd z ie li podobne do b ło n icy  
iv zw ią zk u  z  za p a lc n ia n  n erek .  Opis p rzy p ad k u .

P  h i 1 i p p s t h a 1. P rzy p a d e k  za p a len ia  d z ią se ł w  n a stęp stw ie  
ciała obcego, (resztk i  ko rzen ia  zębowego) .

E. M e s  t e r .  P r z y c z y n e k  do  w czesn eg o  ro zp o zn a w a n ia  ra ka  
w pustu  i k r M w iż n y  .  m n ie js ze j.  W y w o ły w a n ie  bólu po w ypic iu  
z imnej wody.

R. B a u e r. Z a w a rto ść  d o p e łn ia cza  iv su ro w ic y  k rw i czło w ieka .
H a  y w a r d. A n g io sp u sin u s  i chro m a n ie  p rze s ta n k o w e  - kon­

sylium  ch iru rg iczne .
R. H u f  b a  u e r .  L eczen ie  d c to x y n ą  s e p ty c zn e g o  za k a że n ia .
K. H a l i  n. U szk o d ze n ia  s k ó r y  pro m ien ia m i R o en tg en a , p ro h -  

la lJ y k a  i leczen ie  za p o m o cą  ,,R a d erm u ".
R o e d e r. H igjena  sp o łeczn a . Referat.

J. Y c n c zy n  (K raków ).

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

K ra k o w sk ie  T o w a r z y s t w o  L ekarsk ie .

P r o t o k ó ł  z p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  25 m arc a
1931 r.

P r z e w o d n ic z ą c y ;  P ro f .  W a l t e r .

P ro to k ó ł  z o s ta tn ie g o  posiedzen ia  n a u k o w eg o  z dnia 18 m arca  
1931 o d c zy tan o  i p rzy ję to .

Kol. P r e z e s  w i ta  p rz y b y łe g o  ze  L w o w a  p re leg en ta ,  Prof. 
U. J. K. L en a r to w ic z a  i p ros i  o w y g ło sz e n ie  odczy tu .

Kol. Prof.  L e n a r t o w i c z  w y g ł a s z a  o d c zy t  pod ty tu łem :  
„B adan ia  nad kiłą  d o św ia d c z a ln ą  u z w ie rz ą t :  kila  u m y s z y  i k r ó ­
lików. ( rze c z  p rz e n a e z o n a  do d ruku) .

Kol. S  t o p e z a ń s k i (au to re fe ra t ) .
B a d an ia  Prof .  L e n a r t o w i c z a  nad  kiłą  d o św ia d c za ln ą  dziwią 

się  na d w a  o k re sy .  P i e r w s z y  okres" od roku  1927 do g rudn ia  1929 
obejmuje  sz czep ien ia  k ró l ik ó w  ró ż n y m  m a te r ja ie m  k i lo w y m  ludz­
kim, brany m ze  zmian p ie rw o tn y c h  ja k  i d ru g o rzę d n y c h ,  jak też  
k rw ią  i p ły n em  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  i z o s ta t  u w ie ń cz o n y  b a rd zo  
p o m y ś ln y m  w yn ik iem ,  bo  o t r z y m a n o  17,sszczepów kró l iczych .  D a l­
sze  z ad an ie  po leg a ło  na  ho d o w an iu  i u t rzy m an iu  tycli sz c ze p ó w ,  
a w ięc  p rzeszczep ian iu  m a te r ja lu  k i ło w eg o  z k ró l ik ó w  z ob jaw am i 
kiły  na  króliki z d ro w e .  N astępn ie  podjęto  szczep ien ie  m y s z y  b ia łych  
ludzkim  m a te r ja ie m  k i to w y m . P o n ie w a ż  k i la  u m y sz y  p rz eb ieg a  
bez  ob jaw ó w ,  w ię c  s tw ie rd z e n ie  zak a że n ia  m ogio  b y ć  w y k o n a n e  
zapo tn o cą  p rz e sz c ze p ie n ia  m iazgi n a rz ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  m y sz y  
nn króliki i da to  25%  doda tn ich  wyniKów. '1 o miało już doniosłe  
znaczen ie ,  g d y ż  taki  w y n ik  d o tąd  w o g ó le  w  p iśm ienn ic tw ie  nie by t  
znanym .

Pro f .  L e n a r t o w i c z  i W e i g l  byli  p ie rw s z y m i ,n k tó r y m  
udało  s ie  u z y sk a ć  * b e zp o ś red n ie  p rzen ies ien ie  k i ły  ludzkiej na 
m yszy .

A u to rz y  n iem ieccy  jak  Kolie i S c h lo s sb e rg e r  szczepili  m y sz y  
m a te r j a ie m  k i lo w y m , ale  w z ię ty m  z k ró l ik ó w  zak a żo n y c h .  W  sz c z e ­
pieniach kliniki lw o w sk ie j  z o s taw io n o  m y sz y  jak o  ogn iw o  p ośredn ie  
w  p rzeszczep ian iu  jadu  Kitowego lia króliki.  T e n  drugi o k re s  b idań 
z roku  ub ieg łego  w y k a z a ł ,  że  m y sz y  n ad a ją  sie zn akom icie  dla 
badan ia  kiły  dośw iadcza lne j  i z a r a z e m  s t w a r z a  m ożność  r o z w ią ­
zan ia  i w y ja śn ien ia  wielu  zagad n ień  z z a k re su  patologii  i terapii  
kiły. P r a c e  nie u s t a w a ły  i da ty  n o w y  postęp  w  ty ch  d o św ia d c z e ­
niach, o k tó ry ch  w  dz is ie jszym  w y k ła d z ie  słyszeliśmy',  a  k tó ry  jest  
w ie lk iem  su k c e sem  nauki polskiej.

Kol. P r e z e s  dz iękuje  p re le g en to w i  za  w y g ło sz e n ie  tak  i n te re ­
su jąceg o  i cen n eg o  w y k ła d u  —  o b e jm u jąc eg o  b o g a ty  plon w y n ik ó w  
d o św ia d c ze ń  p re leg en ta .  S tw ie rd z a  jednocześn ie  o b iek ty w n o ść  
w  p rz ed s ta w ien iu  tycl i  w y n ik ó w ,  k tó re  będ ąc  z jednej  s t ro n y  p o ­
tw ie rd z en ie m  n a sz y ch  d a w n y c h  w iadom ości ,  z drug iej  s t ro n y  — 
p rz y cz y n ia ją  się  b e zw ą tp icn ia  do roz jaśn ien ia  zaw i ły ch  sp r a w  
z d z iedz iny  pato log ii  ogólnej kiły ludzkiej.

Don ioste  zn aczen ie  b ę d ą  m ia l \  p rz e d e w sz y s tk ie m  bad an ia  nad 
kiłą  b e z o b ja w o w ą  u zw ie rzą t ,  jak i badan ia  nad m ożl iw ośc ią  nad- 
każam a .

S e k r e ta r z :  W . R om an.

L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie .

XI. p o s i e d z e n i e n a u k o w e  z dnia 17. k w ie tn ia  1931.
P r z e w o d n ic z ą c y :  Kol. .1. M a<r i s c li 1 e r.

Na w s tęp ie  Kol. I3 r z e w  o d n i c z ą c y  w y g ło s i ł  w spom nien ie  
p ośm ier tne  o cztonku  Z arz ąd u  T w a  ś, p. Z. S  t o b i e c k i m. Obecni  
uczcili  pam ięć  Z m arłego  p rz e z  pow stan ie .

1. O d czy tan ie  i>rotokóiu z pop rzed n ieg o  posiedzenia .
2. Kol. 'O b e r 1 a  c n d e r p rz e d s ta w ia  p r z y p a d e k  k am icy  peclie" 

rzo w ej  u 11-letn iego cli topca. Kam ica  p ę c h e rz o w a  u nas,  u dzieci ,
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n a le ż j  do rzadkośc i .  M i k u ł o w s k i  w l i t e r a t a . z e  polskiej  opisał 
4 p rzypadk i .  C zęśc ie j  z d a rz a  sie  to sch o rzen ie  u dzieci ludów  P o ­
łudnia  i W sch o d u .  R a c z i c z  opisuje  150 p rz y p a d k ó w  kam icy  l#ę 
cherzowej u dzu;ei w Dalmacji .  Zle  s tosunki b igR tóezne  i zle od 
ż y w ian ie  n iem o w lą t  i k a rm ic ie iek  m ają  w e d łu g  niego b y ć  p r z y ­
c z y n ą  tego  sch o rzen ia .  Leczy! w s z y s tk ie  p rzy p ad n i  op e rac ją  ( sectio  
alla). O e r s z o n O a r r y  opisuje  214 p rz y p a d k ó w  tego schorzen ia  
w P a les ty n ie  z czego  b&% p r z y p a d a  na wiek dz iec ięcy  od 10 
re k u  życia .  J a k o  p rz y c z y n ę  sch o rze n ia  tego  u w a ż a  nie zle o d ż y ­
wianie ,  a  rącze j  choroby in fekcy jne  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o .  Na 
Kaukazie  K ilo-sam idża  opisuje  356 p r z y p a d k ó w ,  z czego  257 p r z y ­
pada  na w iek  dz iecięcy .  Za m o m en t  etio logiczny u w aża  o d ży w ian ie  
się  d u ż ą  ilością m ięsa  i ja rzy n  b o g a ty c h  w azot.  Do 12-tcgo roku 
ży c ia  w sz y s tk ie  p rzy p ad k i  leczy ł  ty lko  c p c i a e y jn ie  (p e r  sec tio  
utta ). Po  12-tyni roku życia  p rz ez  l i to trypsję .  W  Rosji K rasnobajeff  
op isu je  604 p rz y p a d k ó w  k am icy  p ę c h e rzo w e j  u dzieci , 12!) i>rz.\ - 
p a d k ó w  leczy ł  p er  sec tio  a ltu  z  10% odse tk iem  śm ierte lności ,  resztę  
574 przez  l i to t ry p s ję  z odse tk iem  śmierte lności,  i radzi  we 
w szy s tk ich  p rz j  p adkach  ty lk o  k ru szy ć .

P r z y p a d e k  p rz e d s ta w io n y  je s t  c iek aw y  —  ze względu na etjo- 
logję p o w s ta n ia  kam ien ia  pęcherzow ego .  P rz e d  l l/s rok iem  wbil 
sobie  p rzedslaw  io n y  p ac jen t  kolec d rz e w n y  w okolicę kiszki od- 
chodowej.  Po  m iesiącu  kolec  ten odszed ł  p rzez  cew kę  p rz y  o d d a ­
waniu inoczu. Z ran ien ie  pęch e rza  p rzez  przebicie  ty m  kolcem b.\lo 
punk tem  wyjśc ia  dla p o w s tan ia  k am ien ia  w pęcherzu  w P /s  roku 
po uszkodzen iu  pęcherza .  P re leg en t  s tw ie rd z iw szy  cysto sk o p em  
i R oen tgenem  kam ień  w pęcherzu  wielkości o rzech a  losk .ego 
kamień ten usunął p rz ez  op e rac ję  (sectio  a ltu ). R a n a  zagoiła  się 
per prim atn  do dni 10-ciu

4. Kol. W .  G r a b o w s k i  omówi! po k ró tce  i p rzed s taw ił  z d ję ­
c ia  ren tg en o w sk ie :

a) k a m ic y  pęcherzow ej,
b) sam ois tne j  o d m y  b rzusznej ,
c) ro z s t rze n i  o s k rz e lo w y c h  i b ronchogra i ji ,
U) zejśc ia  rOpni p łucnych .
W  d y s k u s j i  Kol. W  ę g r z j 11 o w s k i podniósł,  ze  w  p o r ó w n a ­

niu z innemi k ra jam i  11. p. z F ra n c ją  -  b ronc liog raf ja  jes t  s to so ­
w a n a  u nas s to su n k o w o  b a rd z o  rzadko .  W e  Franc ji  robią  częs to  
jed n o -  i d w u s t ro n n ą  b ro n c h o g ra t ję  a m b u la to ry jn ie .

N ad to  p rz e m a w ia ł  Kol. ( i  ą s i o r  o w  s k i w zw iąz k u  z p rzy -  
padk.iei .11 s a m o is tn i !  o d m y  b rzusznej .

5. Kol. R c i s  i R o t l i f e l d :  O tu b erku lid u ch  n erw u  w zr o k o ­
w ego. A u to row ie  p rz ed s ta w ia ją ,  w y n ik  b ad an ia  an a to m ic zn e g o  w y  
łu sz cz o n y ch  ga tek  tW mjrch z p rz y p a d k u  op isanego  p oprzedn io  p rzez  
L e n a r to w ic z a  i Rothfelda ,  a  d o ty c z ą c e g o  17-letniej d z iew czy n y  
z rozs ianem i na tw a r z y  i k o ń c zy n a ch  sa rk o id am i  o ty p ie  D a n e r -  
R oussy .  U chorej  w y s tą p i ły  pod koniec  życ ia  o b ja w y  m ó zg o w e  z a ­
leżne, jaj  to sek c ja  w y k a z a ła ,  od w y tw o r z e n ia  się w  ś ro d k o w y m  
uk ładz ie  n e r w o w y m  g u zó w  o zupełnie  an a lo g iczn em  utkaniu jak 
g u z y  na sk ó rze .  B y ły  to typów c tu b e rk u l id y , z łożone  z k o m ó rek  
n a b łe n k o w a ty c h ,  o toczone  doko ła  p ierścien iem  l im focy tów ; w  g u z ­
k ach  tych  b ra k  było* s ta le  k o m ó rek  o lb rz j  mieli, b ra k  z se ro w a c e -  
uia i u tkan ia  m ar tw icz e g o .  O so b n o  prze-prowudzoue h is tologiczne 
badan ie  gulok oczn y ch  w y k a z a ło ,  że ten sam  p ro c es  ch o ro b o w y ,  
to c z ą c y  się w  m ózgu, p rzen iósł  się na n e rw  w z r o k o w y  oka lew ego ,  
sp o w o d o w a ł  w  n e rw ie  wy tw o rz en ie  się g uzków ,  tuberku lidów , 
o tej sanm-j budow ie ,  jak g uzy  mózgu.

O p ie ra jąc  się na .wynikach badan ia  h is to log icznego  n e rw u  
w z ro k o w e g o  p rz y c h o d z ą  a u to ro w ie  do wniosku ,  że p ie rw szy  raz  
w  patologji  o k a  o p isany  zo s ta ł  p ro c es  ch o ro b o w y ,  k tó ry  d o p ro w a -  
dził do  zm ian  w nerwie  yvzrokoyvym, nie yvykazu jących  zupełnie 
znam ion  dla g ru ź l icy  c h a ra k te ry  s ty c z n y c h  i że yyobec tego  obok 
znanej  g ru p y  sch o rze ń  g ru ź liczy ch  n e rw u  wz& okowego W y o d ręb n ić  
n a leży  grupę  d rugą ,  k tó rą  ana log iczn ie  do tu b erk u l id ó w  sk ó ry ,  
O be jm ow ałaby  tu b erk u l id y  n e rw u  w z ro k o w e g o ,  k tó re  w  p rz y p ad k u  
p rz ez  autoróyy op isanym  w y s tą p i ły  jako  p ow ik łan ie  is tn ie jących  na 
sk ó rze  sa rk o id ó w .

S e k re ta rz  d o ro c z n y :  Dr. A . F a lk iew icz .

W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s t w o  L eka rsk ie .

R p - o t o k ó t  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  21-go 
k w ie tn ia  1931 r.

P r e z e s :  W ito ld  O r ł o yv s k i.

1. P ro to k ó ł  posiedzenia  n a ukow ego  z dnia  14 kwie tn ia  r. b. 
p rzy ję to .

2. Kol. P  r-e z e s o d czy tu je  wy'kaz p rac  n a d es ła n y ch  do Bibjo- 
teki T o w a rz y s tw a .

3. Kol. M. B 1 o c li w y g ła sz a  o d c zy t  „O racjona lnem  niecili k l i ­
n ik i p rze w le k łe j  g ru ź lic y  p luć d orosłego . T y p y  k lin iczn e . T y p  II; 
po sta c ie  k rw io p o ch o d n e  g ru ź lic y  p h u  ( s t reszczen ie  własne).

D ru g a  . y o d rę b n io n a  o lb rzy m ia  g ru p a  „g ru ź l icy  k rw io p o c h o d ­
nej"  zasad n icz o  cechuje  się  p rz ew a g ą  dolegliwości podmiotoyvych 
i upośledzen iem  s tanu  ogólnego w p o ró w n an iu  ze zn o śn y m  a n a to ­
m icznym  stanem  ptuc.

O p ie ra jąc  się  na do św iad cza ln y ch  p racach  O r th 'a ,  Rabinowi- 
tscli‘a, Scl ilossmaniha,  Engla ,  Besanęoińa,  J o u s s e f a ,  L ts ie rk i ,  Bon- 
gertki i innych, o raz  na nauce  R an k e 'g o  o o lb rzym iej  roli, j ak ą  
o d g r y w a  w p o w s taw an iu  now ych  ognisk w  pfucaoti d ro g a  k rw io ­
n o śn a ,  p re legen t  w y o d ręb n ia  ty p  c h o ro b o w y  g ru / l i c y  ptuc  u d o ­
rosłego, k tó ry  pow stan ie  sw y ch  ognisk  w pilicach z aw d z ięcza  
p rze jśc iu  z a r a z k a  do płuc d ro g ą  krwi.

T y p e m  tym  jes t  Tbc. fibrosa  d eusa  (fiarfi— P i e r r y — N eum ann).  
A na to m o  - pa to log iczn ie  w tej postaci  s tw ie rd za  się w szczy tach  
blizny* s z y f ro w e  o raz  liczne, gęs to  obok siebie u łożone  skupienia  
s z a ry c h  i żó łtych  g uzków  (m ik ro sk o p o w o  - gruzetk i) .

Klinicznie  typ  Tbc. fib rosa  deu sa  cechu je :  1) n ies tosunek  po ­
m ięd zy  dolegliwościam i podm io tow em i a względn ie  n icz iym  s ta ­
nem płuc, 2) częs to  lichy w yg ląd ,  w yc lm dzen ie  o raz  as ten iczna  
budowa,  3) d w u s tro n n e  zw ężen ie  poi K roeniga  i d w u s tro n n e  s t łu ­
m ienie  liad szc zy tam i  p rz y  n ik łych  ob jaw ach  wyslucliowycli ,  4) 
częs to  ro z ed m a  ptuc z p rz y k ry c ie m  bezw zg lędnego  st łum ien ia  
s e rc a  (mimo często  mtodogo wieku),  5) tw a rd e  n a cz y n ia  o b w o ­
dow e  m im o m to d eg o  wieku, 6) d ość  częs to  tw a rd a ,  m aca ln a  ś le­
dziona.

Z asad n iczo  n a leży  tę p o s tać  ch orobow ą  za l iczyć  do n a jb a r ­
dziej łag o d n y c h  p rz e jaw ó w  gruźlicy  ptuc u do ros łego .  Ł ą c z y  się 
jed n a k  z nią sz e re g  pow ik łań ,  a więc: 1) „naw a l  p ro só w k o w y ' 
(m ilia rcr S ch u b "), p o leg a jąc y  na tern, że d ro g ą  krwi, pow s ta je  p ro ­
só w k a  na  og ran iczone j  p rzes t rzen i  płuca,  p rzew ażn ie  w sz c z y ­
tach, cechu jąca  się  klinicznie częs to  b a rdzo  w y s o k ą  c iepłotą  ciata, 
k tó rą  ch o ry  znosi  tak  dobrze,  że raczej  dow iad u je  sio. o niej z te r ­
m om etru ,  aniżeli ze sw ego  sam o p o cz u c ia ;  n ie raz  też w y s tu d iu je  
się w tycli  m ie jscach  p rz ez  d łu ższy  czas  d robne, wilgotne rzę ­
żenia, 2) g ruź l ica  opon ( „ tneningeale T u b ercu lo se" ) D e y ck e ‘go, ce­
c h u ją cą  s ię  a n a to m ic z n ie ' ty lko  obecnośc ią  g ru ze tk ó w  w oponach  
bez C h a rak te ry s ty c z n eg o  w ys ięku ,  3) w ys tąp ien iu  ognisk „ ch iru r­
g icznych"  w ló ż n y c h  n a rz ą d a c h :  ne rkach ,  m ózgu  ( tiiberculuni so ­
liła m ),  nad n erczu  (o b razy  ad is sono ida lne ) ,  t a r c z y c y ,  jako  „ sa m o ­
is tna"  g ruź lica  kr tan i ,  j ak o  „ sa m o is tn a "  g ruź lica  jelit (te o sta tn ie  
d w a  powik łan ia ,  k tó re  u ty p ó w  z tej g rupy ,  p re legen t  za  D e y ck T m  
o k re ś la  j ak o  „sam ois tne" ,  w y k a z u ją  zupełnie  inny  c h a ra k te r  i ro ­
kow anie  —  jak o  k rw iopochodne  —  aniżeli powik łan ia  ze -strony 
tych  s a m y ch  na rząd ó w ,  w y s tę p u ją c e  d ro g ą  ś ró d k a n a l ik o w ą  w p rz e ­
biegu w ła śc iw y ch  suchot p łucnych .  W resz c ie  w pew nych  w a ru n ­
kach (u ludzi m ło d y ch  p rz y  z a łam an iu  się sit o d p o rn o śc io w y ch  
u s tro ju  z powodu n iedo jadan ia ,  n iedosyp iąn ia  i t. p.; u o sób  s ta r  
szych ,  k iedy  o d p o rn o ść  słabnie, z powodu w y c ze rp a n ia  sit ży c io ­
w ych  k o m ó rek  u s t ro jow ych)  w sz c zy tac h  tw o rzą  się  jam y ,  k tóre  
ze  sw ej  s t ro n y  m o g ą  s łu ż y ć  i częs to  sittżą za  punkt  wyjśc ia  do 
d a lszeg o  sze rz e n ia  się g ruź licy  w płucach d ro g ą  śród o sk rze lo w ą .  
M am y w ó w czas  przed sobą (p h tis . ttlcero - fib rosu ), rozpadow e  
suchoty  ptuc u ludzi, k tó r z y  u p rzedn io  przechodzili  t. zw. „ sp ra w y  
sz c zy to w e " ,  czyli u ty p ó w  z g ru p y  krw iopochodnej .  P re legen t  p ro ­
ponuje  tu, w przec iw ieństw ie  do w ła śc iw ych  suchot p łucnych ,  
n azw ę  suchot w tó rn ych . D u /ą  ro lę  w p raw id łow ej ocenie t> cli 
prz.\ padków, z w łaszcza  jeśli  chodzi o s tw ie rdzen ie  obecności jam. 
o d g r y w a  tu badan ie  ren tg en o w sk ie  o raz  rozb iór  plwocin. O b jaw y  
w y s łuchow e  i p o w o d j  ro zed m y  m ogą być  b a rzd o  nikle (ba rdzo  
w ażne  d la  w y k ry w a n ia  g ruź l icy  u s ta rcó w ,  często  n ieśw iad o m y ch  
s iew ców  prątków*).

W szysuko  w yżej  pow iedziane ,  P re leg en t  i lustruje  historj  11111 

chorób :  P o ru s z a  jed n ak  jeszcze  p rzed tem  kw es t ję  „prosów ki d y s ­
k re tn e j"  (m ilia r is  d iscre ta  - „granulie d iscre ta "  • B a rd  -Neuman).  
Je s t  to łag o d n a  prosów 'ka ogólna, im itu jąca  n a j ro z m a i ts ze  o b ra zy  
kliniczne (g o rąc z k ę  „ g a s t r j  czną" ,  T yp h o b a c illo se  L a n d o ttzy  
i t. p.). Za  życia  ro zp o zn a ć  ją jes t  częs to  b a rdzo  trudno, dopóki 
pó (pew nym  czas ie  nie w y s tą p ią  w y ra ź n e  o b jaw y  cechujące  Tbc. 
librosa  deusa . Dopiero e x  p o śt  t ium aczyi;  sobie  m o że m y  poprzednio  
n ieus ta loną  p r z y c z y n ę  gorączk i.  W  p rz y p ad k a ch  m iliaris d iscre ta  
ty lko  p r z y p a d k o w a  (t. zn. z innych  w zględów  dok o n an a)  sekcja  
w y k a zu je  obecność  p o jed y ń c zy c h  g ru ze tk ó w  w różnych  n a rzą d ac h ,  
ze  szczegó lną  sk łonnośc ią  do  za jm ow an ia  bton su ro w ic zy c h  (opłuc­
nej osie rdz ia ,  o trzew ne j,  staw'ów) g ruczo łów  ch łonnych  n ad n e rc zy ,  
oczu, gruzetk i s lw ie rdza lne  za  życ ia  W naczyn iów ce ,  c ia łku  rzęs-  
k ow em ),  p raw ie  z aw sze  w śledzionie,  k tórej pow iększen ie  w tych 
p r z y p a d k a c h  częs to  stwuerdza  się w y pukow o,  a n aw et  zap o m o cą  
o b m acy w an ia .

P re leg e n t  o m aw ia  jeszcze  jed n ą  k rw io p o ch o d n ą  grupę  c h o ro ­
bową k tó ra  w zasad z ie  d a je  bezw zględnie  dobre  rokow anie ,  a m ia ­
nowicie  IHeurite d rep e titio n "  ( P i e r r y — N eum ann) ,  gdz ie  mimo 
n iewątpliwej obecności i tatw'ej s tw ic rdza lnośc i  zm ian  w sz c zy tac h
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płucnych, z c a łą  p ew n o śc ią  ch o reg o  u w a ż a ć  m o żn a  za  z ab e zp ie ­
czonego  od sucho t  p łucnych.

Znainiennein  dla tej postaci j e s t :  1) klinicznie  —  o k re so w e  
w ys tąp ien ia ,  z w ła szc za  na  jesieni i w iosną ,  w ty p o w y ch  m ie jscach  
suchego zapa len ia  opłucnej,  z p o d w y ż sz o n a  c iepło ta  cia ła, bólami 
i t. p., 2) an a to m iczn ie  —  b rak iem  w ogn iskach  ch o ro b o w y ch  z a ­
równo m ak ro -  jak  i m ik ro sk o p o w o - ty p o w y c h  zm ian  gruź liczych.  
J e s t  to ty p  gruź licy  t. z \ \ .  zapalnej  ( tiibcrcu lose  in ilu m m u to ire ) 
R o n c efa ,  3) ty p o w e  sa  z m ia n y  sp o ty k a n e  w tej pos tać  gruź licy  
ptuc w innych  mu z ad a c h :  s t a w a c h  (choroba  Ponce t 'a ) ,  ne rk ach  
( b ia łk o m o c z . 1'eissier‘a),  a na jba rdz ie j  c h a r a k te r y s ty c z n e  są zmiany 
spoty kane  w  oku (Michel, Stock, Hippel).

4. D y sk u s ja :
Kol. W . O r ł o w s k i  p o d k re ś la  w a r to ść  m eto d y  b a d an ia  krwi 

na p rą tk i  g rnz licze  z ap o m o ca  w s tr z y k iw a n ia  m ate r ja łu  śwince m o r­
skiej, do  up rzedn io  m ia ż d żo n y c h  g ruczo łów  ch łonnych  (m etoda, 
s to so w an a  w klinice k aza ń sk ie j  p rzed  18 la ty )  lub też p r z tz  do ­
kon y w an ie  posiew ów  m eto d a  1 owenste ina .  M etoda  m ik ro sk o p o w a  
Poszukiw ania  p rą tk ó w  we krwi o k a za ła  się  bezw ar to śc io w a .  P r e ­
legent o m y łk o w o  nazwał s z m e ry  d o d a tk o w e  w y s tę p u jąc e  obok 
sz m eró w  ta rc ia  w  zapa leniu  opłucnej rzężen iam i d ro b n o b a n k o w e m i ; 
chodzi tu racze j  o t rzeszczen ia ,  od k tó ry ch ,  jak  lift to zw rócił  
uw agę  Leube i Janow sk i,  m oga  się  ro z p o cz y n ać  o b jaw y  p rz ed m io ­
towe zapa leń ,a  w y s ięk o w eg o  opłucnej.

Kol. S z c z e p a ń s k i  uw aża ,  iż obecny  podzia ł  g ruź licy  ptuc 
ułatwia  n am  ro k o w an ia .  Nie z g a d z a  się 'ź  pog lądem  Ncuniuuna
0 s ta łem  w y s tę p o w a n iu  ob rzm ien ia  ś ledz iony  w gruźlicy płuc 
k rw iopochodnej .

Kol. B 1 ó.c li p ros tu je  swmje w y ra że n ie ,  ty czące  szm eró w  d o ­
d a tk o w y ch ,  zgodnie  z u w a g ą  P r e z e s a  o ra z  o m aw ia  m etodę  b a d a ­
nia ś ledz iony  w ed ług  Sahli 'ego.

5. Kol. R  K a  1 i n o w' s k i o m aw ia  „D zia łan ie  jadu  żm ii e u ro ­
p e jsk ich  na o rg a n izm  c z ło w ieka "  ( s t reszczen ie  własne).

N a jw aż n ie jsz a  to k sy n ę  z aw ie ra  jad żmij z  rod z in y  C olubri- 
dae  —  jes t  nią i ieuro toksyna .  Ja d  żmij z rodz iny Vu>cridiW nie 
zaw ie ra  n e u ro to k sy n y ,  n a to m ias t  w jad z ie  tych  żmij zna jd u je  się 
skale hen iorag ina ,  k tó ra  dz ia ła  na  śródb lonek  n a cz y n io w y  w ro ­
dzaju  z a c zy n u  p ro teo li tycznego .  EIexner i Noguchi po jm ują  iiemo- 
1'aginę jako  cy to l izy n ę  sw oiście  d z ia ła jąc a  na  kom órk i  ś ródblonka .  
■lest ona n iec zy n n a  p r z y  75* C i nie łą c zy  się  ani z cholesfceryną 
'ani z lecy tyną .  Hcniolizyiia, j a k o  ciało stałe ,  w jadz ie  nie istnieje, 
lecz jes t  rezu l ta tem  po łączen ia  he in o to k sy n y ,  p ra w dopodobn ie  z le­
c y ty n ą .  W resz c ie  j a d y  te p o s ia d a ją  w łasnośc i  zlepne. Jad dzia ła  
ty lkp  przez  ukąszenie ,  p rzed o s tan ie  się jadu  przez  p rzew ód  p o k a r ­
m ow y z aburzeń  to k sy c zn y c h  nie wyw ołu je .  Jad  ujaw nia  sw e d/.ia- 
rfcnie to k sy c zn e  p rzez  d w a  ro d z a je  o b ja w ó w : objawy m iejscowe, 
d o ty cz ąc e  ty lko  m iejsca  i oko licy  ukąszen ia ,  i o b jaw y  ogólne, ro z ­
g ry w a ją c e  się  w uk ładach  k rą że n ia  o ra z  n«rwmVym. Objaw'y 
m ie jscowe z w ia c a ją  na siebie u w ag ę  głównie  p rz y  ukąszen iu  przez 
•'mijo z rodz iny  V ipertdae. W  -Obu p rz ed s ta w io n y ch  p rz y p ad k a ch  
w y s tę p u ją  p rz e d e w sz y s tk ie m  o b jaw y  m ie jscow e:  obrzęk  i yyy- 
b ro c z y n y  kn v aw e .  B ireh— Hirschfeld  u w aża  te m ie jscow e  zm iany  
W’ tkankach ,  j ak o  k rw a w y  o b rzęk  na sku tek  uszkodzen ia  p rzez  
Jad n aczy ń  w łosow atych .  YV obu p rz y p a d k a c h  za t ruc ie  pos tęp o ­
w a ło  powoli,  j e d n a k że  stale . W  p ie rw szy m  przy padku, k tó ry  był 
Później s p o s t r z e g a n y  od chwili u kąszen ia ,  aniżeli p rz y p ad e k  drugi, 
obrzęk  posuną ł  się dalej i roz p rz e s t rze n i ł  się częściowa) na 
tw arz ,  częśc iow o na k la tk ę  piersiówki. W  n iek tó ry ch  w y ją tk o w y ch  
P rz y p a d k ac h  śm ierć  m oże  nas tąp ić  b a rd zo  szybko .  S p o s trzeg a  się 
to w tedy ,  g d y  jad  p rzen ikn ie  w p ro s t  do  ż y ty  -  w y tw a rz a  się 
n a ty c h m ia s t  skrzep lina ,  po c iąg a jąca  za  sobą  twmrzenie się z a to ­
rów. W edług  R o g e rsa ,  jad  żmij z  ro d ź m y  C oluhridac  zabija  przez  
p o rażen ie  o ś ro d k a  o d dechow ego  o raz  zak o ń czeń  ruchow ych  nerwu 
p rzeponow ego ,  lad  z a ś  żmij z rod .m iy  Y ip crid a e  zab ija  przez  
z m ia n y  we krwi i p rzez  po rażen ie  Ośrodka n aczyn io -ruchow ego  
w rdzeniu  p rzed łu żo n y m .

C z ęs to ść  u kąszeń  p rzez  żmije  na w'siach s tw o rz y ła  c a ły  a r s e ­
nał leków i zabiegów' l u d o w y c h , p o m i ę d z y  k tó ry ch  nieliczne da ią  
d o b re  w.\ niki. T c ra p ja  n au k o w a  za jm u je  się leczeniem mieisco- 
Wem i ogólnem. P ie rw sze  polega na  z a t rzy m a n iu  jadu  na miejscu
1 unieszkodliwieniu  go, a b y  p rz esz k o d z ić  jego w essan iu  się. W iele  
su h s tan cy j  chem icznych  z m n ie jsza  albo n iweczy  dz ia łan ie  jfidu, 
i n iek tó re  z nich m o g ą  być u ż y te  dla z a t r z y m a n ia  jadu w rance  
od ukąszen ia ,  dopóki jad  nie by ł  wchłonięty .  N a jsk u teczn ie jszy m  
środk iem  jes t  su row ica  przeciw jadow a ,  o t rzy in r  w anu  z koni,  uod­
p o rn ionych  jad em  żmij.

6. Kol. F  r  e y  d w y g ła sz a  re fera t  p. t. „Klinika u k ą sze ń  ja d o ­
w ity c h "  (s t re szczen ie  w łasne).

P re leg en t  pokró tce  omówił w łasnośc i  i cechy  jadu  wężow ego,  
spo so b y  o t r z y m y w a n ia  jadu  d la  celów' naukow ych ,  jego sk ład  
chem iczny ,  reakcje ,  ska lę  jadow itośc i  w zględem  człowiekiL i zw ie ­

rząt,  w reszc ie  dwie najlepiej d o ty ch c za s  w yodrębn ione  i op isane  
to k sy n y :  n e u ro to k sy n ę  a ta k u ją c ą  sy s te m  n e rw o w y  i p ow odu jącą  
zm iany  l i tyczne  w k o m ó rk ac h  n e rw o w y c h  i h em orag inę  Blexner.i , 
powmdująca zn aczn e  zmiany m ie jscow e (k rw a w e  obrzęki,  m ie jscow e 
dz ia łan ie  ż rąc e  na  tkanki ,  etc.).

W s z y s tk ie  C olubridae  p o s ia d a ją  jad ,  z ło żo n y  praw ie  w yłączn ie  
z n e u ro to k sy n y ,  z aś  w szys tk ie  V ip erid a c  - szczególnie  b o g a ty  
w hem orag inę .  W  zw iązku  z tem o ile nam  d o k ładn ie  zn an ą  jest  
o d m ian a  w ę ża  k ą sa ją ce g o  —  z reg u ły  n a leży  s to so w ać  surow ica  
wielowniżne, w p ro w ad z o n e  po raź  p ie rw sz y  p rzez  C a lm ette 'a :  Ide­
ałem byłoby ,  g d y b y  k a ż d y  kraj  w y ra b ia ł  su row icę  ze swojej  m ie j­
scowej fauny. W  ten sposób  p ostąp iły  już Indje, A u s tra l ja  i B r a ­
zy lia  ( In s ty tu ty  B iitantan i Vital).

R ó żn iczkow an ie  lecznic tw a p rzec iw jad o w eg o  jes t  obecnie tem- 
iiardziej w sk azan e ,  że w edług  o s ta tn ich  p rac  f  lex:ier a i Nogu- 
clikego, poza  i ieu ro toksyna ,  jad w ę żo w y  z aw ie ra  cały sz e re g  cy-  
tolizyn sw o is ty ch  d la  k a żd e g o  narządu .

C iekaw e  są  os ta tn ie  spos trzeżen ia  Keysa ,  k tó r y  dowiódł,  że 
hem oii tyczne  dz ia łan ie  jadu  za leży  od ilości wolnej l ecy ty n y ;  z n a j ­
du jącej  się  w e w n ą trz  kom órek .

Z kolei p re legen t  opisał techn ikę  otrzy m y w a n ia  surow icy  
według Calmetteki)  p o leg a jącą  na  tem, że koniowd w s trz y k u je  się 
w okolicę łopatk i m ieszan inę ,  z łożoną  z ró w n y c h  części jadu  i \%  
p odchlorynu  w apn ia ,  następn ie  co 4 —5 dni ponawia  się  w s t r z y k i ­
wanie,  z w ięk sza ją c  s ta le  d aw k ę  jadu  p rz y  jednoczesnem  zm nie j­
szeniu dawki podch lo rynu .  O t rz y m y w a n ie  pe łnow artośc iow ej  su ro ­
wicy w ie k w a ż n e j ,  zależnie  od od czy n u  zw ierzęc ia ,  m oże  trw ać  do 
16 miesięcy.

Za d o b rą  su row icę  u w a ż a m y  taką ,  k tó re j  0,5 cm'1 znosi d z ia ­
łanie hem oii tyczne  1 mg jadu  k o b ry  lub h o th ro p sa .

P o  op isan iu  ob jaw ó w  klinicznych m ie jscow ych ,  i ogó lnych  
(opuszkow ych ,  rd zen io w y ch ,  m ó zgow ych ,  n acz y n io w y ch ) ,  po o m ó ­
wieniu zejścia, rozpoznan ia ,  ro k o w a n ia  (na jgo rszego  przy u k ą sz e ­
niu w k a rk  —  p o w odu jącego  obrzęk głośni) i zapobiegan ia ,  p re ­
legent streśc ił  na jw aż n ie jsz e  spo so b y  leczenia  n ieswoistego, na j­
d o s tęp n ie jszeg o  dla p rzec ię tnego  lek a rza  p ra k ty k a ,  nie p o s ia d a ją ­
cego pod ręk ą  odpow iednie j  su row icy .

Na p ierw szem  miejscu n a leży  p ostaw ić  d o sk o n a lą  o d t ru tk ę  — 
ka lium  hyperJnangaiucum .

Je dn o p ro Cf cn to wy  n a d m a n g a n i a n  w s t r z y k i w a n y  w ś l a d y  po 
u k ą s z e n i u  (1 -2 cm*)  i w  n a j b l i ż s z ą  oko l i cę  '('3— 5 w s t r z y k n i ę ć  po 
1 b n Ł  j e d n o c z e ś n i e  " S tosowany  w  o k ł a d a c h  d a j e  d o s k o n a l e  w y n i k i .

Z am ias t  n ad m a n g an ia n u  potasu ,  m ożna  s tosow ać ,  p raw ie  ze 
z ró w n y m  sk u tk iem  jednoprocen tow e  ró z cz y n y  podchlory nu w apn ia  
i ch lorku złota.

Zalecane  przez  d a w n ie jsz y ch  au to ró w  ■ - a lkonol, am onjak ,  
s t rychn ina ,  a rsen  etc. o k aza ły  się  w now szy ch  badan iach  poprostu  
szkodliw e^

A u to rzy  a m e r y k a ń s c y  chw alą  adrena linę ,  k tó ra  ma spe łn iać  rolę 
„ l ig a tu ry  czy nnośc iow ej" ,  p o b u d za jąc  jednocześn ie  iti. se rcm yy  
i zyyalczając po rażen ie  nerwóyy naczyniow o-ruchoyyych.

Ph.vsalix za leca  róyvnież s to so w an ie  leczenia z ap o ży czo n eg o  
z m e d y c y n y  ludowej M u rz y n ó w  yv,-,chodnio-afry Kańskich, p o lega­
jącego  na podayyaiiiu per os żółci zab i tego  yyęża: jednocześn ie  za-  
s t rzy k iw an iem  ro z tw o ru  alkoholoyyego tejże żółci. Techn ika  lecze­
nia p rzec iw jad o w eg o  yyygląda yv sposób  n a s tęp u ją c y :  l-o. I.igu- 
tura  aż  do  czasu  ukończen ia  zabiegóyy (yy k a ż d y m  raz ie  nie mniej 
niż yv ciągu godz iny) .

Rzecz  p rosta ,  że zab ieg  ten o d p a d a  yv p rz y p a d k a c h  ukąszen ia  
głoyyy lub tułoyyia.

2-o, Po łączen ie  Śladów po zębach głębokiem nacięciem, z jedno- 
ezesnem  z as to so w an iem  bańki,  w y c isk an ia  lub yyysysani i.

3-o. Mie.iscoyyo n a d m a n g an ia n  potasu  \%  (eyvent. podch lo ryn  
w apnia  ch lorek  z łota)  yystrzykiw ania, przemyyyania,  kom p resy ,  
surow ica.

7 D y sk u sja :
Kol. B i l i ń s k i  u w aża  miejsce ukąszen ia  żmij za zupełnie  

przypadkoyee.  Z naszy ch  zw ierzą t ,  j ak  tego doyyodzą sp o s trz e że ­
nia codzienne, jeż  i bocian są nieyyrażliwe na  d zk d an ie  jadu żmij.  
l ad y  m ają  z ap ew n e  dz ia łan ie  tkaiikoyye, zm iany  naezynioyye sa 
yytórne. Móyyca radzi  wstrzykiyyać  jed n ą  am pułkę  su ro w icy  yv po­
bliżu miejsca  u kąszen ia ,  d ru g ą  z aś  yv inne dowolne  miejsca.

Kol. D ę b i c k i  obse rw uje  na  oddz ia le  ch iru rg icz n y m  kilka 
ra z y  do  roku  p rzy p ad k i  pokąsan ia  p rzez  żmiję. Chorzy p i z y b y ­
w a ją  p rzew ażn ie  z o p ask ą  uc iskow ą i często  t rudno  jest o rzec , ' 
czy  o b rzęk  jes t  spoyyodowany o p ask ą ,  czy  też ukąszen iem . P o d ­
b iegnięcia  krwayye yv p r z y p a d k a c h  ukąszeń  m ają  zalniryyienie m ie ­
d z ian e ;  n ig d y  yy ukąszen iach  kończyn  do lnych  nie p rz ek ra cz a ją  
yyięzu P o u p a r ta .  W  dwóch  p rz y p ad k a ch  móyyca, nie m a ją c  suro-  
yyicy, zastosoyyat, yv b ra )  u p odch lo rynu  yvapnioyvego, płyn Dakiua 
z w yn ik iem  pom y śln y m , bez żad n eg o  uszkodzen ia  tkanek
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Kol. O f f e n b e r g  uw aża ,  iż jad  n a sz y c h  żmij z aw ie ra  t r z y  
sk taun ik i :  n c u ro to k sy n ę ,  h c m o ra g in e  i hem olizynę .  O s ta tn ia  z a ­
c z y n a  d z ia tać  p raw d o p o d o b n ie  dop iero  po zw iązan iu  się  w ja k ą ś  
subs tanc ję  u czy n n ia jącą ,  z a w a r tą  w e krwi.  B a rd z o  bj loby  cie­
kaw e  badanie  k a p i la ro s k o p o w e  p rz y p a d k ó w  u kąszeń .  W s z y s tk ic h  
sposobów  ludow ych  leczenia  u k ąszeń  l e k c ew aż y ć  nie n a le ży ;  s m a ­
row an ie  k rw ią  żmii m ie jsca  u k ąszen ia  m a sw o je  u zasad n ien ie  n a u ­
kowe (p raw d o p o d o b ień s tw o  is tn ienia  p rzec iw cia ł) .

Kol. W. O r ł o w s k i  ro z ró ż n ia  4 w s k az an ia  lecznicze  w le­
czeniu u k ą sz eń ;  z a t r z y m a n ie  w ch łan ian ia  jadu ,  p rzysp ieszen ie  w y ­
dalania,  zobo ję tn ien ie  jadu  w chłonię tego i leczenie ob jaw owe.  S p o ­
soby  p rz y śp ie sze n ia  w y d a la n ia  są  ró żn e :  p o d aw an ie  dużej  ilości 
p łynów, środkow m o czo p ęd n y c h  (m ocna  h e rba ta ,  k a w a) ,  w s trzy k i  
w an ie  p i lokarp iny ,  w lew anie  fizjo logicznego ro zcz y n u  soli k u c h en ­
nej. D zia łan ie  d o d a tn ie  a lkoholu t łu m a c z y  się p rzekrw ien iem  p rz e ­
wodu  p o k a rm o w eg o .  M ie jsce  w s tr z y k iw a n ia  su ro w ic y  nie m a  więk- 
szego  znaczen ia ,  ja d  bowiem  dość  sz y b k o  zo s ta je  w y c h w y ta n y  
prze$ uk ład  ne rw o w y .  W s t rz y k iw a n ie  su ro w icy  w mie jscu  u k ą ­
szen ia  m a  znaczen ie  ty lko  bezpośredn io  po ukąszen iu .

Kol K a l i n o w s k i :  p o d w ią za n ie  k o ń c z y n y  m oże  ty lk o  p o tę ­
g o w ać  o b rzęk  p o w s ta ły  na  tle ukąszen ia .  L u d o w y  sposób  s to so ­
w an ia  a lkoholow ego  ro z tw o ru  sa u ła  żmij u w a ża  p re legen t  za  u z a ­
sadniony .  Ilość w s trz y k iw an e j  su ro w ic y  w'aha się od 1U do 30 cm'1

Kol. E r e y d  (s t reszczen ie  w łasne).  W  97— 98% p rz y p a d k ó w  
u k ą sz en ia  są  um ie jscow ione  na s topach ,  d łon iach  ka rku .  U k ą sz e ­
nia k a rk u  są  częs tsze ,  niż tw a rzy ,  g d y ż  z ty lu  t ru d n o  do s trzec  
n iebezp ieczeńs tw a.

W e d łu g  w sk az ań  In s ty tu tu  B u tan ta n  na leży  w s t r z y k iw a ć  su ­
row icę  pod  sk ó rę  (brzuch, łopatk i)  i w okolicę  ukąszen ia .

O p odaw an iu  p ły n ó w  nie wspom inałem , g d y ż  praw ie  zawsze ,  
n a sk u tek  n ies łychan ie  in tensyw nego  pocenia  się  c h o ry  i t a k  d o ­
m a g a  się bez p r z e r w y  płynów.

S e k re ta rz  d o ro c z n i  : Jon  R o g u sk i.

Szczep ien ia  o ch ro n n e  p rzec iw b ło n icze .

W  roku  1929 odbył  się  w  Ins ty tuc ie  P a s t e u r a  w  P a r y ż u  Zjazd 
p rz y  w sp ó łu d z ia le  p rzed s taw ic ie l i  w ięk szo śc i  p a ń s tw  europejsk ich  
i S t a n ó w  Z jedn o czo n y ch .  Z Polski  z o s ta ł  z a p r o s z o n y  prof. H i r s  z- 
f e 1 d. E k sp e rc i  postanow il i  p od ług  uzgodn ionego  planu dokonać  
sz e re g u  b a d ań  w  celu s tw ie rd z e n ia  w a r to śc i  szczep ień  p rzec iw b lo -  
n iczy ch  i p rzec iw p ło n iezy ch .  S z czep ien ia  p rz ec iw h ło m c ze  zo s ta ły  
d o k o n an e  w  ro z m ia ra c h  u m o ż l iw ia jąc y c h  b a rd zo  da leko  idące 
w n io sk i  p ra k ty c z n e .  W y s t a r c z y  w spom nieć ,  że E ran c ja  szczep iła  
p rzesz ło  miljon, K an ad a  p rzesz ło  pół miljona, W ę g r y  p rzesz ło  
c z w a r tą  część  w szy s tk ic h  d/.ieci. P o l sk a  szczep iła  okoto 160 tys., 
m a te r j a ł  p r z e d s ta w io n y  p rz ez  d e le g a ta  polsk iego  opiera!  się  na 
p ra c a c h  Kom ite tu  S z czep ień  O c h ro n n y ch  w  W a r s z a w ie .  Dnia 17 -20 
c z e r w c a  b. r. odbył  się w  Londyn ie  z jazd  r z e c z o z n a w c ó w ,  z a p ro ­
sz o n y c h  p rzez  Kom ite t  H igjeny Ligi N a ro d ó w  w  sk ładz ie  n a s tę p u ją ­
cy m :  Anglja (Dale, (FB rien ,  H arr is ) ,  A m e ry k a  (M cGóy),  Austr ja  
(B ó ch er  i Busson) ,  E ran c ja  (D ebre  i R am on),  C z ec h o s ło w a c ja  (S ch u ­
ber t) ,  K an ad a  (E raze r) ,  N iem cy (P r icdem ann ,  Kolie, Se l iegm an ,  
P r ie g g c ) ,  P o l sk a  (Hirszfeld),  R um unja  ( U u c a ) ,  W io c h y  (Peupe  
i M ag io ra ) .

R a p o r ty  p o szczegó lnych  k ra jó w  z aw ie ra ją  n iezm iernie  b oga ty  
m a te r ja ł  s t a ty s ty c z n y  i k a /u i s ty c z n y ,  k tó ry  w  o p ra co w a n iu  pol­
sk iego  de leg a ta  pojaw i się  w P e d ja t r j i  Po lsk ie j .  W niosk i  eksp e r tó w  
b y ły  n as tęp u jąc e :

W n io sk i:

I. O d c z y n y  s p o s t r z e g a n e  czasam i po zas t rz y k n ię c iu  szczep ionek  
b łon iczych  nie są  g ro ź n e  i nie p o w in n y  p o w s t r z y m y w a ć  od p ro ­
pag o w an ia  szczep ień  o c h ro n n y ch  u dzieci,  nie w y łą c z a ją c  n a w e t  
dzieci g ru ź l iczy ch  i nie p o w in n y  ró w n ie  b y ć  p rz e sz k o d ą  w w y b o rz e  
szczep ionki najs ilniejszej.

II. S zczep ien ie  o c h ro n n e  p rz ec iw k o  b łon icy  p o w odu je  znaczne  
zm nie jszen ie  w z achorow a lnośc i  i um ieralności w ś ró d  szczepiony ch. 
F a k t  ten zo s ta ł  n iezbicie  s tw ie r d z o n y  na mater. iale p o r ó w n a w c z y m ,  
d o s ta rc z o n y m  p rz ez  p o szczeg ó ln y ch  e k sp e r tó w .

III. Z p rac  zdaje  się  wypłyyyać, że sk u te cz n o ść  szczep ień  z w y ­
ją tk iem  b a rd zo  rzadk ich  w y p a d k ó w  da je  się  w y r a z i ć  w  przejśc iu  
dod a tn ieg o  o d czy n u  Sch icka  na u jemny.

IV. O p ie ra jąc  się  na  c y f ra c h  d o ty cz ąc y c h  z ach o ro w a ln o śc i  z a ­
ró w n o  ja k  i na o dse tku  u jem nych  o d c z y n ó w  Schicka ,  k tó re  w y s t ą ­
piły po szczep ien iu  i ok reś lan iu  z a w a r to śc i  a n ty to k s y n  w  pew nej  
ilości su ro w ic  u o so b n ik ó w  szczep io n y ch ,  m ożna  w n io sk o w ać ,  że 
a n a to k sy n a  ( toksoid s fo rm o l izo w an y )  jes t  na jsk u teczn ie jszą  ze szcze ­

pionek  b łon iczych ,  k tó re  b y ły  b a d a n e  p rz e z  e k s p e r tó w  i m oże  być  
na m o cy  w s p ó łc z esn e g o  s ta n u  w ied zy  s to so w a n a  na s z e ro k ą  skalę.

V. B a d an ia  na  ina te r ja le  ludzkim  p rz e d s ta w io n e  e k sp e r to m  w y ­
kazują ,  że  istnieje z w ią z e k  p o m ię d z y  w ła sn o śc iam i  uodparn ia jącem ! 
a n a to k s y n y  i ich w ła sn o śc iam i  s t rąca ln em i.  N a leż a ło b y  d ą ż y ć  do 
s tw o rz e n ia  m e to d  badan ia  i innych  szczep ionek  b łon iczych .

VI. W p r o w a d z a n ie  szczep ionk i  d ro g ą  p o ds i tó rną  o k a za ło  się naj­
sk u te cz n ie jsz ą  m e to d ą  szczep ień .  W  p rz y p a d k a c h ,  g d y  nie m ożna  
b y ło b y  s to s o w a ć  z a s t r z y k ó w  p o d sk ó rn y c h  —• n a le ży  s to s o w a ć  
szczep ien ia  d o n o so w e .  U o d p a rm am e  zap o m o cą  w c ie ra n ia  m aści  
o k aza ło  się  m nie j  sku teczne .

VII. S z czep ien ie  p ow inno  b y c  w y k o n y w a n e  t rzy k ro tn ie ,  n a leży  
jed n ak  d ą ż y ć  p rz e z  s to so w an ie  a n ty g e n ó w  ba rd z ie j  c z y n n y c h  do 
zm nie jszen ia  liczby z a s t r z y k ó w .

VIII. P o m ię d z y  p ie rw sze in  a d ru g iem  szczep ien iem  na leży  
u czynić  p r z e r w ę  t rzy ty g o d n io w ą ,  p om iędzy  d ru g iem  a  t rzec iem  
p rzynajm nie j  d w u ty g o d n io w ą .

IX. W y k o n a n ie  od czy n u  S c h ick a  p rz y  szczep ien iu  nie je s t  nie­
z b ęd n e  w e  w s zy s tk ic h  p rz y p ad k a ch .

X. P o le c a  się  szczep ić  dzieci p rz e c iw k o  b ło n icy  w w ieku  p r z e d ­
sz k o ln y m  od ko ń ca  p i e rw sz e g o  roku.

XI. Jeże l i  dzieci nie zostały  szczep io n e  w  w ieku  p rz e d sz k o l ­
nym, to p o w in n y  b y ć  szczep ione  w ciągu  p ie rw sz e g o  roku  po w s t ą ­
pieniu Jo  szkoły .  B y ło b y  w sk az an e ,  ab y  in s ty tu c je  op ieku jące  się 
dziećmi (kolonje letnie, s a n a to r ja  etc.,) w y m a g a ły  od dzieci p rzy  
w s tąp ien iu  z a ś w iad c ze n ia  o d czy n u  S c h ick a  u jem nego ,  w zględnie  
d o k o n y w a ły  szczep ień  o c hronnych .

(W s k a z a n e  jes t  też  ażebym pe rso n e l  p ie lęgn iarsk i  i lekarsk i  
w  szp ita lach ,  ośrodKach z d ro w ia  i t. p. podda ł  się  badan iu  na  o d ­
czy n  S c h ick a  w zg lędn ie  z o s ta ł  uodpo rn io n y  p rz ec iw k o  błon icy) .

XII. S z czep ien ia  m o g ą  b y ć  p r z e p r o w a d z a n e  n a w e t  w  czasie  
epidemji i s t o so w a n e  ró w n ie ż  u dzieci,  k tó re  b y ły  w  kontakc ie  
z cho rem i,  g d y ż  n iem ą d a n y ch  p r z e m a w ia j ą c y c h  za  is tn ien iem  fazy  
u jem nej.

XIII. S z czep ien ia  p rz ec iw b ło n ic ze  p ow inny  b y ć  p ro p a g o w a n e  
p rz ez  a d m in is t rac je  sa n i ta rn e  w s z y s tk ic h  k ra jów .

W a ln e  Z eb ra n ie  W y d a w n ic z e j  Spó łk i  Lekarsk ie j .

W a l n e  Z e b r a n i e  W y d a w n i c z e j  S p ó ł k i  l e k a r ­
s k i e j  o dby ło  się dnia 28 c z e r w c a  1931 V. zeb ran iu  wzięli  udział,  
p ró cz  c z ło n k o w  lw o w sk ich ,  de legac i  z K ra k o w a  i W a r s z a w y .  O b i a ­
dom  p rzew odn iczy  ł p re ze s  R a d y  N ad zo rcze j  prof. F ra n k e .  P o  
sp ra w o z d a n iu  dy rekc j i  Spółki,  p rz ed s ta w io n y m  p rz e z  dy re k to ra  
P. K azim ie rza  Gubrynowicza, ,’ o ra z  sp ra w o z d a n iu  komisji  r e w iz j  j- 
nej,  prof. B e d n arsk ieg o ,  ro z w in ę ła  się k r ó tk a  dy sk u s ja .  Ze s p r a ­
w o z d an ia  d o w ia d u je m y  się, że  w y d a w n ic tw o  Polsk ie j  G a z e ty  L e ­
karskie j ,  m imo b a rd zo  c iężkich  w a r u n k ó w  o becnych ,  p o k r y w a  
sw o je  w y J a tk i  w  znaczne j  częśc i  dzięki osżGzędnej g o sp o d a rce  
dy rekc j i  i o b o w ią zk o w o śc i  p e rso n a lu  b iu ro w eg o .  Z a s ta n a w ia n o  się 
nad  ro z sz e rz e n ie m  g ro n a  p re n u m e r a to r ó w  P. O. L. P o  u c h w a ­
leniu a b so lu to r iu m  R adzie  N a d zo rcze j  i Dyrekcji ,  p rzeznaczono ,  
jak  co roku, k w o tę  6U0 zt. dla c z te re c h  k o m ite tó w  m ie jscow ych  
celem  ro z d an ia  po 150 zl. w d o w o m  w zg lęd n ie  s ie ro to m  po p re n u ­
m e ra to ra c h  P.  G. L. względnie  pism, z k tó ry c h  P. G. L. pow sta ła .  
Do R a d y  N ad zorcze j  na r. 1931 w y b ran i  zos ta l i :  Prof.  Dr. K os trzew -  
ski, P ro f .  Dr. G iechanow ski i Dr. 13. W o y c iec h o w sk i  (z K rak o w a) ,  
P ro f .  Dr. K. Bocheński,  Prof.  Dr. M. F ranke ,  Prof .  Dr. J. L enartow  icz, 
Prof.  Dr. W . Nowicki, Dr. P i lew sk i ,  P ry m .  Dr. S. Ruff i Prof.  
Dr. T. Z a lew sk i  (ze L w o w a ) ,  Dr. S. S te r lh ig  (z Łodzi) ,  Dr. 
B ursze ,  Dr.  Kopeć,  Dr. Cz. S ta n k ie w ic z  i Dr. W . Szum lańsk i  
(z W a r s z a w y )  i P rof .  Dr. S z m u r ło  (z W ilna).  P r e z e s e m  Rady 
N ad zorcze j  zo s ta ł  p o now nie  w y b r a n y  P ro f .  Dr. M. F ra n k e .

P o d z ię k o w a n ie m  R adzie  N ad zo rcze j ,  P re z e so w i ,  D y rek c j i  i pp. 
R e d ak to ro m  P .  G. L. z ak o ń c zy ło  się  d o ro c zn e  W a ln e  Z ebran ie  
spółki.

W IA D O M O Ś C I  I3IEŻĄCF.

W arszu w u .
Dnia 18 c z e r w c a  b .r. o d b y ło  się  w lokalu Nacze lne j  Izby 

.Lekarskie j  posiedzen ie  w  sp ra w ie  p ro p a g an d y  m e d y c y n y  polskiej  
z ag ra n ic ą  o raz  w y m ia n y  czaso p ism  lek a rsk ich  z  zag ra n ic ą .  W y ­
sun ię to  trzy  p ro jek ty :  1) a b y  N acze ln a  Izba  L e k a r s k a  za in ic jow ała  
z o rg a n izo w an ie  kom ite tu ,  k tó r y b y  c z u w a ł  nad w y s y ła n ie m  do 
pism z ag ra n ic z n y ch  s t re sz c z e ń  p rac  lek a rsk ich  polskich;  2) a b y  
pism a lek a rsk ie  polskie d a w a ły  s t re sz cz en ia  a r ty k u łó w  o ry g in a l ­
ny c h  w  jęz y k u  o b e j m ;  3) a b y  c o ro czn ie  w y c h o d z i ł  z eszy t ,  z a ­
w ie ra jąc y  w szy s tk ie  te s treszczen ia .
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T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W a r s z a w s k i e  podaje  
do w iadom ości ,  iż z funduszu im. G rz e g o rz a  P i r a m o w ic za  w akuje  
n a g ro d a  k o n k u rso w a  w w y so k o śc i  400 zt. •—• na  cele popieran ia  
tiigjeny szko lne j :  za  o ry g in a ln ą  pracę,  o g łoszoną  d ruk iem  w ję ­
zyku  polskim, lub też za  pracę,  z łożoną  w rękopis ie  T -w u  I.ek. 
W a rsz .  z jak ie jko lw iek  d z ie d z in y  h ig ieny  szkolnej  —  w b rak u  z as  
takiej p ra cy ,  n a g ro d a  'z o s t a m e  p r z y z n a n a  lekarzow i szkolnem u, 
k tó ry  według  opinji w ła d z  zw ierzchn ich  na jb a rd z ie j  owocnie  i w y ­
dajn ie  p ra co w a ł  pod wzg lędem  h ig ieny  szkolnej w okres ie  od dnia  
1 w rześn ia  1930 r. do I w rz eśn ia  1931 r.

T erm in  n a d sy ła n ia  p rac  u p ły w a  z dniem  1 p a źd z ie rn ik a  1931.

K ra kó w .

D z i a ł a l n o ś ć  P  o g o t o w i a r a t u n k o w e g o  w  r. 1930.
W  r. 1930 ilość in te rw c n c y j  k r a k o w sk ie g o  po g o to w ia  r a tu n ­

ko w eg o  znaczn ie  w z ro s ła  w  stosi imai do roku  p o przedn iego .  O g ó ­
łem i n te r w e n io w a ło  pog o to w ie  w  13.194 w y p a d k a c h ,  czyli,  że 
P rzecię tna  l iczba m ies ięczna  w y n o s i  1016 w y p a d k ó w .  Od cli wili 
istnienia pog o to w .a ,  a w ięc  od 40 lat,  w roku  ub ieg łym  z a z n a ­
czy ła  się n a jw ię k sz a  ilość z a m a c h ó w  sam o b ó jc zy c h  g d y ż  by to 
■cli 221. N a jw ięce j  z a m a c h ó w  sam o b ó jc zy c h  p rz y p ad ło  na maj (27), 
zaś najm niej  w  lu tym  (11). Dalej p o g o to w ie  in te rw e n io w a ło
w  roku  u b ieg łym  w  w y p a d k a c h  w e w n ę t r z n y c h  (756), c h iru rg icz ­
nych  (6177), o p a rzeń  (252), oczn y ch  (1493), u m y s ło w y c h  i n e r ­
w o w y c h  (186), p o ro d ó w  i poronień  (63), o d m ro że ń  (3), s tw ie rd zo n o  
śm ierć  w  73 w y p a d k a c h ,  p rzew ie z io n o  2970 cho ry ch .  P o g o to w ie  
by io  c zy n n e  w  w y p a d k a c h  6906 u m ęż cz y z n  i 4717 u kobiet,
zaś  571 u dzieci do lat  10. W  lecie ub. r. w  czasie  plagi żmij
sp ro w ad z i ło  p o go tow ie  z F ranc ji  su ro w ic ę  p rz ec iw  jadowi,  k tó rą  
zaap l ik o w an o  w  kilkudzies ięciu  w y p ad k ac l i  u kąszeń .  P o g o to w ie
k ra k o w sk ie  b y ło  p ie r w s z e  w  Polsce ,  k tó re  to uczyniło ,  odda jąc
ludności Małopolski  częśc i  K o n g resó w k i  i Ś ląska ,  o g ro m n ą  p r z y ­
sługę. Ilość w y ja z d ó w  poza  roga tk i  m ia s ta  z w ię k s z y ła  się zn ac z ­
nie. P r a w ie  do w s z y s tk ic h  m iast,  m ia s te cz ek  i wsi w o je w ó d z tw a  
k ra k o w sk ieg o  w y je ż d ż a ło  p ogo tow ie ,  c z y ’ to do w y p a d k u ,  czy  
leż  ce lem  p rzew iez ien ia  c h o reg o  do szpita la .

I n f o r m a c j e  w s p r a w i e  IX.  Z j a z d u  T  o w a r z y s t w a
i n t e r n i s t ó w  P  o 1 s k i c li yv K r a k o yv i c. IX. Zjazd In te r ­
nis tów  Po lsk ich  odbędzie  się yv Krakoyyie yv dniach 24 do 27
w rześn ia  1931 r. T em a ta m i  p ro g ra m o w y m i  s ą :  1) R e u m a t y z m ,  
S p ra w o z d a w c y :  P ro t .  Dr. .lózef L a tk o w sk i  z K ra k o w a :  Klinika 
schorzeń  gośćcoyyycli, P ro f .  Dr. L udw ik  Skubiszew ski  z  P o z n a n ia :  
P a to g e n e z a  i a n a to m ja  pa to log iczna.  2) M y  p e r  I h y  r  e o z y, S p r a ­
w o z d a w c y .  Dr. .1. Koeliclien z W a r s z a w y :  P a to g en e za ,  pptk. Dr. 
A. M aciąg  z K ra k o w a :  Klinika i leczenie, P ro f .  Dr. I. Glatzcl z K ra ­
kow a:  Leczenie  chirurgiczne .

Z g ła sz ać  m ożna  re fe ra ty  z a ró w n o  pokreyync powy:żfszym  tem a-  
i°m , jak o te ż  i r e fe ra ty  z wszelk ich  innych dz iedzin  m ed y c y n y  
w ew nętrzne j ,  jeszcze  do  dnia  23 lipca 1931 r. na ręce Komitetu 
G rg a n iza o y jn e g o  w ra z  z ty tu tem  i k ro tk iem  s t reszczen iem . Na 
P o rządku  obrad  z o s tan ą  um ieszczone  ty lko  re fe ra ty  w ty m te r ­
minie zg łoszone

W  Z jeźdz ie  m ogą  b rać  c z y n n y  udz ia t  także  leka rze  nie n a le ­
ż ą c y  do Toyvarzysryva Intermstóyy Polskich .  —  Z g łoszen ia  u czes t­
n ictwa w Z jeźdz ie  u p ra sz a  się kieroyyać na  ręce  Komitetu O rg a n i ­
zacy jn eg o  w raz z  u iszczeniem  yvktadki zjazdoyvej czekiem P. K. O. 
Nr. k on ta  412.297. —  W y s o k o ś ć  w kładki  z jazd o w ej  w ynos i  20 / t . — 
dla a sy s te n tó w  u n iw ersy te tu  i l e k a rz y  szp i ta ln y ch  15 z ł .  dla osób 
to w a rz y sz ą c y c h  10 zt. -■ Zniżki kolejowe dla uczes tn ików  Z jazdu  
s ą  zapew nione.  K w a te ry  na  życzen ie  m ogą  b y ć  przygotoyyane.

P r o je k to w a n e  są  w yc ieczk i  w okolice  Krakoyya o ra z  do u z d ro ­
wisk w W o jew .  Krakoyyskim położonych.  W s z y s c y  uczestn icy  
o t r z y m a ją  szczegó łow e  p r o g r a m y  Z jazdu .  Nadmienia  się, że 
w dysk u s j i  nad tem a te m  gióyynym o ra z  nad  yyyktadami pokreyynęmi 
m ożna  zab ie rać  głos ty lk o  dyyukrotnie, p rzy czem  po raz  p ie rw szy  
10 m nut.  a p o ra ź  d rugi  do 5 minut.

W y k ta d  z w y c z a jn y ,  zaróyyno luźny, jak  i d o d a tk o w y  do te ­
m ató w  gtóyynych, t rw a ć  m oże  15 minut. Rozpra\v.v  o d b y w a j ą '  się 
Krupowo nad sze reg iem  p o k re w n y ch  yyykładów.

W  ro z p ra w a c h  nad  w y k ład am i  zyyyczajnemi wolno każdem u 
P rzem aw iać  2 r a z y :  p ie rw szy m  ra ze m  5 minut,  d rug im  z aś  razem  
ty lko 3 m inuty .

W y k ta d y  i p o k a zy  n a d p ro g ra m o w e  p rzy jm u je  i dopu szcza  
w rw.ach zupełnie  w y ją tk o w y c h  P re z es  Z jazdu.

W szelk ich  b l iższych in to rm a cy j  udzie la  Komitet O r g a n iz a c y jn y
IX. Z jazdu  w Klinice L ekarsk ie j  U. .1. K raków ,  K opern ika  15,

Lw ów .

O k r ę g o w y  Z w i ą z e k  K a s  C  li o r y  c li w  o L w o w i e ,  
uw zg lęd n ia jąc  w y s o k ie  w ar tośc i  lecznicze wód m o rsz y ń sk ich  i n ad ­
z w ycza j  k o rz y s tn e  w arunk i  k l im atyczne ,  o tw ie ra  w Morsztynie — 
polskim K arlsbadz ie  —  w ła sn ą  Lecznicę  z d ro jo w ą  na cza s  od 8-go 
c ze rw c a  do 28 w rześn ia  br.

Do k o rz y s tan ia  z tej L eczn icy  dopuszczen i  są  członkowie  
Kas C h o ry c h  z całej  Po lsk i  i zg łoszen i  do  ubezp ieczen ia  cz łon­
kowie  icli rodzin .

C złonkow ie ,  u b ieg a jący  się  o leczenie na  k o sz t  Kas C h o ry ch ,  
winni w nieść  p ro śb ę  na  ręce  lek a rza  nacze lnego  tej K a sy  C h o ­
rych ,  k tórej są  cz łonkam i i p oddać  się  p r z e p i s a n jm  badan iom  
lekarskim .

Członkow ie ,  p r a g n ą c y  z a ż y ć  w M o rszy n ie  leczniczego w y ­
p oczynku  na ko sz t  w ła sn y  po b a rd zo  p r z y s tę p n y c h  cenach, winili 
z aż ą d a ć  w p rzy n a leżn e j  Kasie  lub w p ro s t  w  Z a rz ą d z ie  L eczn icy  
Z dro jow ej  L w ow skiego  O k rę g o w e g o  Zw iązku  K as C horyc li  w M or-  
szynie  („Willa  K reso w ian k a" )  fo rm u la rzy  zg łoszeń  i pouczenia
0 w aru n k ach  leczenia.

W ła s n y  lek a rz  z a k ład o w y ,  d o św iad czo n e  k ierow nic tw o ad m i­
n is t racy jn e ,  w zo ro w a  d ie te ty c zn a  kuchnia ,  s t a r a n n a  u s łu g a  i w sze l­
kie udogodnien ia  zapewnione.

Szy b k ie  zg ło szen ia  na  jeden z 4 tu rn u só w  (od 8 cze rw ca  do 
5 lipca, od 6 lipca do 2 s ie rpnia ,  od 3 do  30 s ie rpn ia  i od 31 
s ie rpn ia  do 27 w rześn ia )  p o ż ąd a n e  s ą  we w ła sn y m  in teres ie  cz ło n ­
ków  Kas Chorycli ,  zw ła szc za  tych, k tó rz y  c ie rp ią  na  k am icę  żó ł­
c iową, inne c h o ro b y  w ą t ro b y  i d ró g  żó łc iow ych ,  na  dnę, r e u m a ­
ty zm  s ta w o w y  i m ię śn iow y  o raz  o ty tość .

M o rszy n  n ad a je  się również  do leczenia  podgo jonego  w rzodu  
ż o łąd k a  i d w u n a s tn icy  i do leczenia  s ta n ó w  poznpalnych.

7. kra ju .

O t w a r c i e  S a  u a  t o r .i u m Z w i ą  z k u K a s  C li o r y c li 
w  I w o n i c z u .  Dnia 2 c z e r w c a  1931 o d b y to  się  u r o c z y s te  o t w a r ­
cie san a to r ju m  o g ó ln o -p ań s tw o w eg o  Z w iązk u  Kas C h o ry c h  
„ F x c c l s io r“ w  Iwoniczu ,  na  k tó re  p rzy b y li  p rz ed s ta w ic ie le  rządu ,  
w ład z  p a ń s t w o w j c h  o raz  sa m o rz ą d o w y c h ,  a to :  min. p ra c y  i opieki 
spo łecznej  dr .  Hubicki,  w iccw oj .  D ro janow sk i ,  p rz ed s taw ic ie l  
dep. gt. z d ro w ia  dr. Majewski,  w ic cp re z ,  gł. urz. ubezp. Dagnan ,  
dy r .  okr.  urz. w e  L w o w ie  dr. Obornicki. s t a r o s t a  k rośn ieńsk i  
Rappe, p rz ed s ta w ic ie le  komisji  zd ro jo w ej  Iw on icza  i z ak ład u  k ą ­
p ie low ego  Iwonicz ,  p rzed s ta w ic ie le  okr.  Z w iązk u  Kas C h o ry c h  
o raz  p rzed s ta w ic ie le  w ła d z  i u rzędów .

S a n a to r iu m  znajduje  się  w pobliżu z ak ład u  zd ro jo w eg o ,  o to ­
czone  zales ionem i w zg ó rza m i,  po łożen ie  jes t  m a low nicze  i posiada  
s p rz y ja ją c e  w aru n k i  zd row otne .  G m ach  obejm uje  posiad łość  36.00'd 
m. kw. P o k o je  są  1. 2 lub 3 łóżkow e,  z a o p a trz o n e  w z im ną
1 c iepłą  w o d ę ;  w  k a ż d y m  pokoju k o rz y s ta ć  m ożna  z radja .  S a n a ­
tor ium  posiada  c en t ra ln e  o g rz ew a n ie ,  o św ie t len ie  e lek t ry czn e ,  
do sk o n a lą  sy g n a l iz ac ję  p rz y  k a ż d 1, tn pokoju, telefon i rad jo  u r z ą ­
dzen ia  dla dezynfekcji ,  kuchnie  m echan iczne  o raz  ró żn e  u r z ą d z e ­
n ia  g o sp o d a rcz e  z now oczesnem i ap a ra ta m i.

S a n a to r ju m  p rz ezn aczo n e  jes t  dla leczen ia:  g ru ź l icy  kosine.i,
schorzeń  r e u m a ty c z n y ch ,  chorób  kobiecych, cliorob sy s te m u  ne r­
wowego, zab u rzeń  p rz em ia n y  m a te r j i  o ra z  k i ły  i w sze lk iego  ro ­
dzaju  s tanów  w y cze rp an ia .  —  C z y n n e  będzie  p rzez  c a ły  rok. 
D y re k to re m  zosta ł  dr. Jan ik ,  p rócz  niego c z j n n i  będą  w s a n a ­
to r ium  4 lekarze ,  k tó rz y  objęli sw e  s tan o w isk a  na  z a sad z ie  k o n ­
kursu  og łoszonego  p rzez  o g ó ln o -p ań s tw o w y  Zwdązek Kas C horych .

Z e  św ia ta .

Tli. M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  r a  d j o I o g j i l e k a r ­
s k i e j  odbędzie  się  w  P a r y ż u  w  dniach od 26 do 30 lipca b. r. 
pod p ro te k to ra te m  P r e z y d e n t a  Rzec-zj pospolite j  F ran cu sk ie j  i pod 
p rz e w o d n ic tw e m  h o n o ro w e m  p. Marji  C urie  - Sk ło d o w sk ie j .  P r e ­
z esem  K on g resu  jes t  Antoni B eclere ,  g e n e ra ln y m  s e k r e ta r z e m  
L cd o u x  - L cba rd .  —  W  sk tad  delegacji  polskiej  w c h o d z ą :  jako
p rz e w o d n ic z ą c y  Dr. B ron is ław  S a b a t  ( W a r s z a w a ) ;  jako  de legac i:  
prof. Dr. M a y e r  (Poznań),  Dos. Dr.  E R k to ro w ic z  (W a rsz a w a ) ,  
Dr. A lk iew icz  (Poznań)  i Dr. G ry n k r a u t  ( W a r s z a w a ) ;  jako ‘z a ­
s tę p c y  d e le g a tó w ;  Dr. B. K ryński  ( W a r s z a w a ) ,  Dr. Tum idajsk i  
(L w ó w )  i Dr. M, Zalew ski  (W a rs z a w a ) .

W m yśl  s t a tu tu  M ię d z y n a ro d o w y c h  K o n g re só w  R adio log icz ­
n i  cli uczes tn ikam i K o n g resó w .  kU\re o d b y w a ją  się co 3 lata m ogą 
b y ć  c z ło n k o w ie  T o w a r z y s t w  R adio log icznych  lub o so b y  polecone  
p rz ez  T o w a r z y s t w o  Radiologiczne.

Z Ro 'ski zgłos iło  u c ze s tn ic tw o  w  Zjezdzie  32 rad jo lćg ó w ,  
z tych  14 zgtosito  kom unika ty .
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XI. Z j a z d  'I' o w a r z  y s t w a d l a  c h o r ó b  p r z e  w o d u 
p o k a r m o w e g o  i p r z e m i a n y  m a  t e r j i • odbędzie  się w e 
W iedniu  w czas ie  od 23 do 25 w rz e ś n ia  1951 roku w dom u k o n ­
c e r to w y m  L c th r in g e r  S t r a s s c  2b. G łó w n em i tem a ta m i  o b ra d  mają 
b y ć  s p r a w y :  w ch łan ian ie  je l i tow e  i p oza je l i tow e,  insulina  a c u k ­
rzyca ,  c h o ro b y  p ro s tn icy  i esicy.  W sz e lk ic h  b l iż szych  w y ja śn ień  
ty cz ąc y c h  się tego  Z jazdu u iziela na ż y cz en ie  Kom itet  m ie jsco w y  
Zjazdu — W ien VIII, S c h ló ssc lg as se  22.

III K u r s  d n  k s z t a I c a i a c y d l a  l e k a r z y ,  o rg a n iz o ­
w a n y  p rzez  F u n d a c ję  T a m a rk in  z N ow ego  Yorku odbędzie  się 
w l .okarn ie  w czasie  od II do 26 p aźd z ie rn ik a  19.31 r. B liższych 
szczegó łów  co do tego k u rsu  n a leży  ż ą d a ć  od S e k re ta r ia tu  Fundacji  
T a m ark in  w T okarn ie ,  C a se  postn ie  125.

A c t a  O d o n t o I o g i c a,  I n t e r n a  t i o n a 1 e s Z e n t r a l -  
b l a t t  d e r  z a h n a r  z 11 i c h e n A k o 1 o g i e. Bod ty m  ty tu łe m  
w y c h o d z i  n a k ła d em  czaso p ism a  „D en ta l  - Jo u rn a l "  w  W ein fe lden  
(S z w a jca r ia )  p e r io d y czn e  pismo p o da jące  do w iadom ości  sw y ch  
c zy te ln ik ó w  naprzem ian  w  jęz y k ac h :  n iemieckim, angielskim,
f rancusk im  i h iszpańsk im  w sz y s tk ie  now ości  z z ak re su  m a te r ia ­
łów, leków , a p a r a tó w  i in s t ru m e n tó w  d e n ty s ty c z n y c h .  C zaso p ism o  
to będzie  d o s ta rc z a n e  bezp ła tn ie .  P i e r w s z y  z e s z y t  tego  c z a so ­
pism a pojawi się  w e  w rz eśn iu  b. r. z okazji  o d b y ć  się  m ających  
w  tym  czas ie  m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n g r e s ó w  w  B u d ap eszc ie  i P a ­
ryżu .  Drugi n um er  czaso p ism a  u k a że  się  w l is topadzie  b. r. 
O so b y  in te re s o w a n e  p r a g n ą c e  o t r z y m y w a ć  c za so p ism o  o jakiem 
m ow a.  winni z w ró c ić  się do jego  redakc ji :  Dr. P. Feles ,  B uda-  
pes t  IV. S e m m e lw e is  - U 4.

P  o d r 6 ż n a u k o w ą d o  K a n a d y  i d o  S t a n ó %v Z .i e- 
d u o c z o n y  c li A m e r y k i P  ó ł n o c n e j u rząd za  red ak c ja  
c z a so p ism a  „L ‘U ti ivcrs  M ć l ic a l "  pod h o n o ro w e m  p rz e w o d n ic tw e m  
P r o fe so ra  B a l t l ia za rd ‘a, D z iekana  p a ry sk ie g o  F a k u l te tu  m e d y c z ­
nego. W  czasie  tej  p o d ró ż y  m ają  b y ć  z w ied zo n e  n as tęp u jąc e  miej­
scowości  Ouebec,  Montreal,  T o ro n to ,  Je z io ro  O n ta r io ,  w o d o sp ad y  
N iagara ,  Chicago ,  W ash in g to n ,  Filade lfia  i N o w y  York. Op-ócz  
tego  u czes tn icy  p o d ró ż y  będą  mieli sposobność  zw iedzić  n a jg łó w ­
niejsze  szpita le  i w y d z ia ły  lekarsk ie  w  W ash ing ton ie ,  Filadelfii  
i N ow ym  Yorku. Cena  p o d ró ż y  z w y ja zd e m  z P a r y ż a  i z p o w ro ­
tem do P a r y ż a ,  łączn ie  z biletem w klasie t. zw  „ T o u r is te"  wynosi  
12,850 franków'. O wszelkie  in form acje  tudzież  p ro sp e k ty  n a leży  się 
z w ra c a ć  pod a d re se m :  Direct iou  techn iąue  des  v o y a g e s  et cong es 
de  l 'U nivcrs  Medical,  33, aveniie  de 1‘O p ć ra ,  Pa r is .

S e k c j a  Z d r o w i a  Ś w i a t o w e j  F' e d e r a c .i i S t o w a ­
r z y s z e ń  W y c h o w a n i a  (H ealth  Sec tion  of the W o r ld  Fedc-  
ra tion  of Hducation  A ssoc ia t ions)  odbędzie  od dnia 27 lipca do i 
s ie rpn ia  r. b. w  D en y eo  (C o lo rado)  c z w a r t ą  konferencję .  C e lem  
F ederac j i  jes t  sze rzen ie  przyjaźni ,  sp ra w ied l iw o śc i  i dobre j  woli 
w ś ró d  n a ro d ó w  ca łego  św ia ta .  C e lem  sekcji  z d ro w ia  jes t  t ro sk a
0 z d ro w ie  dzieci szko lnych .  Na p o rz ąd k u  o b ra d  znajdu ją  się m. in. 
n a s tęp u jące  t e m a ty :  W sp ó łp rac a  dom u z szk o ln y m  p ro g ram e m  z d ro ­
wia,  n o w s z e  w iad o m o śc i  o o d ży w ian iu ,  c h o ro b y  w y w o ła n e  niedo- 
s ta tcczu en ;  o d ż y w ian iem  z punktu  w idzen ia  r a so w e g o  i g eo g ra f icz ­
nego, o c zy n n o śc iach  i w z a je m n y m  s to su n k u  p r a c y  poszczeg ó ln y ch  
Czynników —  lek a rz y  — higienistek ,  w y c h o w a w c ó w  <— ro d z icó w
1 gmin. jak  ro z p o w sz ec h n ić  l i te ra tu rę  o z d r o w iu ?  o p ro g ram a ch  
p ro p a g o w a n ia  z d ro w ia  w  p o szczeg ó ln y ch  in s ty tu tach  nauczan ia  
i t. p. K ażdy  tem a t  będzie  r o z p a t r y w a n y  w odnies ieniu  do w a r u n ­
k ó w  p o sz c zeg ó ln y ch  k ra jó w .  Jed en  dzień p o św ięco n y  będzie  na 
w yc ieczk i .  U czes tn icy  z jazdu płacą  2 dolary w p isow ego .  Do kom i­
tetu  o rg a n iz ac y jn eg o  z P o k ik ó w  n a leży  p. W. P r a ż m o w s k a .

W z r o s t  ś m i e r t e l n o ś c i  n a  g r u ź l i c ę .  P o d  w zg lęd em  
śm ier te lnośc i  na gruź licę  W a r s z a w a  zajm uje  jedno z g o r sz y c h  miejsc 
w ś ró d  stolic  innych  p ań s tw ,  a  m ianow ic ie ,  na 1000 tys.  m ie sz k ań ­
c ó w  z a n o to w a n o  w  roku 1929 w  W a r s z a w ie  223 z g o n y  na gruźlicę ,  
w  tym  sa m y m  roku w  P a r y ż u  z a n o to w a n o  236 zgonów ,  w R z y ­
mie — 160, Oslo — 154, Sz to k h o lm ie  - 149, L o ndyn ie  —  104. Berli­
nie — 10.1, K openhadze  —  90. N ew  Y orku  —  75. Na z w ięk szen ie  się 
śm ier te lnośc i  z gruźlicy' w p ły w a  sz e re g  n a jro z m a i ts zy c h  czy n n i ­
ków , a z nich najważniejszem u są w rau n k i  m ate r ia ln e  i m ie sz k a ­
n iowe. W  celu z w alczan ia  g ruź l icy  p o w s ta ły  tak z w a n e  p r z y ­
chodnie  p rzec iw g ru ź l icze ,  w  k tó ry c h  udzie la  się  po rad  lekarskicii  
b ezp ła tn ie  ty s iącom  c h o ry ch .  W  W a r s z a w ie  is tnie je  18 takich  p r z y ­
chodni,  k tó ro  w  dniu I S tycznia  1930 r. p o s ia d a ły  pod sw o ją  op ieką  
1601 c h o ry c h  na g ruź licę  p łuc  p rą tk u ją c y c h  a w ięc  n ieb ezp ieczn y ch  
p rz e d e w sz y s tk ie m  dhi dzieci z o toczen ia  chorego ,  3848 ch o ry ch  
n iep rą tk u jący eh ,  2848 c h o ry ch  na gruź licę  g ru c zo łó w  p rz y o sk rze lo -  
w ycli  i 500 c h o ry ch  na inne postac ie  gruź licy .  O s ta tn io  Polski  Z w ią ­
zek  P rz e c iw g ru ź l i c z y  zw ró c i ł  się do Dep. S łu ż b y  Z d ro w ia  M. S. W.

z m em orja łem ,  w  k tó r y m  proponu je ,  by  p r z y  m ag is t rac ie  p o w s ta ło  
c en t ra ln e  b iuro  re je s t rac j i  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w  gruź licy  p rą tk u ­
jącej płuc i krtani ,  jako  n iebezp iecznej  dla o toczen ia .  Drugi  ineino- 
r jał  w  tym  sa m y m  duchu u t r z y m a n y  w p ły n ą ł  na ręce  p. p re z y d e n ta  
in. st. W a r s z a w y ,  a sk ie ro w a n y  zo s ta ł  p rz ez  Polski  Z w iąz ek  P r z e ­
c iw gruź l iczy ,  W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s t w o  P rz e c iw g ru ź l i c z e ,  Ligę 
Szk o ln ą  P rz e c iw g ru ź l i c z ą ,  II Klinikę W e w n .  Uniw. W arsz . ,  T o w .  
„ B r i ju s -Z d ro w ie" ,  T o w .  , ' fOZ." ,  o raz  Po lsk i  K om ite t  P o m o c y  Dzie­
ciom. W  m em oria le  tym  w y m ien io n e  in s ty tu c je  w sk az u ją  na  możli­
w o ść  uruchom ien ia  p rzy  szpita lu  W o lsk im  b a r a k ó w  dla c h o ry c h  na 
gruź licę .  B arak i  te od lat s to ją  b ez  uży tku ,  a  p rzy  s to su n k o w o  
n iew ie lk im  n ak ład z ie  p ien iężn y m  zn a laz ło b y  w  nich p o m ieszczen ie  
około  100 cho ry ch .  O b e cn a  liczba łóżek szp i ta lnych  dla c h o ry ch  na 
g ruź l icę  w W a r s z a w ie  w y n o s i  356 i jest  b ezw z g lęd n ie  n i e w y s ta r ­
cza jąca .

P o ż y t e c z n ą  n o w o ś ć  w p ro w a d z o n o  w  N iem czech .  C ałe  
k lasy  ró żn y ch  szkół,  p rz e w a ż n ie  jednak  szkó ł  ś redn ich  p rzen o sz ą  
się, nie p r z e r y w a ją c  n o rm aln eg o  toku nauki,  na kilka tygodni  na 
wieś.  W  r .192(1 p rzen ies iono  21) k las  o liczbie łóżek 750: 5 hit 
później  l iczba klas w z ro s ła  do 141) z 10.800 łóżkam i.  W  r. 1930 zaś  
um ieszczono  po w s iach  250 klas o 18 tys .  łóżek. Ruch ten, k tó ry  
w  p o c zą tk a c h  na tra f i ł  na  l icznych s c e p ty k ó w ,  z y sk u je  co raz  w ięce j  
z w e l e m r k ó w  o czem  św ia d c z ą  p o w y ż sz e  cy fry .  D onios łość  tej 
inowacji  p o leg a  na  tein, że nie w y s y ła  się  na  w ie ś  p o sz c zeg ó ln y ch  
uczn iów , lecz  ca łe  k lasy .  Nauka  o d b y w a  się w z d r o w y c h  w a r u n ­
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